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Wstęp
Interpretując Pismo Święte, nie sposób traktować je wyłącznie jako zbiór utworów literackich. Byłoby to bowiem spojrzenie bardzo powierzchowne, ponieważ treści i motywy, jakie spotyka uważny czytelnik na kartach zarówno Starego jak i Nowego Testamentu, niosą ze sobą głębokie przesłanie, pozostawione przez Boga człowiekowi na przestrzeni wieków. By odkrywać znaczenie tych prawd objawionych, „musi więc komentator szukać sensu, jaki hagiograf w określonych okolicznościach, w warunkach swego czasu i swej kultury zamierzał wyrazić i rzeczywiście wyraził za pomocą rodzajów literackich, których w owym czasie używano”
. Zatem, by właściwie zrozumieć sens danego motywu, symbolu czy prawdy, którą chciał przekazać autor natchniony, „trzeba zwrócić należytą uwagę na owe zwyczaje, naturalne sposoby myślenia, mówienia i opowiadania, przyjęte w czasach hagiografa, jak i na sposoby, które zwykło się było stosować w owej epoce przy wzajemnym obcowaniu ludzi z sobą”
.. „Inaczej bowiem ujmuje się i wyraża prawdę w różnego rodzaju tekstach historycznych, prorockich, poetyckich czy w innych rodzajach literackich”
. Tę różnorodność gatunków literackich, zawartych w Piśmie Świętym, należy mieć zawsze na uwadze.

Poprawna interpretacja ksiąg natchnionych nie jest zatem zadaniem łatwym, pamiętając o tym, iż księgi te zebrano i spisano na przestrzeni wielu wieków, a ostatnie – niespełna dwa tysiące lat temu. W tym czasie kultura, sposób myślenia i wyrażania, dynamicznie się rozwinęły i zmieniły. Poprawne odczytanie przekazu, płynącego od hagiografa, nie jest zadaniem prostym, ale możliwym. Z pomocą przychodzi „treść i .jedność całej Biblii”
, Tradycja Kościoła Powszechnego, jak i analogia wiary
, którym to trzem kryteriom „interpretacji Pisma Świętego, odpowiadającym Duchowi, który je natchnął”
, należy pozostać wiernym, by poprawnie odczytać Słowo, dane od samego Boga.

Na każde zagadnienie w Biblii należy patrzeć uwzględniając wielość sensów, takich jak sens dosłowny, duchowy, a w tym sens alegoryczny, moralny i anagogiczny
, które to pozwalają poprawnie zrozumieć treści Słowa Bożego. O ich znaczeniu mówi średniowieczny dwuwiersz, przypomniany przez Katechizm Kościoła Katolickiego: 

”Littera gesta docet, quid credas allegoria,

Moralis guid agas, guo tenda anagogia.
Sens dosłowny przekazuje wydarzenia, alegoria prowadzi do wiary,

Sens moralny mówi, co należy czynić, anagogia – dokąd dążyć”
.

Uwzględniając wyżej wspomniane zasady interpretacji i komentowania Pisma Świętego, w mojej pracy pochylam się nad motywem pustyni, a dokładnie nad znaczeniem pustyni zarysowanym przez św. Łukasza w jego Ewangelii. Usiłuję wykazać, iż biblijna pustynia to nie tylko przestrzeń pełna piasku, ostrych i gorących kamieni, nie tylko ziemia, na której nie sposób cokolwiek uprawiać, czy miejsce, które wzbudza w człowieku odrazę i przerażenie
. Podejmuję próbę wyjaśnienia, iż zarówno dla Izraelitów, jak i dla chrześcijan, pustynia to także wydarzenie o charakterze mistycznym, wydarzenie spotkania i obcowania z samym Stwórcą. Pustynia to czas Boga, czas z Bogiem i czas dla Boga. „Kto szuka Boga, musi udać się na pustynię. Eliasz, udając się na górę Horeb, nie uczynił tego tylko dlatego, żeby na pustyni znaleźć schronienie. Szukał przede wszystkim miejsca, gdzie mógłby się umocnić”
. Paradoksalnie, znalazł on umocnienie w miejscu, które w powszechnej opinii raczej wycieńcza organizm, niż daje wytchnienie. A czy czymś innym była pustynia dla Jezusa? Czyż to nie właśnie na miejsca pustynne udawał się Mistrz, by tam spotkać się z Ojcem? „Jezus poszedł na miejsce pustynne, aby się modlić, to znaczy wzrastać w samotności, że wszelka moc, jaką posiada, została Mu dana; wszystkie słowa, jakie wypowiada, pochodzą od Ojca; wszystkie dzieła nie są tak naprawdę Jego dziełami, lecz tego Jedynego, który Go posłał”
. Tak samo wielcy ojcowie i matki pustyni na pustyni właśnie szukali bliskości spotkania ze Stwórcą, mimo iż postrzegali ją także jako miejsce odosobnienia i ucieczki od świata oraz jako miejsce pokuty
. 
W końcu też pustynia to wędrówka Izraela do ziemi Kanaan, a dla wszystkich wierzących – wędrówka do domu Ojca poprzez ziemskie życie, które w odniesieniu do szczęścia wiecznego jawi się jako pustkowie. 

By móc rozpocząć rozważanie wybranego motywu w kontekście konkretnego fragmentu lub poszczególnej księgi, zasadne jest, aby spojrzeć najpierw na analizowane zagadnienie w obrębie całego Pisma Świętego. Dlatego też w rozdziale pierwszym zostało zaprezentowane ogólne spojrzenie na problematykę pustyni w oparciu o teologię biblijną. Drugi podpunkt tego rozdziału dotyczy słowa pustynia - jego znaczenia i występowania w Piśmie Świętym. W trzecim, jak i w czwartym podpunkcie, omówiony został sens teologiczny pustyni kolejno w Starym i Nowym Testamencie. Jeśli chodzi o karty Starego Przymierza, przodującym tematem, na który zwróciłem uwagę w odniesieniu do biblijnej teologii pustyni, jest wydarzenie exodusu, czyli wyjścia Izraela z Egiptu i jego marszu poprzez pustynię do Ziemi Obiecanej. Na kanwie tego wydarzenia bowiem powstawał motyw pustyni, nadając charakterystyczny rys jej znaczeniu. To do tego wydarzenia nieustannie nawiązywali hagiografowie pism zarówno Starego, jak i Nowego Testamentu. Wydarzenie to uczyniło z pustyni już nie tylko przestrzeń piasku i skał, ale także miejsce, gdzie człowiek mógł doświadczyć w sposób namacalny bliskości Jahwe. 

Św. Łukasz postrzega pustynię podobnie jak Żydzi za czasów Jezusa. Jest ona dla niego przede wszystkim wydarzeniem bezprecedensowym w odniesieniu do Narodu Wybranego, którego synem był również Jezus – Mesjasz. Pustynia wiąże się tu szczególnie z nadziejami mesjańskimi, bardzo żywymi w ówczesnym narodzie. Temat pustyni ma zatem w Ewangelii Łukaszowej swoje miejsce i jest związany z osobą Mesjasza. Na ten właśnie związek w sposób szczególny zwracam uwagę w mojej pracy. 
Wspomniane zagadnienia wiążą się ściśle z dwiema postaciami: Janem Chrzcicielem i Tym, którego zapowiadał jako Pomazańca Pańskiego, czyli Jezusem Chrystusem. Dla obu tych centralnych postaci pustynia stała się miejscem przygotowania do publicznej działalności wśród Izraela. Jan zapowiedział nadejście Mesjasza, jako głos wołającego na pustyni, Jezus zaś przyszedł z tej właśnie pustyni jako zapowiedziany Mesjasz.

W rozdziale drugim tematem, który został zaprezentowany, jest motyw pustyni w odniesieniu do wspomnianego proroka, łączącego Stary i Nowy Testament – Jana Chrzciciela. W tradycji chrześcijańskiej zapisał się on jako ten, który ogłaszał przyjście Mesjasza, jako Jego herold. Autor trzeciej Ewangelii określa Jana, za prorokiem Izajaszem, jako głos wołającego na pustyni (Łk 3, 4)
. W ten sposób Łukasz bardzo ściśle wiąże Chrzciciela nie tylko z przepowiednią starotestamentowego proroka, ale także bezpośrednio z pustynią, miejscem posługiwania i przepowiadania Jana. Chcąc zatrzymać się nad motywem pustyni w odniesieniu do osoby Chrzciciela, staram się z bliska przyjrzeć tej wyjątkowej postaci, jak też jej działalności, dzięki której zapisała się ona w pamięci potomnych. Podpunkt drugi wspomnianego rozdziału zawiera zatem charakterystykę osoby Jana Chrzciciela. Jednakże, aby można było dokonać głębszej refleksji nad osobą proroka i jego związkiem z tematem pracy, konieczna okazała się analiza tekstów Ewangelii Łukaszowej, które przywołują Jana i zestawiają go z pustynią, jako miejscem jego działalności. W omawianej Ewangelii są to kolejno perykopy: Łk 1, 80 – krótki opis dorastania Jana na pustkowiu, podsumowujący dzieje jego narodzin; Łk 3, 1-6 – fragment rozpoczynający wzmiankę o działalności Chrzciciela i jednocześnie umiejscawiający tę działalność na pustyni; Łk 7, 24-30 – będący świadectwem Jezusa o Janie. Analizie tych perykop poświęcony został podrozdział trzeci. Natomiast we fragmencie Łk 3, 4-6 autor Ewangelii cytuje proroctwo proroka Izajasza – Iz 40, 3-5. W celu zrozumienia jego głębi, podrozdział czwarty posłużył jako pole do porównania obu tekstów.

Drugą postacią, którą wiąże św. Łukasz ewangelista z motywem pustyni, jest sam Jezus Chrystus. Analizie tej zależności poświęcony został rozdział trzeci. W perykopie o kuszeniu Jezusa na pustyni, obecnej w Ewangelii Łukaszowej, autor natchniony, charakteryzuje pustynię jako miejsce i czas próby, ale jednocześnie jako czas przygotowania do publicznej działalności. Łk 4, 1-13 to bogaty semantycznie tekst, w którym odnaleźć można głęboką teologię, symbolikę i wielość znaczeń, odnoszących się do różnych zagadnień z kart Pisma Świętego. By rzeczywiście odkryć tę głębię, w punkcie piątym podrozdziału trzeciego dokonałem szczegółowej analizy wspomnianego fragmentu w aspekcie tożsamości mesjańskiej Jezusa. Dla Łukasza charakterystyczne jest wyznanie Jezusa jako zapowiedzianego Mesjasza – Zbawiciela. Również fragment o kuszeniu Jezusa na pustyni niesie ze sobą tło mesjańskie, mimo że nie pojawia się w nim słowo Mesjasz. Perykopa o kuszeniu została zanalizowana zatem w aspekcie tożsamości mesjańskiej Jezusa.
Rozdział czwarty służy jako dopełnienie wybranego tematu pracy. Na początku źródłem tych rozważań stała się osoba samego św. Łukasza – ewangelisty i teologa. Scharakteryzowanie autora Ewangelii okazało się pomocnym odniesieniem wobec wcześniej omawianych zagadnień, związanych z motywem pustyni. Podrozdział drugi tegoż rozdziału pomógł odpowiedzieć na pytania, kim był autor trzeciej Ewangelii, do kogo kierował swoje dzieło oraz czym się charakteryzuje jego teologia. W trzecim podrozdziale została przedstawiona jego koncepcja pustyni w ujęciu teologicznym. Przedmiotem analizy stały się także pozostałe fragmenty Ewangelii według św. Łukasza i Dziejów Apostolskich, odnoszące się do motywu pustyni. Ukazałem tu, iż św. Łukasz nawiązuje do omawianego motywu podczas przytaczania przypowieści o zaginionej owcy
, jak i wówczas, gdy wzmiankuje o miejscach pustynnych
, służących odpoczynkowi i spotkaniu na modlitwie z Bogiem.

W mojej pracy posługiwałem się zróżnicowaną metodologią. Aby ukazać sens słowa „pustynia” w Piśmie Świętym, podjąłem się jego analizy semantycznej. W celu ogólnego ukazania motywu pustyni, przedstawiłem jego znaczenie zarówno w Starym, jak i Nowym Testamencie. Jednakże przede wszystkim wykorzystywałem metodę analizy i egzegezy teologicznej wybranych fragmentów Ewangelii według św. Łukasza, związanych z pustynią, a mianowicie: Łk 1, 80; 3,1-6 i 7, 24-30; 4, 1-13. Omawianie danych perykop rozpoczynałem od przedstawienia tekstu greckiego i jego tłumaczeń na język polski w celu lepszego dotarcia do właściwego rozumienia analizowanych fragmentów. Zastosowałem także porównanie synoptyczne Łk 4, 1-13 z Mt 4, 1-11 i Mk 1, 12-13 oraz jedno porównanie tekstów Łk 3, 4b-6 z Iz 40, 3-6, co pomogło odczytać podobne lub to samo przesłanie z punku widzenia różnych autorów natchnionych. Dzięki temu możliwe stało się wydobycie pełnego bogactwa semantycznego omawianej perykopy. Jeśli było to pomocne w analizie, zwracałem również uwagę na związek pomiędzy gatunkiem literackim fragmentu, a przesłaniem w nim zawartym. Zamieszczone w mojej pracy liczne komentarze miały za zadanie bądź wyjaśnienie, bądź rozwinięcie poruszanych zagadnień.
Ze względu na wielość odniesień do motywu pustyni w samej Ewangelii Łukaszowej, nie sposób było w niniejszej pracy poświęcić wystarczająco dużo miejsca ich analizie. Zakres pracy pozwolił jedynie na szczegółowe omówienie wybranych tekstów – czterech fragmentów związanych z życiem i działalnością św. Jana Chrzciciela oraz perykopy o kuszeniu Jezusa. Dla potrzeb pracy wybrane zostały te fragmenty, które wydały się najbardziej reprezentatywne dla jej tematu i, jak już zostało wspomniane, wyróżniają się wyjątkowym bogactwem znaczeniowym odnośnie tematu pustyni. Do pozostałych fragmentów umieściłem jedynie krótkie nawiązania przy okazji omawianych perykop oraz podczas przedstawienia teologii pustyni według św. Łukasza w ostatnim rozdziale.

Rozdział 1
Zarys znaczenia pustyni w Piśmie Świętym
1.1. Wprowadzenie
Pustynia w PŚSiNT ma bardzo duże znaczenie. Zarówno wtedy, gdy chodzi o konkretny obszar geograficzny, na przykład Pustynię Judzką, jak i pustynię, rozumianą jako szczególne wydarzenie w historii zbawienia. Sens teologiczny pustyni jest w Biblii pojmowany dwojako: jako mieszkanie demonów, bądź miejsce teofanii.

„Z pierwszego punktu widzenia pustynia oznacza ziemię, na której nie spoczęło Boże błogosławieństwo: jest tam podobnie jak w raju, zanim spadł deszcz, mało wody (Rdz 2, 5), roślinność bardzo skąpa; zamieszkanie w takich warunkach jest niemożliwe (Iz 6, 11); uczynić jakiś kraj pustynią – to znaczy doprowadzić go do stanu pierwotnego chaosu (Jer 2, 6; 4, 20-26)"
. To miejsce dzikie i niebezpieczne dla człowieka, miejsce wyniszczenia i zagłady. „Biblijna wizja pustyni czyni z niej symbol kary, którą Bóg zarezerwował dla grzeszników (por Ez 6, 6). Tak więc jest ona ziemią pustą i dziką (por. Ez 6, 14)”
. Jest to miejsce niemal niedostępne dla człowieka. „Zgodnie z wielowiekową tradycją religijną Semitów, ziemię pustynną zamieszkiwał szatan i jego demony „Zło mieszkające na pustyni było odpowiedzialne za kuszenie człowieka, dopuszczane przez Boga”
. Z wierzeniami zamieszkiwania pustyni przez demony związany był obrzęd Azazela
 w święto Jom Kipur, czyli Dzień Pojednania. „W dniu tym odbywał się też rytuał Azazela, czyli kozła ofiarnego, polegający na tym, że wypędzano go na pustynię i strącano tam ze skały, aby oczyścić z win naród.”
 Obrządek ten nakazuje Księga Kapłańska: Kozła wylosowanego dla Azazela postawi żywego przed Panem, aby dokonać na nim przebłagania, a potem wypędzić go dla Azazela na pustynię. (Kpł 16, 10). Kozioł, symbolizujący demona pustyni, Azazela, miał zginąć na tych nieprzyjaznych człowiekowi suchych terenach, wraz z grzechami synów i córek narodu wybranego. 
Pustkowia te były często zamieszkiwane przez dzikie zwierzęta, które obrazowały demony: Zamienię Jerozolimę w stos gruzu, siedlisko szakali, miasta zaś judzkie w pustkowie, pozbawione mieszkańców. (Jr 9, 10). Toteż zrozumiała staje się w tym kontekście myśl, która mówi, że „Bóg chciał przeprowadzić swój lud przez tę „ziemię straszną” (Pp 1, 19) po to, by go następnie wprowadzić do ziemi mlekiem i miodem płynącej”
. Jahwe chciał najpierw doświadczyć Izraela, aby obietnica, którą mu złożył przez usta Mojżesza, mogła obficiej zaowocować. Była to droga pełna trudności, niebezpieczeństw, droga przez świat demonów, złych duchów i bestii.

Jednocześnie pustynia, choć może się to wydawać paradoksem, widziana jest przez Żydów także jako błogosławieństwo. Choć jest to ziemia śmiercionośna i zamieszkana przez demony, jest także ziemią, na której objawił się Izraelowi Bóg. Tak więc to wydarzenie teofanii Jahwe, mające miejsce na Pustyni Synajskiej, sytuuje symbolikę pustyni w nowym świetle, świetle obecności Boga. To tutaj rodzi się naród wybrany, to tutaj rodzi się wiara i zaufanie Panu. To tutaj Jahwe hartuje serca swego wybranego ludu i przemawia do niego. Wspomnienia wędrówki wpisały się tak pozytywnie w tradycję religijną Izraelitów, iż zaczęto obchodzić na pamiątkę tego długiego pielgrzymowania jedno z żydowskich świąt – Święto Namiotów. „Pierwotnie było to święto winobrania, obchodzone zapewne w winnicach. (...) Z biegiem czasu stało się ono też wspomnieniem wędrówki narodu Mojżesza przez pustynię i objęcia w posiadanie Ziemi Obiecanej.”
 Na tym przykładzie zaobserwować można pozytywne spojrzenie Semitów na pustynię. 

Należy zatem podkreślić, że „symboliki biblijnej pustyni nie należy mieszać z jakąś mistyką samotności albo ucieczki od cywilizacji. Pustynia biblijna nie sugeruje ucieczki do idealnego odosobnienia, lecz wiąże się ze swoistym przeżyciem czasu pustyni”
. Jest to czas bez wątpienia bardzo istotny i potrzebny człowiekowi dla kształtowania jego osobowości, dla hartowania i oczyszczania jego serca, dla szukania sensu życia i w końcu — dla nawrócenia się ku Najwyższemu. Jednakże okres ten nie może stać się ucieczką czy izolowaniem się od dzieła w świecie i od świata. 
1.2. Słowo „pustynia” w Piśmie Świętym
Kraina, w którą oddał w posiadanie Jahwe Izraelowi, gdzie też narodził się i działał Bóg wcielony, Jezus Chrystus, jest ziemią graniczącą od zachodu z Morzem Śródziemnym, od wschodu – z Pustynią Syro-arabską, od północy – z Libanem i Antylibanem, a od południa – z Morzem Martwym i Pustynią Negeb
. Ziemia ta charakteryzuje się dużym zróżnicowaniem geograficznym. Znajduje się tu bogata roślinność doliny Jordanu z Jeziorem Galilejskim
, Jeziorem Hule i Morzem Martwym (Morze Słone) oraz tereny nadmorskie Morza Śródziemnego i tereny górzyste, takie jak wzgórza Galilei, Samarii, Judy, górzysta kraina Efraima czy też Góry Libanu, Góry Hermon, Moabu i Edomu, Góry Karmel i Gilboa, jednocześnie także duże połacie ziemi pustynnej, na przykład Pustyni Negeb, czy też Pustyni Syro-arabskiej
.

To różnorodne ukształtowanie geograficzne bez wątpienia miało ogromny wpływ na życie, kulturę, wierzenia i prądy myślowe mieszkających tam ludzi. Ogólnie rzecz biorąc, miało wpływ na wszystko, co dotyczyło żyjącego tam człowieka. Nic zatem dziwnego, że także pustynie, których połacie otaczały Palestynę, takie jak chociażby wspomniana już Pustynia Negeb na południu, czy Pustynia Syro-arabska na wschodzie, ale także pustynne, o skąpej roślinności, miejsca w samej Ziemi Świętej
, miały znaczący wpływ na ową myśl dotyczącą pustyni, którą zawarto na kartach Pisma Świętego. Ten krajobraz, suchy i palący, nie pozwalający na normalne funkcjonowanie, wpłynął tak bardzo na życie ludu wybranego, iż nabrał swoistej symboliki w jego myśleniu, co w sposób wyraźny zostało odzwierciedlone w jego świętych księgach. 
1.2.1. Pojęcie pustyni w Piśmie Świętym
Pojęcie pustyni w Starym i Nowym Testamencie występuje w dość szerokim zakresie i nie należy sprowadzać go tylko i wyłącznie do jednego znaczenia. „Polskie słowo „pustynia” oddaje różne hebrajskie (a także greckie) wyrazy”
. I tak m.in. odpowiada ono hebrajskiemu słowu midbār i oznacza „miejsce wypasu bydła”, innymi słowy: step, ziemia wypalona przez słońce, ziemia wyjałowiona, bez opadów, charakteryzująca się dużą skalistością i piaszczystością terenu. Ziemia, na której mieszkańcami są jedynie ludy nomadów
. Innym słowem, które oznacza pustynię w języku hebrajskim, jest słowo jeschimon
. Oznacza ono „przede wszystkim niezamieszkałe tereny po obu stronach Jordanu, na północ od Morza Martwego”
. Podobnie określenie arabah oznacza obszar po obu stronach rzeki Jordan w miejscu, gdzie wpada ona do Zatoki Akaba. Również słowo arabah używane jest na określenie każdego obszaru pustynnego w niektórych regionach Palestyny
. Zatem w Biblii pustynia nie jest jedynie, jak możnaby sobie wyobrażać, ogromem nieskończonego i nieprzebytego piasku, aż po horyzont. „Słowo „pustynia” oznacza w Biblii zarówno obszary górzyste, jak i równinne, które po opadach deszczu zamieniają się w pastwiska”
 – obszary, na których pasterze mogli wypasać swoje stada
.
Należy zaznaczyć, że grecki przymiotnik ἔρημος  i rzeczownik ἡ ἔρημος odnoszą się do osoby
, rzeczy, bądź też miejsca
 porzuconego, opuszczonego
. I tak „(…) w NT słowo ἔρημ jest używane w wielu znaczeniach”
. Przede wszystkim jednak odnosi się ono do miejsca opustoszałego, bezludnego, zamieszkałego wyłącznie przez złego ducha i jego demony
. Często zły duch zapędzał opętanych przez siebie ludzi na tego rodzaju pustkowia: Rozkazywał bowiem duchowi nieczystemu, by wyszedł z tego człowieka. Bo już wiele razy porywał go, a choć wiązano go łańcuchami i trzymano w pętach, on rwał więzy, a zły duch pędził go na miejsca pustynne
 (Łk 8, 29). Człowiek, który przebywa na takim pustynnym obszarze, narażony jest na wiele niebezpieczeństw, zarówno dla duszy, jak i dla ciała
. Jest to również miejsce, gdzie prześladowani, różnego rodzaju rebelianci, buntownicy, czy po prostu wyrzutki społeczeństwa, mogą znaleźć swoje schronienie
: Kamieniowano ich, przerzynano piłą, kuszono, przebijano mieczem; tułali się w skórach owczych, kozich, w nędzy, w utrapieniu w ucisku – świat nie był ich wart – i błąkali się po pustyniach
 i górach, po jaskiniach i rozpadlinach ziemi (Hbr 11, 37-38).
Z całkiem innej perspektywy można spojrzeć na pustynię, analizując postać Jezusa i Jego działalność, postępowanie i nauczanie. ἡ ἔρημος nabiera w tej sytuacji całkiem innego znaczenia. Niejako jawi się w łagodniejszym wymiarze. Miejsce odludne jest dla Niego przede wszystkim miejscem modlitwy. „Zazwyczaj Jezus, gdy pragnął się modlić oddalał się od ludzi w ustronne miejsca.”
 Nie powinno budzić żadnej wątpliwości, że takie miejsca miały dla Pana ogromne znaczenie. „Dla Jezusa „miejsce bez ludzi” jest miejscem, w którym nic nie oddziela Go od Boga i którego szuka, kiedy chce uciec od tłumów (Mt 14, 13; Mk 1, 45; Łk 4,42 J 11, 54)”
. Dla Jezusa jest to miejsce, gdzie może spotkać się ze swoim Ojcem i rozmawiać z Nim podczas modlitwy, bez niepotrzebnego zgiełku świata. „W tymże samotnym miejscu Jezus odnajduje odwagę do postępowania nie według swojej woli, lecz według woli Boga; do głoszenia nie własnych słów, a słów Boga; do wykonywania nie swojego dzieła, a dzieła Boga (...). W taką bliskość z Ojcem Jezus wchodzi właśnie w tym pustynnym miejscu, tutaj rodzi się Jego posłannictwo”
. W przypadku Rabbiego z Nazaretu jest to wystarczająco zrozumiałe, bowiem „trzeba stworzyć warunki sprzyjające wewnętrznemu skupieniu. Trzeba, zatem znaleźć miejsce odosobnienia i pozostając w nim, modlić się do Ojca, który jest w ukryciu i słyszy tę modlitwę.”
 
A zatem pustynia jest to miejsce odludne, gdzie człowiek w ciszy i skupieniu może przygotować się do pełnienia powierzonej mu misji i gdzie może spotkać się z jedynym Bogiem. W tym rozumieniu pustynia nie musi kojarzyć się z piaskami Pustyni Judzkiej. W głębszym rozumieniu może być to „izba, w której zamykamy się na modlitwę”
, czy też głębia serca, gdzie człowiek znajduje ciszę i spokój. Pustyni takiej nie zamieszkuje już szatan, ale Bóg.
1.2.2. Występowanie słowa ἡ ἔρημος w Nowym Testamencie
Słowo ἔρημος w pismach NT znaczy tyle, co pusty, samotny, bezludny, opuszczony
. Pojęcie to charakteryzuje miejsce. W tym znaczeniu w NT występuje 12 razy: Mt 14, 13. 15; 23, 38; Mk 1, 35. 45; 6, 31. 32. 35; Łk 4,42; 9, 12; Dz 1, 20; 8, 26. Wyraz ten określa także kobietę opuszczoną lub samotną. W tym znaczeniu zostaje użyty w Liście do Galatów 4, 27 
.

Rzeczownik ἡ ἔρημος oznacza pustkowie, pustynię
, „duże przestrzenie piaskowe, niezaludnione lub też tereny stepowe wykorzystywane przez Beduinów do wypasania owiec”
 i występuje w NT 48 razy: Mt 3, 1. 3; 4, 1; 11, 7; 24, 26; Mk 1, 3. 4. 12. 13; Łk 1, 80; 3, 2. 4; 4, 1; 5, 16; 7, 24; 8, 29; 15, 4; J 1, 23; 3, 14; 6, 31. 49; 15, 54; Dz 7, 3. 36. 38. 42. 44; 13, 18; 21, 38; 1 Kor 10, 5; Hbr 3, 8. 17; Ap 12, 6. 14; 17, 3
. 

1.3. Znaczenie pustyni w Starym Testamencie

Mówiąc o pustyni, nie sposób pojąć jej znaczenie dla życia religijnego Izraela czasów Jezusa, nie wracając przy pomocy analizy do wydarzeń Starego Przymierza. Jeśli bowiem chce się w pełni zrozumieć nowotestamentalną teologię pustyni, należy powrócić do kart ST Dopiero wówczas będzie można uchwycić jej pełny sens. Wszak Nowy Testament wypełnia Stary, a Stary jest zapowiedzią Nowego
.
Ponieważ ziemia, na której objawił się Jahwe Izraelowi, charakteryzuje się dużą ilością obszarów pustynnych, toteż nie dziwi, że „(…)wiele wzmianek w ST na temat pustyni dotyczy określonych miejsc geograficznych lub szlaków podróży, nie ma więc charakteru pozytywnego lub negatywnego”
. Wzmianki o charakterze topograficznym i geograficznym w odniesieniu do pustyni związane są w ST z obietnicą ziemi, która miała stać się udziałem narodu wybranego: Każde miejsce, po którym będzie chodzić stopa waszej nogi, będzie wasze. Granice wasze sięgać będą od pustyni aż do Libanu, od rzeki Eufrat aż do Morza Zachodniego (Pwt 11, 24). Również nawiązania do obszarów pustynnych pojawiają się przy okazji walk, które staczał naród Izraelski ze swymi przeciwnikami (zob. Joz 8; Sdz 20; 2 Krn 20)
.
Pod tym względem w sposób szczególny absorbuje uwagę wydarzenie wędrówki Izraela przez pustynię do ziemi Kanaan po wyjściu z niewoli egipskiej. „Owa wędrówka przez pustynię stała się jednym z kluczowych tematów dziejów Izraela. Aluzje do niej pojawiają się w Księdze Hioba (Hi 12, 24), w Księdze Psalmów (Ps 106, 26) i w pismach prorockich (Ez 20)”
. Należy podkreślić, że wydarzenie to miało znaczący wpływ na tożsamość religijną wyznawców Jahwe. „W przeciwstawieniu do wspomnień nawiązujących do wyjścia z Egiptu w sensie ścisłym, pamięć o tym, co dotyczy samej wędrówki po pustyni, została dość późno w pewien sposób wyidealizowana”
. Znaczy to, że sama wędrówka przez pustynię miała dla narodu wybranego dużo większe znaczenie, niż wyjście z „domu niewoli” czy też wejście i zdobywanie Ziemi Obiecanej. Wędrówka była zatem dla Hebrajczyków miejscem i czasem próby wiary w Boga, ale także sprzeniewierzenia się i odstępstwa od Niego. Dla Boga jednak było to miejsce i czas nieustannej teofanii siebie samego w swojej chwale przed narodem wybranym.

Także dla współczesnego odbiorcy zdarzenia te mają swoistą tajemnicę. „Historia wydarzeń marszu przez pustynię z Egiptu do Kanaan, którą odbył Naród Wybrany, jest obrazem życia, przeżywaniem tej historii w naszych sercach od narodzin do śmierci, od grzechu do odkupienia:”
 Tę tajemnicę zawiera w sobie mistyka pustyni. 

1.3.1. Wędrówka Narodu Wybranego przez pustynię do Ziemi Obiecanej

Ze względu na wagę tego wydarzenia w historii Izraela, warto przyjrzeć się bliżej owym czterdziestu latom jego marszu przez pustkowia. Można zapytać, dlaczego właściwie Izrael wkracza na drogę, która jednoznacznie kojarzy się z ogromnym trudem i niesie ze sobą różne niebezpieczeństwa, zamiast wybrać drogę wygodniejszą, szlak, który w krótkim czasie mógłby doprowadzić go do celu wędrówki.

Po pierwsze, należy zwrócić uwagę na fakt, iż to sam Pan wybiera tę drogę: Gdy faraon uwolnił lud, nie wiódł go Bóg drogą prowadzącą do ziemi filistyńskiej, chociaż była najkrótsza. Powiedział bowiem Bóg: <<Żeby lud na widok czekających go walk nie żałował i nie wrócił do Egiptu>>. Bóg więc prowadził lud okrężną drogą pustynną ku Morzu Czerwonemu, a Izraelici wyszli uzbrojeni z ziemi Egipskiej (Wj 13, 17-18). Bóg celowo wybiera dłuższą i trudniejszą drogę, wiodącą przez pustynię, aby ochraniać swój lud, który nie jest jeszcze gotowy, by stawić czoła zagrożeniom, jakie płynęły ze strony filistyńskiej. Jednocześnie przebywając na pustkowiu, Izrael jest zdany na zaufanie Bogu. „Przez czterdzieści lat Bóg prowadził ich przez pustynię, aby ich upokorzyć i wypróbować, jacy są w głębi serca, czy będą przestrzegali przykazań Bożych, czy też nie.”
 To Najwyższy będzie ich przewodnikiem. A Pan szedł przed nimi podczas dnia jako słup obłoku, by ich prowadzić drogą, podczas nocy jako słup ognia, aby im świecić, żeby mogli iść we dnie i w nocy (Wj 13, 21). „Wędrówka po pustyni była drogą czystej wiary w Tego, który kierował Izraelem”
. To próba wiary i zaufania Temu, który im się objawił jako ich Bóg i otoczył ich swoją opieką. „Wystawieni na wszelkiego rodzaju niebezpieczeństwa wędrują tu i tam w poszukiwaniu oazy”
. W tych niebezpieczeństwach i w tym poszukiwaniu muszą zawierzyć Jahwe.
Po drugie, Izrael wychodzi na pustynię, by tam, z dala od bożków egipskich i od tego, co było związane z jego codziennym życiem w niewoli, poznać i doświadczyć prawdziwego i jedynego Boga swoich przodków. Tam też, na Pustyni Synajskiej, Izraelici mają złożyć Bogu ofiarę i oddać Mu cześć jako swojemu Bogu: I pójdziesz razem ze starszymi z Izraela do króla egipskiego i powiecie mu: Pan, Bóg Hebrajczyków, nam się objawił. Pozwól nam odbyć drogę trzech dni przez pustynię, abyśmy złożyli ofiary Panu, Bogu naszemu (Wj 3, 18b). „W rzeczywistości tam otrzymują Prawo, tam też zawierają przymierze, dzięki któremu ci ludzie błądzący po pustyni stają się prawdziwym ludem Bożym (...). Bóg chciał tedy, aby jego lud narodził się na pustyni. Tymczasem On przyrzekł mu ziemię, przez co pobyt na pustyni uczynił epoką uprzywilejowaną, ale przejściową”
. Ten pobyt stał się podstawą do przyjęcia teofanii i ingerencji samego Stwórcy w życie społeczności Narodu Wybranego.

1.3.1.1. Niewierność Izraela względem Jahwe

Jak już zostało wspomniane, Pan zawarł na Pustyni Synaj przymierze ze swoim ludem
. Odtąd Izrael miał słuchać i wypełniać bezwzględnie polecenia swojego Boga, w zamian uzyskując błogosławieństwo i nieustanną opiekę Najwyższego: Wtedy cały lud odpowiedział jednogłośnie: <<Wszystkie słowa, jakie powiedział Pan, wypełnimy>> (Wj24, 3b). Niestety, niemalże już od samego wyjścia z niewoli, lud zaczyna szemrać przeciwko Mojżeszowi i Jahwe. „Izraelici buntują się przeciwko Mojżeszowi i Aaronowi, chcą wracać do Egiptu. Jest to jednoznaczne z odrzuceniem Boga i Jego obietnicy danej ludowi. Powstający bunt jest wyrazem braku zaufania nie tylko w stosunku do Boga, ale też do przykładów danych im przez Niego”
. Wędrówka drogami pustyni wydaje im się zgubą i niebezpieczeństwem. „Większość była skłonna umrzeć na pustyni, niż iść dalej”
. Tęsknota za obfitującym Egiptem coraz bardziej przysłaniała dobroć Boga i pamięć o morderczej niewoli. „Lepsze zdawało się być życie niewolnika, niż ustawiczna groza śmierci, a chleb i mięso lepiej smakowały, niż pozbawiona wszelkiego smaku manna. W ten sposób pustynia odsłania serce człowieka, niezdolnego do zatriumfowania nad doświadczeniami, którym został poddany”
. Coraz częściej wędrowcy zapominają, że prowadzi ich i opiekuje się nimi sam Pan. „To szemranie przebiega przez wszystkie opisy, jak są one długie (Wj 14, 11; 16, 2n; 27, 2n; Lb 14, 2nn; 16, 13n; 20, 4n; 21, 5); wszczyna je tak pierwsza, jak i druga generacja na pustyni”
. 
Z tego powodu pustynia, która miała być miejscem prowadzenia i błogosławieństwa Jahwe względem swojego ludu, staje się symbolem miejsca, gdzie Izrael odwraca się od Boga, zapominając o Tym, który prowadzi, łatwo ulegając pokusie powrotu do niewoli grzechu. „Takie zwątpienie i odwrócenie się od Boga pociąga za sobą karę, jaką jest wymarcie dorosłych na pustyni”
. Tutaj pustynia niesie ze sobą skojarzenia jednoznacznie negatywne. Niesie ona zniszczenie, a nawet śmierć. W późniejszym okresie również pamiętano o niszczącym, niebezpiecznym i śmiercionośnym charakterze pustyni. To właśnie z niej nadciąga silny wiatr, niszcząc dom sprawiedliwego Hioba i uśmiercając jego dzieci: Wtem powiał szalony wicher z pustyni, poruszył czterema węgłami domu, zawalił go na dzieci, tak iż poumierały. Ja sam uszedłem, by ci o tym donieść (Hi 1, 19).
1.3.1.2. Wierność Jahwe względem Izraela

Mimo że lud wyprowadzony przez Boga z niewoli egipskiej buntuje się, znieważając swojego Wybawiciela, a także mimo że Jahwe doświadcza bardzo mocno Izraela, dopuszczając nawet do zagłady tych, którzy w sposób szczególny odstąpili od nakazów Pańskich, można jednak stwierdzić, iż czas pustyni to także czas wielkiego miłosierdzia Boga nad swym ludem. Jahwe, zawierając ze swoim Wybranym Narodem przymierze, chce dotrzymać mu wierności. „Wchodzi z nim w relację przymierza powodowany dążeniem do świadczenia mu dobrodziejstw i ciągle na nowo nadaje trwałość tej relacji poprzez swą „ogromną wierność” (rabbāh ’ĕmûnāh), która sprawia, że „odnawiają się co rano Jego litość (hesed, pl.) i miłosierdzie (rahămîm)” (Lm 3, 22-23)”
. Bóg dochowuje zatem wierności przymierzu, które zawarł z Izraelem. Ta wierność przejawia się właśnie na pustyni, gdzie Jahwe ciągle lituje się nad swoim ludem. W ten sposób wychowuje Izraela i wzywa go do pozostania wiernym swemu Bogu.
Pedagogika Boga w tym względzie jest pełna miłosiernej miłości, a jednocześnie bardzo skuteczna. „Ludowi, który szemrze, zsyła pożywienie i daje nie mniej cudownie uzyskaną wodę. Jeśli musi ukarać grzeszników, to jednak zostawia im nieoczekiwanie środki zbawienia, jak na przykład węża miedzianego (Lb, 21, 9)”
. Te wydarzenia mogą świadczyć tylko o jednym: Bóg w swojej dobroci i miłosierdziu nie zamierza opuszczać ludu, który sobie obrał, nawet w najgorszych i beznadziejnych sytuacjach, ale chce wypełnić swoją obietnicę, którą złożył Izraelowi przez Mojżesza. „Pomimo iż jego naród jest wiarołomny, Pan mu wybacza i przyjmuje jako swoją oblubienicę. Odnawia jego duszę na pustyni modlitwy”
. Przypomina o tym prorok Ozeasz: Dlatego chcę ją [oblubienicę — przyp. P.M.] przynęcić, na pustynię ją wyprowadzić i mówić do jej serca (Oz 2, 16). Jahwe przeto chce, aby pustynia była miejscem wewnętrznej odnowy i oczyszczenia, zwłaszcza wtedy, kiedy Izrael odchodzi od zawartego przymierza. Tam będzie mógł mówić do niego i przygotowywać na przyjęcie obietnicy.
Tak więc Pan przygotowuje serca Izraelitów nie tylko przez różnego rodzaju doświadczenia i próby, ale także poprzez okazanie mu swego miłosierdzia, którego ostatnim przejawem jest triumfalne wejście do Ziemi Obiecanej. „Ten ostateczny triumf pozwala widzieć w pustyni nie tyle może epokę niewierności ludu, co raczej czas miłosiernej wierności Boga, który ciągle na nowo upomina buntujących się i przeprowadza swoje plany”
. Wydaje się, iż czas pustyni jest potrzebny na przygotowanie serc Izraelitów do przyjęcia obietnic zbawczych, także poprzez chwałę miłosierdzia Bożego.

Cała historia pustyni wyryła się w pamięci Narodu Wybranego tak bardzo, że nie przejdzie bez echa w czasie osiedlania się na ziemiach Kanaanu, w czasach sędziów, królów, proroków, w czasie niewoli babilońskiej i w całej historii narodu żydowskiego. Izrael zawsze będzie wracał swoją myślą do tamtych wydarzeń.

1.3.2. Pustynia w późniejszej interpretacji teologicznej Starego Testamentu
W miarę jak ustępowały mgły wojen po zdobywaniu Ziemi Obiecanej i lud zaczął osiedlać się na terenie podbitym, czas pustyni stawał się historią. „Z biegiem czasu, nowe pokolenia zaczną spoglądać na owe symboliczne lata na pustyni (czterdzieści), jako na swoistą idyllę w relacjach narodu wybranego z Bogiem, jako na okres, w którym Pan rozkochał w sobie swój lud, a ten odpowiedział Mu miłością”
. To w tym okresie, w sposób zupełnie naturalny, zaczęto ubarwiać minione wydarzenia. „Wtedy to rozpoczęło się idealizowanie czasu pobytu na pustyni i otaczanie go aureolą chwały Bożej”
. W ten sposób pustynia zaczęła nabierać w pewien sposób charakteru mistycznego – bardzo ważnego i istotnego, ale jednocześnie zbyt odległego i nieuchwytnego. Niemniej jednak, wspomnienia dotyczące okresu pustynnego miały ogromny wpływ na sumienia kolejnych pokoleń Izraelitów. Dlatego dość często spotkać można różnego rodzaju odniesienia autorów natchnionych ST do tych wydarzeń.

W Księdze Powtórzonego Prawa autor „za pomocą tematu <<pamięci>>(...) aktualizuje wydarzenia, które miały miejsce na pustyni(...)”
: Pamiętaj na wszystkie drogi, którymi cię prowadził Pan, Bóg twój, przez te czterdzieści lat na pustyni, aby cię utrapić, wypróbować i poznać, co jest w twym sercu; czy strzeżesz Jego nakazu, czy też nie. Utrapił cię, dał ci odczuć głód, żywił cię manną, której nie znałeś ani ty, ani twoi przodkowie, bo chciał ci dać poznać, że nie samym tylko chlebem żyje człowiek, ale człowiek żyje wszystkim, co pochodzi z ust Pana
. Nie zniszczyło się na tobie twoje odzienie ani twoja noga nie opuchła przez te czterdzieści lat. Uznaj w sercu, że jak wychowuje człowiek swego syna, tak Pan, Bóg twój, wychowuje ciebie (Pwt 8, 2 – 5). Deuteronomista uzasadnia tym samym pobyt Izraelitów na pustkowiu jako czas utrapienia, wypróbowania i poznania, przywołując zarazem pamięć Bożego miłosierdzia, którego lud mógł doświadczyć, na przykład w postaci manny z nieba.

Powołując się na pamięć o okresie pustyni, autorzy natchnieni często domagali się od narodu, „by przynajmniej teraz zrezygnowano z postawy twardego karku i z kuszenia Boga (...)”
. Obyście usłyszeli dzisiaj głos Jego: <<Nie zatwardzajcie serc waszych jak w Meriba, jak na pustyni w dniu Massa, gdzie mnie wasi przodkowie wystawiali na próbę i doświadczali Mnie, chodź dzieło moje widzieli>> (Ps 95, 7d – 9). Psalmista zwraca się do słuchaczy, aby ci otworzyli się na głos Jahwe, który oznajmia, by nie postępowali jak ich ojcowie przy wodach Meriba, choć widzieli, czego Bóg dla nich dokonał
. 

Takie przedstawienie zagadnienia pustyni ma na celu uświadomienie późniejszym pokoleniom Izraelitów, że Najwyższy nie chce wyniszczyć swojego ludu, ale przez trudne doświadczenia doprowadzić go do pełniejszego przeżywania tajemnicy wiary. Jest ono także zachętą do zaufania Bogu i nawróceniem się do Niego, zwłaszcza w momentach, kiedy to losy Izraela wydawały się beznadziejne
. Widać zatem, że jeżeli wracano myślą do okresu wędrówki czterdziestoletniej, by przypomnieć wszystkie sprzeniewierzenia się synów Izraela, to bynajmniej nie po to, aby ukazywać dzieje na pustyni jako karę. Wspomnieniom odstępstw Izraelitów towarzyszyło bowiem wspomnienie cudów i wielkiego miłosierdzia Boga Najwyższego.

Mistyka pustyni zaczęła pociągać za sobą coraz szersze grono zwolenników życia w pustynnych miejscach. Chcąc realizować jej ideał, ludzie ci zaczęli tworzyć odrębne wspólnoty. Można tutaj wspomnieć Rekabitów
 czy też później wspólnoty esseńczyków
. „Ta mistyka ucieczki na pustynię posiada swoją wielkość (...), ale w miarę jak oddalała się od faktu historycznego, który dał jej początek, zmierzała ku degeneracji w postaci bezcelowego uciekania od życia”
. A przecież Jahwe w swym ogromnym miłosierdziu ma inną obietnicę dla synów Izraela. „Bóg nie powołał Izraela, żeby żył na pustyni, lecz żeby przeszedł przez pustynię, by żyć w Ziemi Obiecanej”
. Dlatego warto pamiętać, że okres pustyni ma być tylko czasem przejściowym, czasem próby i oczyszczenia, który trzeba przejść, by otrzymać obiecany dar od Boga, nie zaś sposobem na życie.
1.4. Znaczenie pustyni w Nowym Testamencie

Motyw pustyni w NT obecny jest w odniesieniu do jej znaczenia w Starym Przymierzu. „We wzmiankach NT na temat pustyni pojawia się cała gama znaczeń, które zostały zrealizowane w ST”
. Najczęściej ten związek można zaobserwować w odniesieniu do wędrówki przez pustynię Izraelitów, na przykład w mowie Jezusa do faryzeuszy (J 6, 31-32.49); wystąpieniu Piotra przed Sanhedrynem (Dz 7); nawiązaniu Pawła w Liście do Koryntian (1Kor 10, 31); czy też w Liście do Hebrajczyków (Hbr 3, 8 11)
. 

Starotestamentalne przekonanie o zamieszkiwaniu pustyni przez demony ma także swój oddźwięk w przesłaniu NT. Świadczą o tym takie wzmianki, jak na przykład ta, że demon wyprowadza opętanego na miejsce pustynne (Łk 8, 29). Na pustyni jest kuszony Chrystus, gdzie przebywa wśród dzikich zwierząt, które symbolizowały złe duchy, podobnie Paweł Apostoł stawia czoła niebezpieczeństwom pustyni (2 Kor 11, 26)
. 
Jednakże pustynia w Nowym, jak i w Starym Testamencie to także miejsce schronienia człowieka i obecności Boga. Na pustyni chroni się apokaliptyczna niewiasta (Ap 12, 6. 14); Jan otrzymuje słowo od Boga na pustyni(Łk 3, 2), na pustynię udaje się Jezus, aby się modlić (Łk 5, 16)
. Ta wielorakość ujęć pustyni pokazuje, jak ogromne miała ona znaczenie w całej Biblii, również w NT.

1.4.1. Pustynia w Ewangeliach
Motyw pustyni w Ewangeliach pojawia się szczególnie w odniesieniu do dwóch postaci. Pierwszą jest ten, który zapowiadał przyjście Mesjasza: Jan Chrzciciel, drugą zaś – sam Mesjasz, Jezus z Nazaretu. Te dwie postaci łączy bardzo wiele: więzy rodzinne (byli kuzynami), głęboka wiara, pełnienie misji powierzonej przez Boga, a także, bez wątpienia, docenianie wagi pustyni w ich życiu.
Dla Jana pustynia jest miejscem, gdzie głosi swoją naukę. Nie chce jednak, jak wspólnoty esseńskie, zachęcać do zamieszkiwania na tych terenach, a raczej przez swoją działalność i naukę, chce przypomnieć synom Izraela o tym znaczącym okresie. „Jeżeli właśnie na pustyni głosi swoją naukę, to w tym celu, aby wskrzesić tamtą uprzywilejowaną epokę. Skoro zaś tylko woda chrztu odnowiła serce, odsyłał on nowo ochrzczonego z powrotem do jego zajęć (Łk 3, 10-14)”
. Tutaj pustynia nie ma więc być jakąś alternatywą dla życia, ale raczej miejscem przygotowania się na spotkanie z Mesjaszem, który właśnie nadchodzi.

Jak niegdyś Jahwe poprowadził synów Izraela na pustynię, by poddać ich próbie wierności i zaufania, tak teraz Duch Święty wyprowadza w tym celu Jezusa, Syna Bożego: Wtedy Duch wyprowadził Jezusa na pustynię, aby był kuszony przez diabła (Mt 4,1). Izrael nie przechodzi tej próby w przeciwieństwie do Jezusa, który „pozostał wierny Ojcu, przedkładając słowo Boże ponad chleb, ufność Bogu ponad niezwykłość cudów, służbę Bogu ponad widoki wszelkiej władzy ziemskiej”
. Tak więc to, co nie udało się niegdyś potomkom Abrahama, dopełnia sam Chrystus. Niedoskonała wierność Izraelitów dopełnia się w doskonałości Jednorodzonego Syna Bożego. „Próba, której Izrael nie wytrzymał podczas wyjścia z Egiptu, nabiera teraz znaczenia: Jezus jest Synem Jednorodzonym, w którym dopełnia się przeznaczenie Izraela”
.

W czasie swojej publicznej działalności Jezus niejednokrotnie udaje się na pustynię, ale już nie w celu poddawania się próbie – ten etap przeszedł zwycięsko. Synoptycy wspominają, że Jezus oddala się na miejsca pustynne, by się modlić, szukać schronienia, a także, by odpocząć. Można to zaobserwować na przykładzie wielu wydarzeń zapisanych przez ewangelistów. Po pierwsze – po męczeńskiej śmierci Jana Chrzciciela: Gdy Jezus to usłyszał, oddalił się stamtąd w łodzi na miejsce pustynne, osobno (Mt 14, 13). Po drugie – po uzdrowieniu trędowatego: Lecz on po wyjściu zaczął wiele opowiadać i rozgłaszać to, co zaszło, tak że Jezus nie mógł już jawnie wejść do miasta, lecz przebywał w miejscach pustynnych (Mk 1, 45). Po trzecie – po uzdrowieniu teściowej Szymona: Z nastaniem dnia wyszedł i udał się na miejsce pustynne. (Łk 4, 42a). To samo Mistrz zaleca swoim uczniom po wykonaniu ich pierwszej misji: A On rzekł do nich: <<Pójdźcie wy sami osobno w miejsce pustynne i wypocznijcie nieco!>> Tak wielu bowiem przychodziło i odchodziło, że nawet na posiłek nie mieli czasu. Odpłynęli więc łodzią na miejsce pustynne, osobno (Mk 6, 31-32). Ewangelista Marek podkreśla, że miejsca pustynne sprzyjają Jezusowi w modlitwie: Nad ranem, gdy jeszcze było ciemno, wstał, wyszedł i udał się na miejsce pustynne, i tam się modlił (Mk 1, 35). 

Widać zatem, że pustynia ma swoje miejsce i znaczenie w życiu Jezusa z Nazaretu. Jednak we wspomnianych wyżej faktach oddalania się Pana na miejsca pustynne nie należy doszukiwać się znaczenia jako takiej. Określenie „miejsce pustynne” to nie tyle pustynia w dosłownym tego słowa rozumieniu, co wyrażenie oznaczające miejsca odludne, osamotnione, czy też położone z dala od jakiejkolwiek aglomeracji, wioski lub oazy. Ponadto, celem udawania się Jezusa na te miejsca jest odpoczynek i modlitwa, nie zaś, jak w przypadku kuszenia, walka duchowa i bycie wystawionym na próbę. To miejsca, gdzie z dala od zgiełku i hałasu, Pan mógł odpocząć i nabrać sił, a także spotkać się z Bogiem Ojcem. Było to niewątpliwie bardzo istotne przy tak intensywnej działalności, jaką prowadził.
1.4.2. Pustynia w Dziejach Apostolskich, Listach i Apokalipsie
Św. Łukasz w swoim dziele o życiu i działalności apostołów po wniebowstąpieniu Jezusa powraca do tematu pamięci pustyni jako znaczącego wydarzenia w dziejach Narodu Wybranego. Czyni to, przytaczając mowę obronną diakona Szczepana przed Sanhedrynem, w której prześladowany diakon wraca myślą do znaczących wydarzeń z historii Izraela.
Niewątpliwie jednym z takich wydarzeń był pobyt tego ludu na pustyni przez czterdzieści lat. Szczepan rozpatruje pustynię jako miejsce, gdzie Izrael doświadczał znaków i cudów swojego Boga: On wyprowadził ich, czyniąc znaki i cuda w ziemi egipskiej nad Morzem Czerwonym i na pustyni przez lat czterdzieści (Dz 7, 36). Tam też Naród Wybrany otrzymał prawo i nakazy: za pośrednictwem Mojżesza On to w społeczności na pustyni pośredniczył między aniołem, który mówił na górze Synaj, a naszymi ojcami. On otrzymał słowa życia, ażeby wam je przekazać (Dz 7. 38). Tam w końcu lud mógł sprawować kult względem Adonai: Nasi ojcowie mieli na pustyni Namiot Świadectwa. Ten bowiem, który rozmawiał z Mojżeszem, rozkazał zbudować go według wzoru, który Mojżesz ujrzał (Dz 7, 44).

Jednocześnie, oskarżany uczeń przypomina grzeszne i złe postępowanie tego narodu, obdarzonego przez Boga miłosierdziem, przytaczając zarzuty proroka Amosa: Ale Bóg odwrócił się od nich i dozwolił, że czcili wojsko niebieskie, jak napisano w księdze proroków: Czy składaliście mi ofiary i dary na pustyni przez lat czterdzieści, domu Izraela? Obnosiliście raczej namiot Molocha i gwiazdę bożka Remfana, wyobrażenia, które zrobiliście, aby im cześć oddawać. Przesiedlę was za to poza Babilon (Dz 7, 42-43). Szczepan przypomina zatem o tym, że wybrańcy Boga sprzeniewierzają się swojemu Stwórcy, poczynając od wędrówki drogami pustyni, aż do czasów współczesnych diakonowi. W sposób jednoznaczny ukazuje to na końcu swojej mowy obronnej: Twardego karku i opornych serc i uszu! Wy zawsze sprzeniewierzacie się Duchowi Świętemu. Jak ojcowie wasi, tak i wy (Dz 7, 51).

Do motywu pamięci wydarzeń związanych z wędrówką Izraelitów św. Łukasz powraca w swojej drugiej księdze raz jeszcze w związku z działalnością w Antiochii Pizydyjskiej św. Pawła Apostoła. W czasie nabożeństwa szabasowego w synagodze antiocheńskiej Apostoł pogan wykorzystuje zaproszenie do przemowy. W swoim wystąpieniu przywołuje wspomnienia ważnych wydarzeń z historii zbawienia. Wśród tych wspomnień znajdujemy nawiązanie do czasu pustyni: Bóg tego ludu Izraelskiego wybrał ojców naszych i wywyższył lud na obczyźnie w ziemi egipskiej i wyprowadził go z niej mocnym ramieniem. Mniej więcej przez czterdzieści lat znosił cierpliwie ich obyczaje na pustyni (Dz 13, 17-18). Św. Paweł wykorzystuje motyw pamięci, aby potwierdzić zbawczy charakter misji Jezusa, oraz to, że jest zapowiedzianym w historii zbawienia Mesjaszem, który miał uwolnić ludzkość z niewoli grzechu.

Fakt, że wydarzenia na pustyni znacząco zakorzeniły się w pamięci Izraelitów, a także stały się udziałem Nowego Izraela – chrześcijan, potwierdza Paweł w Pierwszym Liście do Koryntian
. Według Apostoła, te wszystkie zdarzenia, których doświadczał Izrael w czasie swojej wędrówki, mają być wskazówką dla życia duchowego rodzącego się Kościoła. „Naucza on, że wydarzenia z przeszłości zaistniały kiedyś dlatego, by być pouczeniem dla nas, którzyśmy dosięgnęli kresu czasów (1 Kor 10, 11). Ochrzczeni w obłoku i w morzu, karmimy się chlebem żywym i wodą Ducha tryskającą ze skały, którą jest Chrystus”
. Święty Paweł przypomina, że droga każdego człowieka – chrześcijanina jest w dalszym ciągu drogą pustynną, ale także miejscem, gdzie Chrystus jest obecny w swoich sakramentach. „Nie może być żadnych złudzeń: żyjemy jeszcze na pustyni, ale sakramentalnie. Obraz pustyni jest więc nieodzowny do zrozumienia natury chrześcijańskiego życia”
. Ikona pustyni jest ciągle aktualna w życiu Kościoła, gdyż droga, którą Kościół kroczy, jest ziemskim (a można powiedzieć pustynnym) pielgrzymowaniem do Ziemi Obiecanej, to jest do Nieba.

Dla autora Listu do Hebrajczyków temat pustyni jest dobrym przykładem, na podstawie którego zarysowuje on przestrogi, dotyczące zwątpienia w obietnicę
. Przypominając zachowanie Ludu Wybranego wobec teofanii pustynnej
, przestrzega, by wobec wzywającego głosu Jahwe nie zatwardzać swoich serc, jak to czynili ci, którzy zostali wyprowadzeni z Egiptu. Wspomniane wydarzenia mają być dla odbiorców listu przestrogą, aby mogli zostać dziedzicami obietnicy, w przeciwieństwie do wcześniejszego pokolenia, które przez czterdzieści lat wystawiało swojego Boga na próbę, by następnie wymrzeć w czasie drogi. Kim rzeczywiście są ci, którzy, gdy usłyszeli, zbuntowali się? Czyż to nie wszyscy ci, ,którzy wyszli z Egiptu pod wodzom Mojżesza? Na kogo to gniewał się przez czterdzieści lat? Czy nie na tych, którzy zgrzeszyli, a których trupy porozrzucał na pustyni? (Hbr 3, 16 –17). Oni, choć otrzymali obietnicę wejścia, przez swoją niewierność nie dostąpili wypełnienia tej obietnicy. Widzimy zatem, iż nie mogli wejść z powodu niedowiarstwa (Hbr 3, 19). Podobnie i teraz chrześcijanie, otrzymawszy obietnicę, winni dochować wierności Bogu, by być jej uczestnikami. Próba pustyni jest zatem w dalszym ciągu aktualna, gdyż nadal trwa obietnica wejścia do naszego „Kanaanu”, którym jest Niebo: Lękajmy się przeto, gdy jeszcze trwa obietnica wejścia do Jego odpoczynku, aby ktoś z was nie mniemał, iż jest jej pozbawiony (Hbr 4, 1).

W ostatniej księdze NT – Apokalipsie motyw pustyni powraca dwukrotnie: po raz pierwszy w rozdziale dwunastym, gdzie opisane są losy Kościoła, po raz drugi w rozdziale siedemnastym, który rozpoczyna opisy, dotyczące upadku „Wielkiego Babilonu”. W rozdziale dwunastym, w wersecie szóstym, a następnie w wersecie czternastym Objawienie św. Jana odsłania postać niewiasty, która ucieka na pustynię, będącej dla niej miejscem schronienia i doświadczenia Bożej opieki. A Niewiasta zbiegła na pustynię, gdzie miejsce ma przygotowane przez Boga, aby ją tam żywiono przez tysiąc dwieście sześćdziesiąt dni (Ap 12, 6). I dano Niewieście dwa skrzydła orła wielkiego, by na pustynię leciała na swoje miejsce, gdzie jest żywiona przez czas i czasy, i połowę czasu, z dala od Węża (Ap 12, 14). Wersety te wskazują na bogatą wymowę pustyni, jaką przypisywano jej w czasach budującego się Kościoła.

Niewiasta, którą przedstawia Jan w swojej wizji, jest symbolem Kościoła, który doznaje wielkich prześladowań. Musi uciekać z miejsc, gdzie grożą jej wielkie niebezpieczeństwa i szukać schronienia w odludnych miejscach, nierzadko na samej pustyni. W pamięci współczesnych Janowi, pustynia jest miejscem, w którym Bóg opiekuje się swoimi wybranymi. W Apokalipsie (Ap 12) odnajdziemy wiele symbolicznych związków z wędrówką Izraela. Podobnie jak Niewiasta, która dostaje skrzydła orła, Izrael jest, w rozumieniu przenośnym, niesiony przez pustynię na skrzydłach i ochraniany skrzydłami Jahwe. „Kiedy Bóg wyprowadził swój lud z Egiptu i powiódł go na pustynię, niósł ich na skrzydłach orlich (Wj 19, 4; Pwt 32,11). Inne teksty ze ST mówią o Bogu, osłaniającym lud swoimi skrzydłami (Ps 17, 8; 36, 7; 57, 1; 61, 4; 63, 7; 91, 4; por. Jr 49, 22)”
. Niewiasta z Apokalipsy św. Jana jest karmiona. Niewątpliwie ta wzmianka przywodzi na myśl naród Izraela, który podczas pobytu na pustyni był karmiony przez Boga manną i przepiórkami. „Cudowny pokarm na pustyni przywołuje dar manny udzielony Izraelowi”
. Przywołuje również na myśl proroka Eliasza, który był karmiony przez kruka posyłanego przez Adonai. Znając dobroć Boga, którą Izrael był otoczony podczas trudnych chwil pustynnego wędrowania, młody Kościół mógł z nadzieją oczekiwać wyzwolenia i wyjścia z ukrycia pustyni.

Drugim fragmentem, odnoszącym się do pustyni w Objawieniu św. Jana Apostoła, jest werset trzeci w rozdziale siedemnastym. Św. Jan zostaje przeniesiony przez jednego z siedmiu aniołów, mających siedem czasz (Ap 17, 1) na pustynię: I zaniósł mnie w stanie zachwycenia na pustynię (Ap 17, 3a). W tym przypadku pustynia staje się miejscem wizji, gdzie Janowi zostaje ukazana Niewiasta, siedząca na Bestii szkarłatnej. Pustynia jest tu zatem miejscem mistycznego przeżycia, które może kojarzyć się z mistycznym przeżyciem kuszenia Jezusa na pustyni. 
1.5. Podsumowanie
Podsumowując, aby móc w pełni zrozumieć znaczenie motywu pustyni w Ewangelii według św. Łukasza, konieczne jest przyjrzenie się temu zagadnieniu w pespektywie całego PŚ oraz wyjaśnienie znaczenia samego słowa pustynia, co było tematem powyższej analizy. Okazuje się bowiem, iż pojęcie to jest bogate znaczeniowo i wiążą się z nim skojarzenia pozornie sprzeczne ze sobą. Jak zostało wykazane, ST przedstawia pustynię zarówno jako miejsce zamieszkiwania demonów, jak i miejsce objawienia się Jahwe. Pustynia w ST przedstawiona jest również jako przejściowy okres próby i przygotowania Izraela, by móc dojść do Ziemi Obiecanej. Jest to także czas nieposłuszeństwa Narodu Wybranego wobec Boga, jak i czas okazywania troski i miłosierdzia Jahwe względem tegoż ludu. Przede wszystkim jednak „wędrówka Izraelitów przez pustynię jest obrazem symbolizującym rzeczywistość wiary. Doświadczenia przeżywane przez Izraelitów na pustyni są przykładem , a jednocześnie ostrzeżeniem dla wszystkich ludzi ochrzczonych”
.

W ewangeliach natomiast pojawia się ponadto obraz pustyni jako miejsca odosobnienia. Pustynia w tym znaczeniu jest obszarem działalności św. Jana Chrzciciela, a także miejscem przygotowania do swej misji Jezusa Chrystusa oraz polem Jego walki duchowej. Jest to również miejsce sprzyjające modlitwie i odpoczynkowi. W Dziejach Apostolskich oraz Listach ich autorzy często odnoszą się do wędrówki Izraela przez pustynię, przypominając o cudach dokonanych tam przez Jahwe oraz o niewierności Jego ludu w celu wyciagnięcia z owych wydarzeń nauki dla chrześcijan. Natomiast w Apokalipsie Św. Jana pustynia przedstawiona jest głównie jako teren schronienia dla Niewiasty, symbolizującej Kościół oraz jako miejsce, gdzie Bóg roztacza nad nią swą opiekę, co stanowi nawiązanie do starotestamentalnej wędrówki przez pustynię Narodu Wybranego. Apokaliptyczne ujęcie pustyni poszerza jeszcze jej znaczenie o miejsce sprzyjające mistycznemu uniesieniu, podczas którego Bóg może udzielić wizji.
Rozdział 2
Jan Chrzciciel - głos wołającego na pustyni
(Łk 1,80; 3, 1-6; 7, 24-30).
2.1. Wprowadzenie
Jan Chrzciciel to postać nie tyle znacząca, co wręcz kluczowa dla wszystkich czterech Ewangelii, w tym także dla Ewangelii według św. Łukasza. To postać intrygująca: prorok, pustelnik, człowiek, wyrzekający się dóbr tego świata, człowiek pustyni. Jan narodził się w rodzinie kapłańskiej. Jego ojciec był kapłanem z oddziału Abiasza
: Za czasów Heroda, króla Judei, żył pewien kapłan, imieniem Zachariasz, z oddziału Abiasza. Miał on żonę z rodu Aarona, a na imię było jej Elżbieta (Łk 1, 5).

Dziecko Zachariasza i Elżbiety zostało zapowiedziane przez archanioła Gabriela, z jego też nakazu rodzice mieli nadać mu imię Johanan, co znaczy „Jahwe jest łaskawy”
: Lecz anioł rzekł do niego: <<Nie bój się, Zachariaszu! Twoja prośba została wysłuchana: żona twoja Elżbieta urodzi ci syna, któremu nadasz imię Jan>> (Łk 1,13). Tak więc niewątpliwie poczęcie i narodziny Jana, można określić jako wydarzenie cudowne, jako interwencję Boga. Przemawia za tym fakt, iż Zachariasz i Elżbieta byli w podeszłym wieku
, jak też i to, że Elżbieta była niepłodna: Nie mieli jednak dziecka, ponieważ Elżbieta była niepłodna; oboje zaś byli posunięci w latach (Łk 1, 7).

Misję, którą miał pełnić Jan w przyszłości, wyprorokował napełniony Duchem Świętym (por. Łk 1, 67) jego ojciec, zaraz po narodzinach syna, w modlitwie Benedictus: A ty, dziecię, prorokiem Najwyższego zwać się będziesz, bo pójdziesz przed Panem torując Mu drogi; Jego ludowi dasz poznać zbawienie, co się dokona przez odpuszczenie mu grzechów (Łk 1 76-77). Jan więc miał stać się prorokiem Pana, czyli tym, który mówi w imieniu jedynego Boga – Jahwe
. Miał on pójść przed Panem, by przygotować Jego lud na przyjście Mesjasza i wydarzenia zbawcze, związane z jego nadejściem. Jego zadaniem było zapowiedzieć Chrystusa i przygotować lud na jego przyjęcie, co się miało dokonać przez nawrócenie. Jan wypełnił swoją misję nad wodami Jordanu, chrzcząc i wzywając do nawrócenia.

Jak wskazuje ewangelista Łukasz, w summarium
, podsumowującym zapowiedź i narodziny Jana Chrzciciela, do czasu podjęcia swojego posłannictwa Jan przygotowywał się na pustkowiu: Chłopiec zaś rósł i wzmacniał się duchem, a żył na pustkowiu aż do dnia ukazania się przed Izraelem (Łk 1, 80). Swą prorocką działalność rozpoczął na pustyni: Wystąpił Jan Chrzciciel na pustyni i głosił chrzest nawrócenia na odpuszczenie grzechów (Mk 1,4). Mateusz precyzuje bardziej to miejsce, nazywając je Pustynią Judzką
:  W owym czasie wystąpił Jan Chrzciciel i głosił na Pustyni Judzkiej te słowa (Mt 3, 1). Swój przydomek „Chrzciciel” Jan zawdzięczał swojej posłudze, którą było udzielanie chrztu nawrócenia nad wodami Jordanu
.

Ze względu na swoje bezkompromisowe nauczanie, prorok Jan naraził się ówczesnemu władcy Galilei, Herodowi. Został uwięziony, a potem ścięty na polecenie tetrarchy Galilei, Heroda Antypasa, którego cudzołóstwo publicznie napiętnował
. Chrzciciel nie bał się możnych tego świata. Oddał swoje życie, dzięki czemu zachował wierność nauce, którą głosił. „Jako ten, który oddaje życie (...), Jan jest reprezentantem zasady: stracić wszystko, by nie zagubić tego, co dla człowieka najważniejsze, oraz świadkiem, że owo „najważniejsze” nie mieści się w ramach jego doczesnego życia.”
 Za swoją bezkompromisowość prorok zapłacił najwyższą cenę, ale zachował idee swej misji do końca. Nic nie stracił, a wszystko zyskał.

2.2. Jan – prorok z pustyni

Kim jednak tak naprawdę był ten człowiek? Już współcześni mu ludzie zadawali sobie to pytanie. Jedni widzieli w nim proroka, inni Eliasza, a nawet uważano go za samego Mesjasza. Do jakiego stronnictwa czy ugrupowania można zaliczyć Jana? Do faryzeuszy lub zelotów? A może był członkiem jednej z istniejących wówczas wspólnot esseńskich? Niektórzy widzą Chrzciciela jako członka wspólnoty Qumrańskiej. Czy zatem był Qumrańczykiem? Chcąc odpowiedzieć na te pytania, warto przyjrzeć się bliżej temu charyzmatycznemu przedstawicielowi Narodu Wybranego.

Z pewnością nie można Jana zaliczyć do żadnego z ugrupowań żydowskich tamtego okresu. Nie był on ani faryzeuszem, ani saduceuszem, ani też zelotą.
. Nie można też stwierdzić, iż był esseńczykiem, mimo że „często sytuowano go w duchowej bliskości ze wspólnotą Qumrańską, w której bliskości przestrzennej działał i o której istnieniu musiał wiedzieć.”
 Niektórzy widzieliby Jana w tej wspólnocie ze względu na jego bardzo surowy sposób życia, podobny do reguł esseńskich. „Tymczasem od qumrańczyków różni się on przede wszystkim publicznym charakterem swojej działalności, skierowanej do wszystkich Izraelitów.”
 Ze względu na praktykę udzielania chrztu, można przypisać Jana, chociaż bardzo problematycznie, do ruchów chrzcielnych, które wtedy działały.

2.2.1. Pustynny asceta

Jan Chrzciciel był człowiekiem o bardzo surowym trybie życia. Związane jest to bez wątpienia z warunkami, w jakich żył. Św. Łukasz Ewangelista relacjonuje, że już od najmłodszych lat Jan przebywał na pustyni. (Łk 1, 80). O tej surowości świadczy też jego ubiór, choć nie należy odbierać go jako coś niespotykanego. „Odzienie z sierści wielbłądziej jest zwykłym ubraniem mieszkańca pustyni. Można je też uważać za wyraz wielkiego ubóstwa”
 Do tego dochodzi jeszcze pas skórzany, który był normalnym ubiorem rolnika i Beduina z tamtego okresu.
 Mówiąc o sposobie odżywiana, był on w przypadku Jana także bardzo skromny. Wymagały tego bez wątpienia warunki pustynne, w których przebywał. „Miód leśny i szarańcza były skromnym pożywieniem, jakie mogła ofiarować pustynia. Szarańczę gotowano w słonej wodzie i smażono na węglach. Miód leśny jest wytworem dzikich pszczół, nie zaś miodem roślinnym, jak głosi pogląd, którego geneza sięga ewangelii ebonitów”
.
To jedyne wzmianki, które przekazują Ewangelie kanoniczne o zewnętrznym stylu życia Jana. „Ponieważ nie zostaje wymienione żadne inne pożywienie, należy uznać, że Chrzciciel prowadził życie ściśle ascetyczne.”
 Nie było to bez znaczenia w rozumieniu misji Jana, o czym można przekonać się przy okazji dalszych rozważań.

2.2.2. Jak Eliasz

Jak już wspomniano, Jan do swojej misji przygotowywał się na pustyni. Wiódł tam życie bardzo surowe, co wyrażał jego ubiór i sposób odżywiania: Sam zaś Jan nosił odzienie z sierści wielbłądziej i pas skórzany około bioder, jego pokarmem była szarańcza i miód leśny (Mt 3, 4). Taki styl życia miał go upodobnić do proroka Eliasza, którego nowym odzwierciedleniem miał się stać
. 

Sam opis jego odzieży, pożywienia i miejsca zamieszkania jest jednak niewystarczający, by uważać go za przybyłego po raz wtóry na ziemię proroka Starego Przymierza
. „Drugiego Eliasza dojrzała w nim dopiero wspólnota chrześcijańska”
. Wskazywałyby na to również słowa przepowiedni anioła skierowane do Zachariasza jeszcze przed narodzinami syna: Będzie bowiem wielki w oczach Pana; wina i sycery pić nie będzie i już w łonie matki napełniony będzie Duchem Świętym. Wielu spośród synów Izraela nawróci do Pana, Boga ich; on sam pójdzie przed Nim w duchu i mocy Eliasza, żeby serca ojców nakłonić ku dzieciom, nieposłusznych – do usposobienia sprawiedliwych, by przygotować Panu lud doskonały (Łk 1, 15 – 17). 

Do Eliasza upodabniają Jana także wzmianki o jego pojmaniu i straceniu przez Antypasa. Według synoptyków, poprzednik Jezusa został uwięziony, ponieważ domagała się tego Herodiada, a przyczyną jej żądań było napiętnowanie przez niego grzechu królowej
. Zgoła inny motyw pojmania proroka przedstawia Józef Flawiusz. Według tego żydowskiego historyka, Herod Antypas obawiał się człowieka, który posiadał tak wielką charyzmę i przyciągał do siebie tłumy. Taki człowiek jawił się jako ogromne zagrożenie dla władcy Galilei, mógł bowiem łatwo wzniecić powstanie. Z tych zatem politycznych przesłanek Herod kazał zamknąć Chrzciciela więzieniu
. „Właściwy motyw przedstawia Flawiusz. Tradycja synoptyczna została ukształtowana na wzór opowieści o proroku Eliaszu, prześladowanym przez Izebel, żonę króla Samarii Achaba (1 Krl 21, 17nn)”
.
To upodobnienie do starotestamentalnego proroka ma swoje uzasadnienie. Jan miał pójść przed Panem w duchu i mocy Eliasza. „Wg tradycji żydowskiej Eliasz miał przyjść namaścić Mesjasza”
. Jan stał się zatem typem Eliasza – nowym Eliaszem. „Jan jest „Eliaszem, który ma przyjść” (Mt 17, 10-13): mieszka w nim ogień Ducha Świętego i nakazuje mu „iść” (jako „poprzednikowi”) przed Panem, który przychodzi. W Janie, poprzedniku, Duch Święty dopełnił „przygotowania Panu ludu doskonałego” (Łk 1, 17)”
.
2.2.3. Prorok

Prorok jest to ten, którego Jahwe wybiera i wzywa do głoszenia swojego słowa i do realizacji działań Bożą mocą i w Bożym imieniu
. Niewątpliwie takim prorokiem był św. Jan Chrzciciel. To właśnie przed publiczną działalnością swojego syna, Jezusa Chrystusa, wezwał Bóg Jana, by przepowiadał nadejście Pana: skierowane zostało słowo Boże do Jana, na pustyni (Łk 3,2b). To słowo Boże, najwyraźniej było wezwaniem Jahwe. Od tej chwili człowiek, który szukał Boga na pustkowiu zaczął swoją posługę: Obchodził więc całą okolicę nad Jordanem i głosił chrzest nawrócenia dla odpuszczenia grzechów (Łk 3, 3).

Jednakże jest coś, co odróżnia Chrzciciela od proroków starotestamentowych. Wcześniej prorocy, posłani przez Jahwe, wychodzili do ludu, by przekazać im Jego wolę, jak Jonasz, posłany do Niniwy, by tam wzywać do nawrócenia. Jan działa inaczej: „Jest pierwszy w historii Izraela prorok, który nie szedł do ludu, tylko ściągał lud do siebie tam, gdzie jest woda”
. Wiązało to się z jego posłannictwem. „Jego zadaniem bowiem były słowo i czyn: wzywanie do nawrócenia i chrzest w Jordanie tych, którzy żałowali za swoje grzechy i przyrzekali poprawę”
.
Janowe przepowiadanie wiąże się z tematem przyszłego sądu. Jest to widoczne w jego nawoływaniu do nawrócenia, czego symbolem jest przyjęcie chrztu
. Pod tym względem „jest on postacią o szczególnym znaczeniu i swoistej wielkości, przypominającą dawnych proroków, której zarys można jednak rozpoznać tylko z tego, co nam o niej zostało przekazane”
. Z sądem Bożym nierozerwalnie wiąże się u Jana także eschatologiczny koniec dziejów. „Oczekiwanie jego bliskiego nadejścia jest tak uporczywe i gwałtowne, że przewyższa znacznie podobne eschatologiczne nastroje w apokaliptyce i u esseńczyków”
. 
Typowe dla Jana było również to, że nie ograniczał się tylko do wzywania swoich braci do nawrócenia. Jego zadaniem było również zapowiadanie nadchodzącego Mesjasza. „Było to nie tylko wzywanie do nawrócenia, lecz równocześnie głoszenie Dobrej Nowiny.”
 Jan tym, którzy chcieli postrzegać go jako Mesjasza zapowiadał: „Ja was chrzczę wodą; lecz idzie mocniejszy ode mnie, któremu nie jestem godzien rozwiązać rzemyka u sandałów. On chrzcić was będzie Duchem Świętym i ogniem. Ma on wiejadło w ręku dla oczyszczenia swego omłotu: parzenicę zbierze do spichlerza, a plewy spali w ogniu nieugaszonym.” (Łk 3, 16b –17). 

W powyższym fragmencie Jan scharakteryzował misję nadchodzącego Mesjasza. Woda, którą Jan chrzcił ludzi, symbolizowała oczyszczenie z grzechów. Był to jednak jedynie gest, który miał na celu symbolizować gotowość do nawrócenia i przyjęcia Mesjasza. Nadchodzący Zbawiciel miał nie chrzcić już symbolicznie, ale prawdziwie odnowić lud Mu powierzony w chrzcie „Duchem Świętym i ogniem”. „Ogień wskazywał, zgodnie z pojęciami Hebrajczyków, na radykalną skuteczność oczyszczającego działania Ducha Świętego, którego nie ma w zwykłym chrzcie z wody, jakim jest chrzest Janowy”
. Zaś Duch Święty, którego przywoływał Chrzciciel, jest znakiem wypełnienia się wydarzeń mesjańskich. „Wylanie Ducha Świętego było cechą charakterystyczną czasów mesjańskich”
.
Według poprzednika Jezusa, jednym z zadań Mesjasza była pomoc w duchowym oczyszczeniu ludu izraelskiego. Jan przedstawił tę prawdę za pomocą porównania Mesjasza do rolnika, który oczyszcza zboże: Ma on wiejadło w ręku dla oczyszczenia swego omłotu. „Rano i wieczorem wieśniak palestyński, wykorzystując wiatr, oczyszczał ziarno. Przy pomocy wiejadła – drewnianej dużej łyżki, rzucał w powietrze ziarno wraz z plewami. Unoszone przez wiatr plewy opadały daleko od czystego ziarna”
. Palenie plew należy traktować jako symbol sądu Bożego.
 Proroctwo Janowe w tym względzie jest podobne do wypowiedzi proroków Starego Przymierza, odnoszących się do sądu Bożego
. Szczególnie zaś „należy zwrócić uwagę na ideę nagrody trwałej (spichlerz) i trwałej kary (ogień nieugaszony)”
.
Całą działalność prorocką Jana nad Jordanem Łukasz podsumowuje: Wiele też innych napomnień dawał ludowi i głosił dobrą nowinę. (Łk 3, 18).

2.2.4. Udzielający chrztu 

Jak już zostało powiedziane przy okazji prorockiego nauczania Jana, udzielał on chrztu jako symbolicznego gestu nawrócenia. Jednakże, ze względu na ważność tego obrzędu, warto wrócić raz jeszcze do jego znaczenia.

Należy zaznaczyć, iż chrzest nawrócenia, którego udzielał Jan, był swego rodzaju novum, praktyką charakteryzującą jego działalność. Obmycie w wodach Jordanu, które proponował Jan, nie było zwykłą ablucją, jakimś zewnętrznym oczyszczeniem. Zanim ktoś przyjął chrzest, musiał wyznać swoje grzechy. „Przyjmujący chrzest składali przed nim wyznanie win podobne do tego, jakie praktykowano w żydowskie Święto Pojednania, czy w Święto Odnowienia Przymierza w Qumran.”
 Ciągnęła do niego cała judzka kraina oraz wszyscy mieszkańcy Jerozolimy i przyjmowali od niego chrzest w rzece Jordan, wyznając przy tym swe grzechy. (Mk 1, 5). 

Chrzest, o którym mowa, był jednorazowy. „Wynikało to stąd, że ostatnia godzina już nadeszła. Owa jednorazowość chrztu wyrażała jego zobowiązujący charakter. W Mk  1, 4 nazywa się on chrztem nawrócenia dla odpuszczenia grzechów”
. By dostąpić tego odpuszczenia, należało nawrócić się do jedynego i prawdziwego Boga. „Oznacza to, że sam chrzest nie gwarantuje odpuszczenia grzechów, lecz jest jakby pieczęcią przyłożoną do zadeklarowanej gotowości nawrócenia”
. Chrzest Janowy był zatem symbolem tego, co w sercu człowieka, zewnętrznym przypieczętowaniem wewnętrznej postawy istoty ludzkiej względem Boga. „W ten sposób podkreślony zostaje indywidualizujący charakter wezwania do nawrócenia, które składa odpowiedzialność na konkretną ludzką jednostkę”
.
2.3. Analiza Łk 1, 80; 3, 1-3; 7, 24-30

W trzeciej Ewangelii występuje kilka fragmentów odnośnie postaci Jana Chrzciciela i motywu pustyni z nim związanego. Werset osiemdziesiąty pierwszego rozdziału podsumowuje perykopę o narodzinach Chrzciciela, informując o jego dorastaniu na pustkowiu aż do momentu wystąpienia przed Izraelem. Kolejny raz Łukasz powraca do Jana i pustyni w rozdziale trzecim, opisując jego działalność. Szczególnie tutaj należy zwrócić uwagę na wersety 4-6, które zawierają proroctwo Izajasza. Ten fragment został jednak omuwiony osobno w punkcie trzecim tegoż rozdziału. Po raz trzeci Łukaszowa Ewangelia przypomina o poprzedniku Chrystusa w rozdziale siódmym, gdzie sam Jezus powraca do działalności swego poprzednika. Aby dokładniej przyjrzeć się tym zagadnieniom, wymienione fragmenty zostały poddane analizie. 
2.3.1. Łk 1, 80
Werset osiemdziesiąty pierwszego rozdziału Ewangelii według św. Łukasza, który stał się przedmiotem poniższej analizy, jest podsumowaniem perykopy o narodzinach Jana Chrzciciela. Zawiera on wzmiankę o życiu Jana pomiędzy jego narodzinami, a publiczną działalnością. Ponieważ Łukasz ukazuje tutaj Jana jako tego, który żył na pustkowiach, warto przyjrzeć się wspomnianemu wersetowi z perspektywy tematu pracy.
2.3.1.1. Tekst grecki i tłumaczenia
Tekst grecki omawianego fragmentu brzmi: 
80Τὸ δὲ παιδίον ηὔξανεν καὶ ἐκραταιοῦτο πνεύματι, καὶ ἦν ἐν ταῖς ἐρήμοις ἕως ἡμέρας ἀναδείξεως αὐτοῦ πρὸς τὸν Ἰσραήλ
.

Dosłowne tłumaczenie jest następujące:
80Zaś dziecko wzrastało i umacniało się duchem i było na pustkowiach aż do dnia ukazania się go Izraelowi
.

Najnowszy przekład BTŚP:

80Chłopiec rósł i wzmacniał się duchowo. Przebywał na pustkowiu aż do czasu wystąpienia przed Izraelem. (Łk 1, 80)
BT tłumaczy:

80Chłopiec zaś rósł i wzmacniał się duchem, a żył na pustkowiu aż do dnia ukazania się przed Izraelem (Łk 1, 80).
Powyższe zestawienie tekstów wykazuje nieznaczne różnice. Tekst grecki mówi o dziecku, które przebywa na pustkowiach, gdzie wzrasta i umacnia się duchem, przed ukazaniem się Izraelowi. Greckie słowo παιδίον, oznaczające przede wszystkim bardzo małe dziecko, BT i BTŚP 
tłumaczy jako chłopiec. Taki przekład sugeruje, że chodzi o chłopca – młodzieńca. Można zatem wysnuć wniosek, że Jan dorastał na pustyni jako młodzieniec, gdy tymczasem tekst grecki mówi wyraźnie o małym dziecku. To, co łączy powyższe tłumaczenia, to ogólne stwierdzenie, iż Chrzciciel przebywał na pustkowiach już od najmłodszych lat.
Miejsce przebywania Jana jest w tekście greckim określone jako ταῖς ἐρήμοις – pustkowia. Należy zauważyć, że wyraz ten występuje w liczbie mnogiej. Wymienione tłumaczenia przekładu BT i BTŚP podają jednak to określenie w liczbie pojedynczej, jako pustkowie. Określenie, że Jan Chrzciciel dorastał ἐν ταῖς ἐρήμοις – na pustkowiach, czy też na pustkowiu, nie sytuuje tego wydarzenia w jakimś konkretnym miejscu geograficznym. Oba terminy łączy zatem ich podobna wymowa. Nie oznaczają one pustyni w sensie ścisłym, ale raczej chodzi o tereny położone z dala od aglomeracji , tereny odludne, dzikie.
2.3.1.2. Łk 1, 80 jako summarium

Omawiany fragment należy do tzw. summariów, czyli streszczeń. „Summaria podsumowują w krótki, ogólny sposób i syntetyzują jakiś dłuższy okres historii”
. Są one typowe właśnie dla opus Lucanum (Łk 1, 39-40; 1, 80; 2, 51-52; 24, 52-53; Dz 2, 42-47; 4, 32-35; 5, 12-16)
. Zwłaszcza w drugim swoim dziele, Dziejach Apostolskich, Łukasz często używa tej formy.
Werset osiemdziesiąty jest zatem podsumowaniem historii o narodzinach Jana i kantyku pochwalnego, Benedictus, wyśpiewanego przez jego ojca, Zachariasza. „Całe opowiadanie kończy się krótką charakterystyką dzieciństwa i młodości Jana”
. Łukasz zamyka w tej wzmiance część dotyczącą zwiastowania i narodzin Jana, by przejść do historii narodzin i dzieciństwa Jezusa.
Streszczenie to bardzo ogólnikowo odnosi się do życia Chrzciciela po narodzinach, aż do jego działalności prorockiej. W swojej narracji fragment ten podobny jest do historii dorastania proroka Samuela (por. 1 Sm 2, 26; 3, 19)
. Świadczyć może to o tym, iż gatunek literacki, jakim jest summarium, znany był już w księgach starotestamentowych. Łukasz często korzysta z tego literackiego rozwiązania dla zbudowania historycznej spójności swego dzieła.

Niestety, charakterystyczne dla streszczeń Łukaszowych jest to, że nie podają wielu szczegółów. Nie jest wiadome, co działo się w życiu Jana, kiedy przebywał na pustkowiach. On sam później nawet nie wspomina o tym okresie swojego życia. Skupia się na zadaniu, które powierzył mu Jahwe. Dlatego też „bliższych szczegółów z tego życia aż do publicznego wystąpienia nad Jordanem dziś określić się nie da, z tym tylko wyjątkiem, że chociaż był starotestamentowym kapłanem, czynności kapłańskich w jerozolimskiej świątyni nie spełniał”
. 

2.3.1.3. Dorastanie (w. 80a)
W pierwszej części omawianego fragmentu ewangelista informuje o dojrzewaniu Jana. „Na wzór tego, co znalazł w Piśmie św. o Samsonie (Sdz 13,24) i o Samuelu (1 Sm 2, 26), Łukasz mówi o wzrastaniu Jana i jego stawaniu się mężczyzną zarówno cieleśnie, jak i duchowo”
. Dorastanie to odbywało się w niełatwych warunkach, bowiem miało miejsce na pustkowiach. W jakim okresie swego życia Jan przebywał na tych nieprzystosowanych do normalnej egzystencji terenach? Niektórzy sugerują, że Jan nie mógł przebywać na pustkowiach jako małe dziecko
.. Tym niemniej, jak już zostało wykazane, termin παιδίον odnosi się w bezpośredni sposób do małego dziecka. Można przypuszczać, że przebywanie Jana na pustkowiach miało miejsce po śmierci jego rodziców, ale dokładne określenie, w jakim wieku zaistniała ta sytuacje może być tylko hipotetyczne
.
Należy tutaj postawić pytanie, jak rozumieć ów młodzieńczy pobyt Jana na pustyni. „Wydaje się, że tekst Łukasza o pobycie młodego Jana Chrzciciela na pustkowiu trzeba rozumieć w znaczeniu jego samotnego, ascetycznego życia w zjednoczeniu z Bogiem”
. W tym przypadku pustynia nabiera znaczenia miejsca, gdzie poprzez wyrzeczenia, praktykę modlitwy, praktykę umartwienia i głęboką ascezę można zjednoczyć się z Najwyższym, miejsca, gdzie można przebywać sam na sam z Panem i przygotować się na wyznaczone przez Niego zadanie.

2.3.1.4. ἐν ταῖς ἐρήμοις – na pustkowiach (w. 80b)
Autor trzeciej Ewangelii umieszcza dorastanie i młodość Chrzciciela na ταῖς ἐρήμοις
 – pustkowiach, „czyli w tym miejscu, gdzie Bóg wyprowadził swój lud i tam go formował, karmiąc go swoim słowem i swoim chlebem i prowadząc go swoim światłem”
. To umiejscowienie dorastania Chrzciciela na pustyni nie jest bez znaczenia. „Pustynia [BT: „pustkowie”] była oczekiwanym miejscem nowego Wyjścia, a więc właściwym miejscem przebywania dla Mesjasza”
. To z pustyni ma nadejść Wybawiciel Izraela. Być może właśnie dlatego niektórzy z ówczesnych odbierali Jana jako zapowiedzianego Mesjasza. Jednak dla Łukasza Mesjaszem jest bezsprzecznie Jezus z Nazaretu. Trudno zatem wykazać, by motywem umieszczenia przez ewangelistę dorastania Jana na pustyni był argument mesjański. W tym kontekście można jednak przyznać, że oczekiwany Mesjasz miał być poprzedzony przez swego poprzednika, który, niczym herold, szedł przed nim i Go zapowiadał, a więc przybywał także z pustyni.
Ewangelista Łukasz nie precyzuje, o jaką pustynię w tym fragmencie chodzi. Spośród wszystkich ewangelistów tylko Mateusz uściśla, że chodzi o Pustynię Judzką (Por. Mt 3, 1) i to tylko w kontekście publicznego wystąpienia Jana przed Izraelem, a nie jego dorastania. Być może dla Łukasza w tym przypadku nie jest ważne położenie geograficzne. Pustynia, czy raczej pustkowie, ma w tym przypadku charakter symboliczny. Znając jednak topografię Ziemi Świętej i wskazania Mateusza o miejscu działalności Chrzciciela, można pokusić się o stwierdzenie, że „pustkowie wskazuje rejony najbardziej pustynne Pustyni Judzkiej na zachód od Morza Martwego”
.

Dyskusyjnym staje się fakt przebywania Jana na pustyni ze względu na jego przynależność do wspólnot esseńskich.
 „Niektóre grupy religijne, dążąc do zachowania większej czystości, oddaliły się od pozostałej społeczności żydowskiej i zamieszkały na pustyni”
. Niektórzy widzieliby Jana w takiej właśnie grupie. „Odkrycie osiedla esseńczyków w Qumran nad Morzem Martwym stało się powodem wysunięcia hipotezy, że tam się wychował Jan Chrzciciel”
. Mogło być to możliwe. Przypuszczalnie, jeśli podeszli już w latach Zachariasz i Elżbieta zmarli przed osiągnięciem pełnoletniości syna, Jan mógł znaleźć się w takiej grupie
. „Wiadomo, że esseńczycy adoptowali dzieci i szkolili je począwszy od dziesiątego roku życia”
. Nie jest to jednak wystarczający argument. Wiadomo, że Jan pochodził z rodziny kapłańskiej, mógł zatem w przypadku śmierci rodziców, albo nawet wcześniej, być oddany na służbę do świątyni
. Mógł też być przygarnięty przez swych krewnych. Byłoby dziwne, gdyby Maryja, ciotka Jana, która z pośpiechem szła do Elżbiety, by jej pomóc, gdy ta była w stanie błogosławionym, została obojętna w przypadku takiej sytuacji. 

Istnieje pokusa powiązania faktu przebywania Jana na pustyni z faktem zamieszkiwania tych terenów przez różne grupy religijne i w związku z tym wysunięcia wniosku o przynależności Jana do którejś z tych grup. Jednakże ocena ta wydaje się zbyt pochopna, jako że ani Łukasz, ani pozostali ewangeliści nic o tym nie wzmiankują. Wydaje się być zatem bardziej zasadne postawienie tezy, iż Jan sam w pewnym okresie wybiera świadomie życie z dala od cywilizacji. Nie, jak to robili esseńczycy, by się stać bardziej czystym, godnym na przyjście Mesjasza, ale po to, by przygotować się do pełnienia swej misji. 

Nie da się jednak wykluczyć tego, że Jan znał owe wspólnoty. Być może nawet czerpał z ich nauki. Jego nauczanie było zbliżone do myśli tamtejszych wspólnot pustynnych, jednakże „w wielu punktach różni się od tego, co o doktrynie qumrańczyków wiemy z ich pism”
. Nauczanie i postępowanie Jana charakteryzowało się swoistą specyfiką, a mianowicie ogłaszaniem nadejścia czasu mesjańskiego, a nie, jak w przypadku grup esseńskich, oczekiwania na ten czas. 

Czym zatem była pustynia dla Jana Chrzciciela? Jak już zostało wspomniane, na podstawie omawianego fragmentu można jednoznacznie określić tylko to, że była ona miejscem, gdzie Jan przygotowywał się do pełnienia swej misji. „Na pustkowiu przygotowywał się do spełnienia tego zadania, które Bóg mu zlecił”
. Pozostał na niej więc aż do momentu wezwania go przez Jahwe.
2.3.2. Łk 3, 1-3
Fragment, który jest przedmiotem niniejszej analizy, stanowi wstępną część historii o publicznej działalności Jana Chrzciciela w Galilei. „Łukasz opisuje najpierw posłannictwo Jana Chrzciciela (3, 1-20), które jest bezpośrednim przygotowaniem misji Jezusa (3, 21 4, 44)”
. W pierwszych wersetach analizowanego tekstu Łukasz zarysowuje ramy historyczne działalności Jana. Wspomina tutaj o przedstawicielach władz rzymskich i żydowskich, którzy wówczas sprawowali władzę w Izraelu. 
W wersetach 4-6 perykopy autor cytuje fragment z Księgi Proroka Izajasza(Iz 40, 3-5). Cytat ten jest na tyle znaczący, że został omówiony oddzielnie, w podrozdziale czwartym.
2.3.2.1. Tekst grecki i tłumaczenia
Tekst grecki perykopy jest następujący:

1Ἐν ἔτει δὲ πεντεκαιδεκάτῳ τῆς ἡγεμονίας Τιβερίου Καίσαρος, ἡγεμονεύοντος Ποντίου Πιλάτου τῆς Ἰουδαίας, καὶ τετρααρχοῦντος τῆς Γαλιλαίας Ἡρῴδου, Φιλίππου δὲ τοῦ ἀδελφοῦ αὐτοῦ τετρααρχοῦντος τῆς Ἰτουραίας καὶ Τραχωνίτιδος χώρας, καὶ Λυσανίου τῆς Ἀβιληνῆς τετρααρχοῦντος, 2ἐπὶ ἀρχιερέως Αννα καὶ Καϊάφα, ἐγένετο ῥῆμα θεοῦ ἐπὶ Ἰωάννην τὸν Ζαχαρίου υἱὸν ἐν τῇ ἐρήμῳ. 3καὶ ἦλθεν εἰς πᾶσαν [τὴν] περίχωρον τοῦ Ἰορδάνου κηρύσσων βάπτισμα μετανοίας εἰς ἄφεσιν ἁμαρτιῶν,
 
Dosłowne tłumaczenie z języka greckiego brzmi:

1W roku zaś piętnastym władania Tyberiusza Cezara, za będącego namiestnikiem Poncjusza Piłata Judei i tetrarchą będącego Galilei Heroda, Filipa zaś, brata jego tetrarchą będącego Iturei i Trachonitis krainy, i Lizaniasza Abileny tetrarchą będącego, 2za arcykapłana Annasza i Kajfasza, stało się słowo Boga do Jana, Zachariasza syna na pustkowiu. 3I przyszedł do całej okolicy Jordanu głosząc chrzest zmiany myślenia na odpuszczenie grzechów,
 
Tłumaczenie według BTŚP

1W piętnastym roku panowania cesarza Tyberiusza, kiedy Poncjusz Piłat był namiestnikiem Judei, Herod tetrarchą Galilei, jego brat Filip tetrarchą Iturei i ziemi Trachonu, Lizaniasz tetrarchą Abileny, 2za najwyższych kapłanów Annasza i Kajfasza, przemówił Bóg na pustyni do Jana, syna Zachariasza. 3Przeszedł on wszystkie krainy nad Jordanem i głosił chrzest nawrócenia na odpuszczenie grzechów (Łk 3, 1-3).
Tłumaczenie według przekładu BT:

1Było to w piętnastym roku rządów Tyberiusza Cezara. Gdy Poncjusz Piłat był namiestnikiem Judei. Herod tetrarchą Galilei, brat jego Filip tetrarchą Iturei i kraju Trachonu, Lizaniasz tetrarchą Abileny; 2za najwyższych kapłanów Annasza i Kajfasza skierowane zostało słowo Boże do Jana, syna Zachariasza, na pustyni. 3Obchodził więc całą okolicę nad Jordanem i głosił chrzest nawrócenia dla odpuszczenia grzechów, (Łk 3, 1-3)
Powyższe zestawienie tekstu greckiego i jego tłumaczeń nie wykazało znaczących różnic, które zmieniałyby sens tego fragmentu. Termin „chrzest zmiany myślenia” w dosłownym tłumaczeniu i „chrzest nawrócenia”, jakie podają cytowane przekłady Biblii są tożsame znaczeniowo. 

2.3.2.2. Kontekst historyczny (w. 1-2a)
Historia działalności Jana Chrzciciela jest bezpośrednim przygotowaniem do opisu publicznego wystąpienia Jezusa
. „Św. Łukasz zaczyna o niej opowiadać na wzór klasycznych, starożytnych historyków rzymskich od dokładnego określenia czasu”
. Taki zabieg literacki pozwala spojrzeć na Łukasza jako historiografa. Tak więc „Łukasz jako historyk, stara się zakotwiczyć opisywane przez siebie wydarzenia w historii powszechnej. Temu celowi służy pewna ilość wzmianek chronologicznych, które (...) wiążą wydarzenia ze znanymi osobistościami życia politycznego”
. Należałoby jednak podkreślić, że choć dzieło Łukaszowe zawiera w sobie pewne elementy histograficzne, nie należy patrzeć na nie jak na klasyczne dzieło historyczne. „(...) Łukasz nie miał zamiaru pisać dzieła historycznego. Jak w przypadku całej biblijnej literatury historycznej, tak i tutaj mamy do czynienia raczej z historią o charakterze teologicznym”
. 

Jak dla każdego ewangelisty, tak również dla Łukasza najważniejsza jest teologia zbawienia, którą chce przekazać. Otoczka historyczna jest „narzędziem do jej skonstruowania”
. To spojrzenie na dzieło Łukaszowe daje badaczowi charakterystyczny punkt odniesienia. „W tym sensie cel Ewangelii Łukaszowej nie ogranicza się do informacji, a nawet do formacji, ale przygotowuje sługi słowa i świadków”
. Z tej perspektywy możemy patrzeć na opisaną przez Łukasza historię jako historię zbawienia.
Umiejscowienie wystąpienia Jana Chrzcielna na tle informacji o panujących wówczas władcach świata, przedstawicielach władzy politycznej i religijnej oraz w zasięgu geograficznym ich władzy, pozwala na odczytanie ważnych treści teologicznych. Na przykładzie tego historycznego wprowadzenia w działalność Chrzciciela, można postawić tezę, że Ewangelia Łukasza została skierowana do wszystkich. „W wymienionych ziemiach mieszkali żydzi (Judea i Galilea) i poganie (Iturea, Trachom i Abilena)”
. Również obietnica zbawienia kierowana jest do wszystkich, zarówno żydów, jak też i pogan.
Łukasz celowo umieszcza wystąpienie Jana w odniesieniu do historycznych postaci. W ten sposób chce pokazać, że „objawienie i zbawienie, o którym Ewangelia daje świadectwo, dokonało się w konkretnym czasie i miejscu”
. Czy zatem, czytając rozważane wersety, można określić datę rozpoczęcia działalności Janowej? Można pokusić się o taką próbę. Omawiane wydarzenie Łukasz umieszcza w czasie „przez niezwykłe, potrójne podanie daty”
. Z Łk 3, 1a wiemy, że było to w piętnastym roku rządów Tyberiusza Cezara. „Tyberiusz wstąpił na tron po Cezarze Auguście w 14 r. po Chr. (według kalendarza chrześcijańskiego), a więc Jan rozpoczął swą misję w 29 r. po Chr.”
. Następnie Łukasz określa czas wystąpienia Jana za panowania władców poszczególnych regionów Izraela. Po trzecie, określa jeszcze urzędowanie dwóch arcykapłanów — Annasza i Kajfasza. Czas liczony był wtedy w Izraelu według ich urzędowania
. „Ten niespotykany, potrójny sposób datowania ma najwyraźniej stworzyć trzykrotnie wzmocnioną pewność, że każdy będzie wiedział, kiedy rozpoczęły się te wielkie wydarzenia”
. Tak wiec podsumowując materiał, który dostarczył nam św. Łukasz, można stwierdzić, że św. Jan Chrzciciel rozpoczął swą działalność pomiędzy 27 a 29 r.
. Dokładniejsze określenie tej daty jest raczej niemożliwe
.
Imponujący spis postaci, które przedstawia Łukasz na początku trzeciego rozdziału swojego dzieła, nie ukazuje jedynie przestrzeni czasowej, w której miało miejsce wystąpienie zwiastuna Jezusa. Ma on na celu również skonfrontowanie postaci Jana z innymi historycznymi możnowładcami i ukazanie jego wielkości
. „Jeżeli ci ludzie posiadali najwyższą władzę w kraju, to Jan otrzymał jeszcze wyższą. Oni tworzyli hierarchię zorganizowanego społeczeństwa – Jan przyszedł z pustyni”
. Bo to właśnie na tej pustyni zostało do niego skierowane wezwanie Jahwe. I to właśnie skierowane słowo „(...) stworzyło z niego proroka, który stanął w rzędzie takich ludzi jak Izajasz, Jeremiasz i Ezechiel, którzy pod wpływem bezpośredniej inspiracji Boga doradzali, a czasami strofowali i demaskowali cesarzy, królów i kapłanów jak również całe narody”
.
2.3.2.3. Słowo Boże na pustyni (w. 2b)
W tym właśnie czasie Jan został wezwany na pustyni słowem Jahwe. Jest to słowo powołania. Opis tego powołania znajduje się tylko u trzeciego ewangelisty. „Poprzednio, w opisie dzieciństwa, była mowa o Duchu Świętym, który uświęcił go, obecnie mówi się o głosie Bożym, który się do niego odezwał”
. To słowo zostało do niego skierowane właśnie tam, gdzie niegdyś Adonai kierował swe objawienie do swego ludu przez proroków: skierowane zostało słowo Boże do Jana, syna Zachariasza, na pustyni. (Łk 3, 2b). „Połączenie wzmianki chronologicznej z powołaniem, tak naturalne w opisie, a także przypomnienie, że Jan był synem Zachariasza, mogą być wyrazem naśladowania sakralnego sposobu pisania (...) proroka Jeremiasza”
. Taki zabieg wydaje się zrozumiały. „Wskazywałoby to, że Łukasz przypisuje Janowi rolę tego proroka, naśladując zaś biblijny styl ksiąg Starego Testamentu, chce, by jego opowiadanie stanowiło dalszą cześć historii o realizowaniu się ludzkiego zbawienia w tamtych księgach zawartej”
. Łączy niejako w ten sposób to, co stare z tym, co miało nadejść.
Jakże często Bóg przemawiał do tych, którzy byli w „cieniu”. Tak samo jest i tym razem: „(...) słowo Boga, przeznaczone dla całego świata, zstępuje na Jana. Nie dokonuje się to w pałacach wymienionych wyżej osób, ale na pustyni, gdzie człowiek znajduje prawdę o sobie i o Bogu”
. Można zadać pytanie: Dlaczego tutaj, na tej wyludnionej ziemi Bóg chce się objawiać? Biorąc pod uwagę doświadczenie Izraela związane z pobytem na pustyni, odpowiedź wydaje się jasna. „Ta pusta i niezamieszkana przestrzeń jest miejscem odpowiednim na przyjęcie Bożego słowa. Pustynia przypomina doświadczenie niewoli i wygnania”
. Dla Żydów są to wydarzenia ciągle żywe w pamięci. To przecież tutaj, na pustyni zostało do nich skierowane słowo Jahwe. „Na niej został uformowany naród wybrany, który wyzwolony został z niewoli i który scalił się potem, pokonując wspólne trudności, dążąc do wspólnego celu, słuchając tego samego słowa i dzieląc się tym samym pożywieniem”
. To tutaj kształtowała się jego wiara.
Pustynia jest zatem wymagająca. Aby usłyszeć głos Pana, należy pokonać wewnętrzne trudności, tak jak na tych trudnych do życia obszarach pokonuje się swoje słabości. Aby usłyszeć Jego głos, należy podjąć te wyrzeczenia. Jednocześnie na pustyni człowiek nie może nic, jest zdany na pomoc Boga. To jednak pokazuje jak „człowiek musi ciągle uciekać od wszelkiej formy zniewolenia i iść ku Bożej obietnicy, bez jakiejkolwiek innej gwarancji niż ta, którą jest Jego wierność”
. Tutaj, z dala od wszelkiej egzystencji, jakiegokolwiek hałasu, czy zgiełku, Bóg mówi, objawiając siebie samego, a człowiek słucha, poznając Jego niezgłębione serce. „Na pustyni niebo i ziemia są jednakowo puste, napełnione jedynie ciszą. Nic tu nie rozprasza. W tej „nicości”, w tym, co jest, rozbrzmiewać może i być słyszalne nowe i stwarzające słowo”
. Słowo, które powołuje do wielkiego dzieła, i które usłyszał na pustyni właśnie Jan Chrzciciel. Na pustyni z której wyszedł, by je przekazać Izraelowi. 
W miejscu, gdzie Jan prowadził swą działalność, pustynia i woda stykają się ze sobą tworząc charakterystyczne odniesienie do rzeczywistości wydarzeń które tam miały miejsce. „Pustynia od strony południowej wdziera się w dolinę Jordanu do jej połowy. Tylko nabrzeża rzeki skąpane są w zieleni. To oaza w kształcie krętego węża, bowiem wody Jordanu tworzą splot fantastycznych meandrów, zanim wleją się w słone Morze Martwe”
.

Dla działalności Janowej, ta pustynna surowość ma swoistą wymowę. „Pustynia w działalności Jana posiada podwójne znaczenie”
. Pierwszym jest wymiar eschatologiczny. „Idea powrotu na pustynię towarzyszyła eschatologicznym wyobrażeniom od czasów proroków”
. Zanim dokona się dzieło zbawienia, polegające na ponownym wkroczeniu do Ziemi Obiecanej, nastąpi okres pustyni, który ma przygotować lud na to wydarzenie
. Drugim wymiarem są sprzyjające warunki pustynne do głoszenia orędzia sądu, które było głównym tematem przepowiadania poprzednika Jezusa: „(…) pustynia ze swym dzikim i surowym krajobrazem stanowiła odpowiednie tło do głoszenia sądu”
. Ponadto, należy mieć na uwadze, iż „pustynia przypominała także Eliasza i jego wędrówkę poprzez pustynię. To właśnie w pobliżu Jordanu został wzięty na swym wozie ognistym…”
. Postrzeganie w ten sposób pustyni upodobniało Jana do tego starotestamentalnego proroka, i podkreślało rolę Chrzciciela jako poprzednika Jezusa, nowego Eliasza. 

„Słowo „pustynia” ma tutaj znaczenie raczej teologiczne. W Biblii Było to miejsce, na które Bóg wzywał ludzi wybranych, aby do nich przemówić (Mojżesz, Eliasz)”
. Było to zatem szczególne miejsce, gdzie być może trudne warunki, („surowość pustyni zmuszała do wyrzeczeń”
), ale również oddalenie od zgiełku świata, sprzyjające kontemplacji, pozwalały odczytać wezwanie Wszechmocnego. „W samotności wzmaga się pragnienie obcowania z Bogiem i pragnienie modlitwy”
.

W kontekście znaczenia starotestamentalnego pustynia jest nie tylko miejscem modlitwy, czy kontemplacji. „Uważano, że w pustyni dokonuje się także oczyszczenie człowieka oraz jego przemiana (naród Izraelski w wędrówce do Ziemi Obiecanej)”
. Jednakże pustynia nabiera w tym przypadku charakteru miejsca, gdzie nie tylko Bóg oczyszcza, czy daje szansę na pogłębienie życia duchowego. To jakby pierwszy etap. Tutaj pustynia jest miejscem powołania człowieka do jego misji. Miejscem, gdzie człowiek, z dala od zgiełku cywilizacyjnego, może usłyszeć wezwanie Tego, który powołuje.

Jan, który przebywał na pustyni został wezwany przez Boga. Wyrażenie skierowane zostało słowo Boże sugeruje, że Janowi został objawiony cel i sens jego zadania. Słowa, które Bóg skierował do Jana, są jednocześnie powołaniem do pełnienia misji prorockiej. Tutaj, na pustyni, zrodził się nowy prorok. Warto przy tym przypomnieć, że „w kraju tym nie było proroka przez 400 lat, jednak Jan stał się godnym następcą wszystkich proroków ze Starego Testamentu”
. To ostatni prorok Starego Przymierza, który otrzymał wezwanie do bezpośredniego zapowiedzenia oczekiwanego Zbawiciela. To właśnie po tym wezwaniu Chrzciciel wyszedł do ludu Izraela, by głosić mu chrzest nawrócenia, chrzest „zmiany myślenia”, aby przygotować go na przyjście Pana. 
2.3.2.4. Chrzest „zmiany myślenia” (w. 3)
Jan, wezwany przez Pana Jego słowem, opuścił miejsce swej formacji i udał się do pokoleń Izraela, by pełnić misję zwiastuna Dobrej Nowiny. Opuścił pustynię i udał się nad okolice rzeki Jordan. Znamienną cechą jego prorockiej misji był chrzest nawrócenia. By być gotowym na przyjęcie Zbawiciela i Jego orędzia, należało zmienić swój sposób myślenia i skierować swoje myśli ku Jedynemu Bogu. Zmienić swój sposób myślenia znaczy nawrócić się całym sercem do Boga, i zmienić swoje postępowanie. Trzeba było odrzucić swoją nieczystość, czego symbolem miało być obmycie, a raczej zanurzenie w wodzie. „Antropologiczny wymiar rzeczywistości chrztu nie ulega wątpliwości. Jego wyrazem jest już sama symbolika: zanurzenie, kąpiel jako znak rozpoczęcia nowego życia (…)”
. To nowe życie, którego początkiem był chrzest, miało być życiem dla Boga, przemianą całego człowieka. „Zakwestionowanie obiegowego rozumienia życia przez odrzucenie niektórych zwyczajów zachowań i form (…) oznacza przesunięcie uwagi z uwarunkowań egzystencji doczesnej człowieka na to, co jest przed nim i do czego powinien się gotować (biblijna pustynia jako miejsce przygotowania), równocześnie oczyszczenie z owych ziemskich zależności i przywiązań”
.

Praktyka chrztu za czasów Jezusa nie była niczym nadzwyczajnym w Izraelu. „W czasach Jezusa Żydzi zwykle drobiazgowo przestrzegali ablucji rytualnych nakazanych w Biblii hebrajskiej, do których dodali też własne obrzędy”
. Rytuały te symbolizowały oczyszczenie z wszelkiej nieczystości którą mógł zaciągnąć pobożny Żyd. Były one zatem dokonywane w celu uzyskania rytualnej czystości. „Ceremonialne ablucje stały się częścią żydowskiej pobożności w okresie helleńskim i na dwieście lat przed narodzeniem Jezusa Żydzi zanurzali się w wodzie przy różnych okazjach”
. Były to czynności wielokrotne i często powtarzalne. 

Wśród Izraelitów znany był również obrzęd wodny, dotyczący prozelitów. Różnił się on od obmyć oczyszczających członków ludu wybranego tym, że był dokonywany tylko raz
. „Był to chrzest nakazany poganom, którzy chcieli przejść na judaizm i zmyć dawną nieczystość”
. Ta ablucja chrzcielna, aby mogła być skuteczna, została obwarowana szczegółowymi przepisami: „(...) zanurzenie musiało być całkowite – uważano je za nieważne nawet wówczas, gdy przyjmujący chrzest był nagi, lecz między zębami miał włókno fasoli”
. Za takim przyjęciem oczyszczenia musiało podążać szczere nawrócenie, którego częścią „było pełne zanurzenie, obrzezanie (w przypadku mężczyzn) i właściwa postawa serca”
. Człowiek, który w ten sposób przyjął nową wiarę, stawał się członkiem Narodu Wybranego, „oddzielony całkowicie od swej pogańskiej przeszłości”
. Skutek tej czynności był zatem trwały i na zawsze czynił z człowieka wyznawcę Jahwe. 

Na czym polegał zatem chrzest Janowy? Czym różnił się od znanych wtedy ablucji rytualnych Żydów i chrztu tych, którzy wraz z obmyciem i obrzezaniem przyjmowali nową wiarę? Chrzest Janowy wiązał się z jego nauczaniem o sądzie Bożym, który nadchodzi i który oddzieli plewy od zboża. „Jan Chrzciciel głosił „chrzest nawrócenia” jako jednorazowy akt oczyszczający człowieka z dawnych grzechów w obliczu nadchodzącego królestwa Bożego”
. Na ten dzień wszyscy powinni się przygotować, wyznając swoje grzechy i zwracając się do Najwyższego z czystym sercem. Tak więc „...chrzest Janowy stał się widocznym symbolem przemiany wewnętrznej, do której wszakże potrzebne było spełnienie warunków, o jakich mówią ww. 7-14 [3, 7-14 – P.M.]. Z tekstu wynikałoby, że chodziło głównie o gotowość porzucenia, tego, co dotychczas było grzeszne i niegodne, oraz podjęcia uczciwego postępowania wobec Boga i ludzi”
. W odróżnieniu od chrztu, który przyjmowali poganie, „Jan Chrzciciel wymagał, by także Żydzi poddali się temu obrzędowi. Uważał, że oni także, podobnie jak poganie, potrzebowali poprzez chrzest wejść na Bożą drogę (Mt 3, 9; Łk 3, 8)”
.

Jak zatem wyglądał ów obrzęd? Należy najpierw stanowczo zaznaczyć jego cel. „Jan wzywa do chrztu nawrócenia. Nie proponuje jakiegoś prostego rytuału, ale domaga się przemiany sposobu myślenia i całego życia”
. Pierwszym etapem było więc wzbudzenie w sobie żalu za popełnione winy i gotowość nawrócenia. Bez tego aktu chrzest był niemożliwy. Byłby to bowiem pusty, nic nieznaczący gest. Następnie człowiek miał za zadanie wyznać swoje przewinienia. „Nie oznacza to jednak, że tłumy wyznawały swoje grzechy w tym znaczeniu, że każdy oskarżał się osobiście. Były to wyznania ogólne, podobne do tych, jakie stosowali Żydzi przy różnych okazjach (np. dzień Przebłagania – Sądny Dzień)”
. Na końcu następowała właściwa czynność obrzędu, dokonywana przez Jana: „(...) ludziom skruszonym i wyznającym swoje grzechy udzielał chrztu, tj. wylewał wodę na głowę stojących w falach Jordanu lub też zanurzał ich w wodzie”
. Jan nie zatrzymywał jednak tych pokutników przy sobie. Po napomnieniach i przebytej ablucji, odsyłał ludzi do ich codziennych zajęć. Mieli oni za zadanie prowadzić nowe życie, postępując zgodnie z zasadami moralnymi i oczekując na przyjście mocniejszego od Jana. Bowiem to, co dokonało się na pustkowiu i w rzece Jordan, było „ostatnim przygotowaniem do eschatologicznych czasów zbawczych, które niebawem miały nastąpić. Tę myśl wyrażają słowa Jana o chrzcie ogniem i Duchem Świętym, którego miał udzielić mocniejszy od Jana (w. 16)”
. Należało zatem oczekiwać wypełnienia tej zbawczej obietnicy.

2.3.2.5. Pustynia i Jordan
Chrzciciel swą działalność zaczął od wyjścia z pustyni a rozciągnął ją na obszar krainy nadjordańskiej. „Łukasz oddzielił powołanie Jana Chrzciciela na pustkowiu od jego działalności w nadjordańskiej dolinie, choć mieszkańcy Palestyny (...), tę słabo zamieszkałą dolinę zaliczali do pustkowia”
.. Miało to niemałe znaczenie dla autora rozważanej Ewangelii. „(...) chrzest udzielany przez Jana Chrzciciela w Jordanie i jego służba na pustyni nawiązywały do tradycji Wyjścia i podboju Kanaanu widzianego z perspektywy późniejszych dziejów proroka Eliasza”
. Jan przyciągał lud do siebie nad wody Jordanu by przypomnieć Izraelitom, że zanim ich przodkowie odziedziczyli Kanaan, musieli wędrować przez „oczyszczające” piaski pustyni i przejść przez rzekę Jordan. W opisie działalności chrzcielnej Jana ukazana została ikona pustyni i wody
. „Obraz ten nie jest symbolem, lecz geograficznym miejscem, związanym z bardzo ważnym wydarzeniem z historii narodu wybranego”
. Można przypuszczać, że to właśnie w tym miejscu, gdzie chrztu udzielał Jan
 „(…) Izraelici przeszli ponad tysiąc lat temu suchą nogą przez koryto Jordanu, wchodząc do Ziemi Obiecanej (Joz 3, 14-17)”
.

Przez akt chrztu lud wybrany miał odnowić niejako to wejście. Miał stać się na nowo godnym owej obietnicy, którą niegdyś Jahwe złożył mu przez usta Mojżesza. „Naród jest w ten sposób przygotowany do odnowienia lub ponownego ukonstytuowania, symbolem nawrócenia jest odnowienie przez wodę, którą przekroczyli przodkowie”
. Symbol tego przejścia był wtedy bardzo wymowny. „Pytanie zadane Janowi Chrzcicielowi w J 1, 25: <<czemu zatem chrzcisz, skoro nie jesteś ani Mesjaszem, ani Eliaszem, ani prorokiem?>> zakłada, że ówcześnie przywódcy religijni poważnie traktowali sięgający czasów Eliasza symbolizm Jordanu i pustyni, oznaczający dramatyczną przemianę”
. Bardzo poważnie ten symbolizm z pewnością traktowali także ci, którzy przybywali do Jana, by dać się ochrzcić i usłyszeć od niego słowa napomnienia.
2.3.3. Łk 7, 24-30

Po raz kolejny motyw pustyni w związku z postacią Jana Chrzciciela występuje w rozdziale siódmym, kiedy to sam Jezus wraca myślą do jego osoby i daje o niej świadectwo.
2.3.3.1 Tekst grecki i tłumaczenia
Tekst grecki tego fragmentu jest następujący:

24Ἀπελθόντων δὲ τῶν ἀγγέλων Ἰωάννου ἤρξατο λέγειν πρὸς τοὺς ὄχλους περὶ Ἰωάννου, Τί ἐξήλθατε εἰς τὴν ἔρημον θεάσασθαι; κάλαμον ὑπὸ ἀνέμου σαλευόμενον; 25ἀλλὰ τί ἐξήλθατε ἰδεῖν; ἄνθρωπον ἐν μαλακοῖς ἱματίοις ἠμφιεσμένον; ἰδοὺ οἱ ἐν ἱματισμῷ ἐνδόξῳ καὶ τρυφῇ ὑπάρχοντες ἐν τοῖς βασιλείοις εἰσίν. 26ἀλλὰ τί ἐξήλθατε ἰδεῖν; προφήτην; ναί, λέγω ὑμῖν, καὶ περισσότερον προφήτου. 27οὗτός ἐστιν περὶ οὗ γέγραπται, Ἰδοὺ ἀποστέλλω τὸν ἄγγελόν μου πρὸ προσώπου σου, ὃς κατασκευάσει τὴν ὁδόν σου ἔμπροσθέν σου. 28λέγω ὑμῖν, μείζων ἐν γεννητοῖς γυναικῶν Ἰωάννου οὐδείς ἐστιν: ὁ δὲ μικρότερος ἐν τῇ βασιλείᾳ τοῦ θεοῦ μείζων αὐτοῦ ἐστιν. 29{Καὶ πᾶς ὁ λαὸς ἀκούσας καὶ οἱ τελῶναι ἐδικαίωσαν τὸν θεόν, βαπτισθέντες τὸ βάπτισμα Ἰωάννου: 30οἱ δὲ Φαρισαῖοι καὶ οἱ νομικοὶ τὴν βουλὴν τοῦ θεοῦ ἠθέτησαν εἰς ἑαυτούς, μὴ βαπτισθέντες ὑπ' αὐτοῦ
.}

Dosłowne tłumaczenie tego tekstu:

24(Gdy odeszli) zaś posłańcy Jana, zaczął mówić do tłumów o Janie: Co wyszliście na pustkowie oglądać? Trzcinę przez wiatr chwiejną? 25Ale co wyszliście zobaczyć? Człowieka w miękkie szaty przyodzianego? Oto ci w szacie wspaniałej i zbytku pozostający na dworach królewskich są. 26Ale co wyszliście zobaczyć? Proroka? Tak, mówię wam, i więcej niż proroka. 27Ten jest, o którym jest napisane: Oto wysyłam zwiastuna mego przed obliczem twym, który uładzi drogę twą przed tobą. 28Mówię wam, większy wśród zrodzonych z kobiet od Jana nikt nie jest. Zaś mniejszy w królestwie Boga większy od niego jest. 29I cały lud usłyszawszy i poborcy uznali za sprawiedliwego Boga, zanurzonymi będąc chrztem Jana. 30Zaś faryzeusze i znawcy Prawa postanowienie Boga odrzucili w sobie, nie będąc zanurzonymi przez niego
.
Tłumaczenie za BTŚP:

24Gdy posłańcy Jana odeszli, zaczął mówić do tłumów o Janie: „Po co wyszliście na pustynię? Przyglądać się trzcinie, która wiatr kołysze? 25Po co wie wyszliście? Zobaczyć człowieka wytwornie ubranego? Ci, którzy wspaniale się ubierają i żyją w przepychu, mieszkają w królewskich pałacach. 26Po co więc wyszliście? Zobaczyć proroka? Właśnie tak! Nawet kogoś większego niż proroka. 27On jest tym, o którym napisano: Oto wysyłam mojego posłańca przed Tobą, aby przygotował Twoją drogę przed Tobą. Mówię wam: 28Nie ma większego człowieka od Jana. A jednak najmniejszy w królestwie Bożym jest od niego większy. 29Cały lud, który go słuchał, i celnicy dali posłuch Bogu, bo przyjęli chrzest Janowy. 30A faryzeusze i znawcy Prawa udaremnili zamiary Pana względem siebie, bo nie przyjęli chrztu od niego.(Łk 7, 24-30)
Za BT wersety te brzmią następująco:

24Gdy wysłannicy Jana odeszli, Jezus zaczął mówić do tłumów o Janie: <<Coście wyszli oglądać na pustyni? Trzcinę kołyszącą się na wietrze? 25Ale coście wyszli zobaczyć? Człowieka w miękkie szaty ubranego? Oto w pałacach królewskich przebywają ci, którzy noszą okazałe stroje i żyją w zbytkach. 26Ale coście wyszli zobaczyć? Proroka? Tak, mówię wam, nawet więcej niż proroka. 27On jest tym, o którym napisano: Oto posyłam mego wysłańca przed Tobą, aby Ci przygotował drogę. Powiadam wam: 28Między narodzonymi z niewiast nie ma większego od Jana. Lecz najmniejszy w królestwie Bożym większy jest niż on>>. 29I cały lud, który Go słuchał, i nawet celnicy przyznawali słuszność Bogu, przyjmując chrzest Janowy. 30Faryzeusze zaś i uczeni w prawie udaremnili zamiar Boży względem siebie, nie przyjmując chrztu od niego. (Łk 7, 24-30).

Powyższe zestawienie tekstów biblijnych nie wykazuje znaczących różnic, zachowując jednakowy sens teologiczny. By w pełni odkryć sens zawarty w tej perykopie, należy dokonać analizy tegoż fragmentu.

2.3.3.2. Po coście wyszli na pustynię? (w. 24-25)
W obecnie analizowanej perykopie Łukasz powraca do postaci Jana. Czyni to przez usta Tego, którego Jan poprzedził i którego zapowiedział jako Jego herold. Jezus przypomina postać Chrzciciela tłumowi poprzez świadectwo o nim. Świadectwo to zostaje wygłoszone bezpośrednio po spotkaniu Pana z uczniami przysłanymi przez Jana, którzy przybyli z zapytaniem godność mesjańską Jezusa. Po odprawieniu tychże wysłańców z odpowiedzią, Chrystus buduje autorytet proroka, wskazując na powagę misji, którą Jan pełnił.

Swoją wypowiedź (w. 24-28) Jezus opiera na trzech pytaniach do tłumu i w ten sposób „(…) określa Jana jako kres i uobecnienie nadziei powierzonej Żydom”
. Do Jana bowiem prorocy zapowiadali obiecanego Mesjasza, Jan wypełnienie tej obietnicy ogłosił światu. „W tych trzech pytaniach jest pewna gradacja: trzcina – człowiek – prorok. To stopniowanie ma coraz dokładniej naszkicować cechy charakteru Poprzednika Chrystusa”
. Jezus w w. 27 określa Jana jako swojego poprzednika. Na potwierdzenie tego faktu Jezus przytacza parafrazę fragmentu Księgi Malachiasza: Oto ja wyślę anioła mego, aby przygotował drogę przede Mną (Ml 3, 1a). „Jezus cytuje Ml 3, 1(z aluzją do Wj 23, 20), gdzie jest mowa o ostatecznym posłańcu, który bezpośrednio poprzedzi nawiedzenie ludu przez Boga. Jest to ostateczne wezwanie do nawrócenia, aby przyjąć zbawienie”
. Utożsamiając Jana z owym posłańcem, Jezus tym samym ukierunkowuje uwagę na siebie jako tego, którego Jan zapowiadał. „Ten cytat spełnia podwójną rolę: ukazuje wielkość Poprzednika Chrystusa i zgłębia tajemnicę Jezusa. Prorok pisze o nadejściu Boga (Pana). Jezus, cytując ten tekst starotestamentalny i odnosząc go do Jana, tym samym daje do zrozumienia, że sam jest Panem. Zatem identyfikuje swe przyjście z przyjściem Boga”
.

Ważnym elementem omawianej perykopy jest przywołanie motywu pustyni (w.24). Pustynia jest tutaj miejscem działalności Chrzciciela i jednocześnie nawiązaniem do symboliki biblijnej z nią związanej. Za pomocą postawionych pytań, Jezus zachęca do refleksji tych, którzy wyszli na pustynię do Jana, pytając dlaczego to uczynili. Tym samym wystawia niejako na próbę ich sumienia
. „Jezus zwraca się do tych, którzy „wyszli na pustynię”. Nie zwraca się do tych, którzy pozostali w domu i nie uczynili nic poza krytykowaniem osoby proroka. Ten, kto przyjmuje Jana Chrzciciela – i będzie potem w stanie przyjąć Chrystusa - wyszedł na pustynię, bo rozpoznał swój grzech, przyjął zaproszenie do nawrócenia i ogołacając się z wszelkich zarzutów czy roszczeń stanął przed nim nagi razem z innymi, aby dać się ochrzcić (zob. Łk 3, 3)”
. Jezus przypomina im, że akt przyjęcia chrztu, którego dokonali, zobowiązuje ich do przyjęcia tego orędzia, które głosił Jan. „Tacy ludzie z pewnością nie widzieli w Janie „trzciny, którą wiatr kołysze” (por. 1 Krl 14, 15), będącej symbolem słabości i niezdecydowania – kruchości i wahającej się niepewności człowieka, który jak sitowie przechyla się zgodnie z kierunkiem wiatru.”
 Czy przyszli na pustynię tylko po to, by podziwiać niezwykłego człowieka, by posłuchać wybitnego, rozsławionego kaznodziei? Bynajmniej, „wyszli do Jana Chrzciciela, ponieważ wierzyli, że był on zwiastunem Mesjasza, zapowiadanego przez Izajasza (…)”
. Poszli tam, by spotkać proroka, który na tej ziemi pustynnej zapoczątkował „ostateczne wyjście z niewoli ku ziemi obiecanej”
.
Wydaje się, że pytanie, które stawia Jezus swoim słuchaczom: coście wyszli oglądać na pustyni (Łk 7,24), ma podwójny wymiar. Z jednej strony odnosi się ono bezpośrednio do rzeczywistości związanej z posługiwaniem Jana, wskazując na miejsce jego działania. Dla Izraelitów jednak postawienie pytania, nawiązującego do pustyni, przenosi ich niejako myślą, do pamiętnego wydarzenia – czterdziestoletniej wędrówki przez pustynię ku Ziemi Kanaan. Jest to więc jednocześnie pytanie o to, w jakim celu Izraelici wyszli na pustynię, kiedy opuszczali Egipt. Odpowiedzi na tak postawione pytanie Jezusa, w jednym i drugim jego rozumieniu, przychodzi z pomocą określenie pustyni jako miejsca oczyszczenia, nawrócenia i spotkania z Bogiem, a także jako miejsca przygotowania się na oglądanie realizacji wielkich obietnic Bożych. W pierwszym wypadku chodzi o tryumfalne wejście do Ziemi Obiecanej, w drugim - spełnienie się obietnicy mesjańskiej w osobie Jezusa Chrystusa i uczestnictwo w tej rzeczywistości na sposób duchowy. 
2.3.3.3. Więcej niż prorok (w. 26-30)
Sam Jezus daje zatem świadectwo
 o proroku z pustyni. „Według oświadczenia samego Jezusa Jan jest więcej niż prorokiem”
: Ale coście wyszli zobaczyć na pustyni? Proroka? Tak, mówię wam nawet więcej niż proroka. On jest tym, o którym napisano: Oto posyłam mego wysłańca przed tobą, aby ci przygotował drogę (Łk 7, 27-28). Świadectwo Jezusa o Janie jest jednoznaczne. „Słowa te stawiają Jana ponad prorokami, nie zawierają jednak żadnego predykatu mesjanologicznego”
. To, że Jezus określa Jana jako kogoś więcej niż proroka, nie wskazuje na niego jako wypełnienie proroctw mesjańskich. Tak więc „Jan jest „więcej niż prorokiem” (Łk 7, 26). Duch Święty wypełnia w nim swoje „mówienie przez proroków”. Jan jest ostatni w z szeregu proroków zapoczątkowanym przez Eliasza”
.

Jan nie jest oczekiwanym Mesjaszem, ale jest więcej niż prorokiem, jest tym, który ma bezpośrednio zapowiedzieć przyjście Zbawiciela. „W świetle wiary w Chrystusa, Chrzciciel został uznany za postać poprzedzającą Jezusa i podporządkowaną Mu”
. Zdecydowanie można stwierdzić zatem, iż Jan to zwiastun Jezusa z Nazaretu – Mesjasza. 

Takie przeświadczenie nasuwa się łatwo ze względu na źródła, które zarysowują postać Jana jako poprzednika. „Zasadniczy krok w tym kierunku dostrzegamy w źródle Q, gdzie jest mowa o przepowiadaniu Chrzciciela jako poprzedzającym przepowiadanie Jezusa”
. Takie samo przekonanie jest wyraźne w najstarszej Ewangelii Marka, która zaczyna się od poprzedzającego działalność Jezusa wystąpienia Jana. Na Marku zaś wzorują się pozostali ewangeliści
. Jana, jako poprzednika Mesjasza, widzi również Łukasz. Dla niego Jan jest więcej niż prorokiem – jest tym, który poprzedził przyjście Pana, by swoją działalnością przygotować serca ludzi na przyjęcie zamiarów Boga – na przyjęcie czasu zbawienia, które nastało z nadejściem Jezusa. Jedynymi, którzy udaremnili zamiar Boży względem siebie byli faryzeusze i znawcy Prawa. Stało się to dlatego, iż nie przyjęli wezwania Janowego do nawrócenia i nie przyjęli od niego chrztu (w 29-30).
2.4. Analiza; Łk 3, 4-6 na tle Iz 40, 1-5
By podkreślić autorytet Jana jako proroka, Łukasz powołuje się na słowa z czterdziestego rozdziału Księgi Izajasza. Odnosi je bezpośrednio do głoszącego nad Jordanem Chrzciciela. „Jan Chrzciciel jako prorok pójdzie przed Panem przygotować Mu drogi (1, 76). On jest głosem wołającym: Przygotujcie drogę Panu (3, 4)”
. Ewangelista sam określa, skąd bierze swoje odniesienie, powołując się na to, co jest napisane w księdze mów proroka Izajasza (Łk 3, 4).
Niniejszy rozdział obejmuje refleksją fragment proroctwa cytowanego przez św. Łukasza, a także odwołuje się do oryginalnego tekstu z Księgi Proroka Izajasza. 
2.4.1. Iz 40, 1-5
Jak już zostało wspomniane, w punkcie tym przedstawiono fragment Księgi Izajasza, cytowany przez Łukasza w związku z opisem wystąpieniem Jana Chrzciciela (Łk 3, 4-6), jak również podjęto próbę jego interpretacji. Oprócz analizy fragmentu z księgi prorockiej, znalazła tu również miejsce interpretacja cytatu z Księgi Izajasza, zawartego w trzecim rozdziale Ewangelii Łukaszowej.
2.4.1.1. Tekst perykopy Iz 40, 1– 5 za BT

W celu porównania cytowanego tekstu ze źródłem, z którego fragment jest zaczerpnięty, warto przytoczyć tekst z Księgi Izajasza (Iz 40, 3–5). Dla zachowania sensu analizowanej perykopy, zostanie ona poprzedzona dwoma wcześniejszymi wersetami,  tj.1-2. Tak więc analizie poddany zostanie fragment Iz 40, 1–5.Według tłumaczenia z BT brzmi on następująco:

1<<Pocieszcie, pocieszcie mój lud!>> – mówi wasz Bóg.
2<<Przemawiajcie do serca Jeruzalem

i wołajcie do niego,

że czas jej służby się skończył,

że nieprawość jego odpokutowana,

bo odebrało z ręki Pana karę w dwójnasób

za wszystkie swe grzechy>>,

3Głos się rozlega: << Drogę dla Pana

przygotujcie na pustyni,

wyrównajcie na pustkowiu

gościniec naszemu Bogu!

4Niech się podniosą wszystkie doliny,

a wszystkie góry i wzgórza obniżą;

równiną niechaj się staną urwiska,

a strome zbocza niziną gładką.

5Wtedy się chwała Pańska objawi,

razem je wszelkie ciało zobaczy,

bo usta Pańskie to powiedziały>> (Iz 40, 1-5).
Omawiany fragment znajduje się w części drugiej
 , obejmującej rozdziały 40 -55 Księgi Izajasza i jest elementem perykopy o powołaniu deutero-Izajasza (40, 1 – 8)
. Tłem dla tej części dzieła są ostatnie lata niewoli babilońskiej
. Ta część księgi, zwana umownie księgą pocieszenia
, zawiera w sobie „wzruszające przepowiadanie bliskiego powrotu narodu do Palestyny”
.

Omawianą księgę można podzielić na: wstęp, dwie części i zakończenie
. „Proroctwo Izajasza (por. Iz 40, 3-5) przepowiada powrót narodu z wygnania”
. „(…) prorok zapowiada uroczyście koniec niewoli babilońskiej i powrót narodu do ojczystej ziemi. Stwierdza, że Izraelici odpokutowali już za swoje występki i pod wodzą Jahwe, podobnie jak ich przodkowie z niewoli egipskiej pójdą do Jerozolimy i do miast Judzkich”
. Izajasz przepowiada wyzwolenie przez Jahwe Izraela z niewoli babilońskiej i doprowadzenie go na nowo do jego ojczyzny. To wyzwolenie z niewoli stanie się figurą odkupienia
 – wyzwoleniem z niewoli grzechu, którego dokonał w swoim czasie Chrystus. To zbawcze dzieło zostało zapowiedziane przez jego herolda – Jana Chrzciciela. 
2.4.1.2. Ku pocieszeniu (w. 1-2)

Pierwszy werset tego fragmentu nawołuje do pocieszenia narodu Boga i jest wezwaniem samego Jahwe: mówi wasz Bóg. „Wezwanie do pocieszenia nie mówi, kto jest podmiotem tego działania, ani też – pod czyim adresem ma się ono kierować”
. Można przypuszczać, że adresatem tego wezwania jest „rada Boża”, otaczająca Jahwe, a wzywającym – jeden z uczestników tegoż zgromadzenia
. Jednak już werset drugi uściśla, że podmiotem tego pocieszania, do którego wzywa Jahwe, ma być Jerozolima, a więc cały naród wybrany. <<Przemawiajcie do serca Jeruzalem i wołajcie do niego, że czas jego służby się skończył, że nieprawość jego odpokutowana, bo odebrało z reki Pana karę w dwójnasób za wszystkie swe grzechy>> (Iz 40, 2). Po latach wojen i ucisku, które były efektem odstąpienia Izraela od wierności Bogu, Jahwe kieruje do serc swego ludu nową nadzieję, nową obietnicę. Oto Izrael odpokutował już swoje grzechy i może oczekiwać na przyjście Pana. To sam Adonai ma zamieszkać znowu pośród narodu. Omówiony powyżej motyw pocieszenia, jest tematem przewodnim całej części drugiej księgi Izajasza
.

2.4.1.3. Głos się rozlega (w. 3-5)

Głos, który nawołuje w wersecie trzecim tegoż rozdziału, można określić jako „głos spośród „rady Bożej”
. Nie jest to jednak jednoznaczne. Wołanie to może należeć również do samego Boga lub „blisko z Nim związanego herolda
 (może anioła)”
. Praktyka nawoływania heroldów, którzy podążali przed swym królem, była powszechnie znana ówczesnym narodom Bliskiego Wschodu. „Na starożytnym Wschodzie, kiedy król wizytował prowincje, herold przygotowywał drogi na przyjazd królewskiego powozu”
. 

W końcu głosem owym może być sam uczeń wielkiego proroka, który określając siebie jako Głos, który woła, chce być głosem Boga
, Boga, który przyjdzie wyzwolić swój lud z niewoli i wprowadzić, jak niegdyś ojców, do Ziemi Obiecanej. W Iz 40, 1-11 prorok przekazuje wiadomość
, „którą jako prorok dopuszczony do obecności na dworze niebieskim usłyszał od samego Boga: Jahwe wydał rozkaz przygotowania ludowi na pustyni drogi, którą – objawiając wszystkim ludziom swoją chwałę – poprowadzi go z powrotem do Palestyny, podobnie jak prowadził go w czasach Mojżesza (w. 1-5a)”
.. Zatem „sam Bóg jako Król wychodzi naprzeciw swego ludu powracającego do ojczyzny”
.

Głos z wersetu 3. „dyktuje czynności przygotowawcze dla powracającego z wygnańcami Boga”
. Wzywa on do przygotowania drogi dla Jahwe, który nadchodzi. Przygotowanie to polega na wyrównaniu tego traktu, którym ma nadejść Bóg, a raczej doprowadzeniem go do stanu użyteczności
.
Wartym podkreślenia jest fakt, że droga ta biegnie przez pustynię, tak jak niegdyś przez pustynię wiodła Izraelitów droga do ziemi Kanaan. Wydaje się, że dla proroka te dwie drogi są ze sobą tożsame. Pojęcie drogi, która wiedzie przez pustkowia do Ziemi Jahwe, posiada zatem w sobie głęboką treść teologiczną i symboliczną, związaną ściśle z teofanią Jahwe wobec swego ludu. 

Deutero-Izajasz, chce zdeterminować swych rodaków, by wrócili myślą do tamtych wydarzeń. „Izrael powinien znaleźć pocieszenie w świadomości, że cierpienia, których doświadcza, są jakby powrotem do początku jego historii, gdy po opuszczeniu Egiptu wędrował po pustyni”
. Ta wędrówka była konieczna, by oczyścić lud Pana, a przeżywana była w dwójnasób: „Był to czas niebezpieczeństw i prób, ale także czas szczególnej bliskości z Bogiem (Jr 2, 2)”
. Ten dualizm pustyni pomagał Izraelitom zbliżyć się do Jahwe, dlatego też, aby przyjąć go na nowo, należało wzbudzić wśród synów Izraela chęć świadomego powrotu myślą do tamtych wydarzeń. „Wspomnienie drogi z Egiptu do Ziemi Obiecanej (np. Iz 43, 16-21; 51, 10; 52, 12) jest źródłem ufności w zbawczą potęgę Boga. Izrael doświadczy jej, gdy podejmie wysiłek przemiany swojego życia, aby przygotować drogę Pana”
. Pomogłoby to przyjąć na nowo Objawienie Jahwe i Jego obietnice, dotyczące tego ludu.

Werset trzeci mówi o konieczności przygotowania drogi dla Tego, który przychodzi. „Jednak już tekst w. 4 dowodzi, że przygotowanie to przekracza zwykłe działanie przygotowywania drogi dla władcy, podejmowane w starożytności; chodzi raczej o przemianę otaczającego świata”
. Wezwanie do przygotowanie drogi na pustyni jest zatem wezwaniem do wewnętrznego przygotowania na zbawcze działanie Jahwe. Podobnie interpretować należy symbolikę przygotowania nierównego obszaru opisanego w wersecie czwartym. „Utworzenie drogi w górzystym terenie ( w. 4) to poetycki obraz duchowego procesu odbudowy relacji pomiędzy narodem wybranym a Bogiem”
. Ta odnowa konieczna jest przed doświadczeniem nowego exodusu. Droga bowiem, którą należy przygotować, ma stać się drogą, „którą Bóg poprowadzi powracających z niewoli (…)”
. Tak oto Jahwe ma dokonać nowego exodusu, nowego wyjścia z niewoli. „Przyszłe uwolnienia Izraela przedstawia prorok jako rzecz nową (…), nowe wyjście narodu z niewoli, przewyższające swą wspaniałością wyjście z niewoli egipskiej (…)”
. Droga, którą powróci Izrael do swej ojczyzny, będzie wszakże drogą podobną do tej, którą podążał z niewoli egipskiej. Jak niegdyś „prowadzony przez samego Jahwe (52 11n) Izrael będzie w karawanie szedł do swojej ojczyzny przez pustynię syryjsko – arabską (40, 3n), która zamieni się dla niego w wielką oazę, kraj o równych i bezpiecznych drogach, bogaty w drzewa i wodę (40, 3-5; 41, 17-19; 43, 19n)”
, w którym znów zajaśnieje chwała Jahwe – Boga Izraela.

Powodem takiego działania jest pragnienie Boga, by objawienie się Jego chwały było widoczne dla ludzi i dotarło do nich bez żadnych przeszkód. Ta chwała jest nieodzownym przymiotem Jahwe. „Wyrażeniem chwała Jahwe, tłumaczymy w wersecie 5 hebrajskie wyrażenie kebôd Jahwe, które (…), dosłownie oznacza ważność Jahwe, czyli Jego niezrównaną wielkość i potęgę”
. Owa potęga odnosi się w tym miejscu do potęgi Boga, mającego wyprowadzić swój naród z niewoli
. „Gdy droga będzie przygotowana, objawi się widzialnie uzewnętrzniona chwała Jahwe i wszelkie stworzenie (…) będzie mogło ją oglądać”
. Dzięki wyrównaniu tych nierównych terenów, będzie możliwe aby tą chwałę dostrzegły wszystkie narody. „Wszystkie narody, wszyscy ludzie ujrzą i uznają tę Bożą chwałę i potęgę objawiającą się w pokonaniu wrogów, a wybawieniu Jego ludu (…)”
. Gwarancją ujrzenia tej chwały są słowa wersetu piątego bo usta Pańskie to powiedziały. Jest to obietnica, która ma się wypełnić, gdyż są to słowa samego Jahwe. 
2.4.2. Łk 3, 4-6
Po analizie fragmentu w tekście źródłowym – w Księdze Izajasza – przedstawiony zostanie fragment Iz 40, 3-5, zacytowany przez św. Łukasza w jego Ewangelii. Przytacza on niemal dosłownie tekst za natchnionym autorem księgi ST
. Czyni to jednak za przekładem Septuaginty – najstarszego greckiego tłumaczenia ksiąg ST z języka hebrajskiego i aramejskiego
. Oznacza to, że cytat ów różni się nieco od oryginału. 

2.4.2.1 Tekst grecki i tłumaczenia (Łk 3, 4-6)
W trzeciej Ewangelii synoptycznej tekst ten jest następujący (Łk 3, 4-6): 
4ὡς γέγραπται ἐν βίβλῳ λόγων Ἠσαΐου τοῦ προφήτου,

Φωνὴ βοῶντος ἐν τῇ ἐρήμῳ,

 Ἑτοιμάσατε τὴν ὁδὸν κυρίου,

εὐθείας ποιεῖτε τὰς τρίβους αὐτοῦ.

5πᾶσα φάραγξ πληρωθήσεται

καὶ πᾶν ὄρος καὶ βουνὸς ταπεινωθήσεται,

καὶ ἔσται τὰ σκολιὰ εἰς εὐθείαν

καὶ αἱ τραχεῖαι εἰς ὁδοὺς λείας:

6καὶ ὄψεται πᾶσα σὰρξ τὸ σωτήριον τοῦ θεοῦ.

W dosłownym tłumaczeniu:
4jak zostało napisane w księdze słów Izajasza proroka:
Głos wołającego na pustkowiu:

Przygotujcie drogę Pana,

proste czyńcie ścieżki Jego.

5Każdy wąwóz zostanie wypełniony

i każda góra i wzgórze zostanie zniżona.

I będą wypaczone prostą drogą

i nierówne drogami gładkimi.

6I ujrzy każde ciało wybawienie od Boga
.
Za BTŚP tekst ten brzmi następująco:
4Tak bowiem jest napisane w księdze mów proroka Izajasza:

Głos, który woła na pustyni:

Przygotujcie drogę Pana!

Wyprostujcie Jego ścieżki!

5Każda dolina niech będzie wypełniona, 
a wszystkie góry i pagórki niech zostaną zrównane!

Drogi kręte niech będą wyprostowane,

a wyboiste niech staną się gładkimi!

6Wtedy każde stworzenie ujrzy zbawienie Boga. (Łk 3, 4-6)
W BT fragment ten jest tłumaczony następująco:
4jak jest napisane w księdze mów proroka Izajasza: 

Głos wołającego na pustyni:

Przygotujcie drogę Panu,

prostujcie ścieżki dla Niego!

5Każda dolina niech będzie wypełniona,

każda góra i pagórek zrównane,

drogi kręte niech się staną prostymi,

a wyboiste drogami gładkimi!

6I wszyscy ludzie ujrzą zbawienie Boże. (Łk 3, 4-6)
W wyżej przedstawionych tekstach nie ma istotnych różnic zmieniających sens interpretowanej perykopy, jedynie BT słowa Ἑτοιμάσατε τὴν ὁδὸν κυρίου, εὐθείας ποιεῖτε τὰς τρίβους αὐτοῦ – Przygotujcie drogę Pana, proste czyńcie ścieżki Jego, tłumaczy jako Przygotujcie drogę Panu, prostujcie ścieżki dla Niego! Zmienia to nieco sens tych wersetów. Według tekstu oryginalnego, może chodzić o prostowanie drogi i ścieżek, będących własnością Pana, który nadchodzi. Na tę własność nie wskazuje jednak tekst wyżej wymienionych wersetów w tłumaczeniu BT.
2.4.2.2. Jan jako głos na pustyni (w. 4)
Łukaszowe powołanie się na starotestamentalnego proroka Izajasza zostało wprowadzone słowami jak jest napisane w księdze mów proroka Izajasza (w. 4a). Do kogo jednak należy ów głos, który wzywa i nawołuje na pustkowiu? Należy stanowczo podkreślić: „Ten głos jest mężem, który na pustkowiu żywił się szarańczą, nosił ubranie z wielbłądziej sierści i skórzany pas na biodrach.”
 Tym mężem jest Jan –pustynny asceta, który zaczął na rozkaz Boga nawoływać do przygotowania swego życia na przyjście obiecanego Zbawiciela. „Krzyk proroka unosi się nad tym miejscem prawdy o człowieku, którym jest pustynia”
. Krzyk ten wcale nie umilkł, gdy Jan został uwięziony i ścięty przez Heroda. Brzmi on także dzisiaj, gdyż wezwanie jego nie przestało obowiązywać. „Głos proroka stale rozbrzmiewa na współczesnej pustyni świata; na pustyni, gdzie przeważają „góry”, „pagórki” i „doliny”, gdzie stale brak dróg, którymi mógłby przyjść Bóg”
. 
Współczesna refleksja teologiczna zaznacza, że potrzebne jest wyjście na pustynię, by usłyszeć ten głos i by podjąć wysiłek zadania, które on stawia przed chrześcijaninem. „Ciągle trzeba przygotowywać drogi Panu. Jest to wezwanie skierowane do każdego z nas. Trzeba przygotowywać nie drogi prowadzące do różnych wsi i miast, ale te, które prowadzą do ludzkich serc”
, a także, i przede wszystkim, drogę, która prowadzi do własnego serca.

2.4.2.3. Istota misji Chrzciciela (w. 4c -5)
Łukasz przytacza proroctwo Deutero-Izajasza w kontekście działalności wielkiego poprzednika Jezusa z Nazaretu. „Tekst proroka Izajasza pozwala zgłębić sens wydarzeń związanych z Poprzednikiem Mesjasza”
. Jest on jakby punktem centralnym tej działalności, punktem, który podkreśla istotę misji Chrzciciela. „Nie stanowią ich tylko wypadki z przeszłości, jakich wiele, ale coś, co posiada zasadnicze znaczenie dla dziejów interwencji Boga, który od wieków wkracza w historię człowieka”
.
Cytowany fragment proroka Izajasza Łukasz odnosi bezpośrednio do Jana Chrzciciela, aby ukazać go jako tego, który miał przyjść, poprzedzając przyjście zapowiedzianego Mesjasza. „Na początku tego tekstu Ewangelista podkreśla powagę oraz religijne znaczenie osoby Jana Chrzciciela i jego działalności,(…)”
. W ten sposób akcentuje zasadność mówienia o Janie jako tym, który miał poprzedzić Pomazańca Pańskiego. „Autor sięga tutaj po wschodnie środki wyrazu: zanim władca wyruszył w oficjalną podróż, wysyłano sługę, aby przygotował drogę i oczyścił ją z tłumów (a także zwierząt i innych przeszkód), ponieważ nie godziło się królowi zbaczać z drogi z powodu pospólstwa”
. Toteż Jan ma stać się owym heroldem, który poprzedził i zapowiedział działalność Jezusa. „Nie ulega wątpliwości, że Jan Chrzciciel rozumiał swoją misję w świetle Izajasza. Jako herold proklamuje nadejście zbawienia czasów mesjańskich, którego figurą był powrót z niewoli”
. 
Przepowiednia z Iz 40, przypomniana przez Łukasza, a także dwóch pozostałych synoptyków, w związku z działalnością Jana Chrzciciela, a w szczególności słowa mówiące o pustyni (por. Łk 3, 4; Mt 3, 3; Mk 1, 3) „w okresie międzytestamentalnym uważano za rozkaz rozumiany dosłownie”
. Nic dziwnego zatem, że z powodu tak rozumianego powszechnie motywu pustyni, stała się ona szczególnym miejscem oczekiwania obietnic mesjańskich. Z tego też powodu grupy mesjanistyczne organizowały się na pustkowiu oczekując przyjścia Mesjasza
. Dopiero jednak Jan odpowiada na to wezwanie w sposób pewny. Dopiero on zaczyna powyższy nakaz wypełniać prawidłowo, odpowiadając na wezwanie Najwyższego i nawołując do nawrócenia. „W ten sposób spełniły się dalsze wymagania mówiące o wypełnianiu rozpadlin i wybojów na drodze, wyrównaniu gór i wyniesień oraz o wyprostowaniu krzywych dróg”
. 
W jaki sposób przygotować się na te wielkie wydarzenia? Na nadejście zapowiedzianego i oczekiwanego Króla? Przecież wskazówki płynące z podanej u Łukasza parafrazy tekstu Izajaszowego są zobrazowaniem pewnej postawy. Nie można interpretować tego proroctwa dosłownie. Jest rzeczą oczywistą, iż wymagań, zawartych w przepowiedni Izajasza i przypomnianych teraz przez Łukasza, nie należy traktować dosłownie. „Te wymagania trzeba rozumieć w sensie duchowym, o niewłaściwym, grzesznym postępowaniu. W konsekwencji wyrównania niewłaściwości i zaprzestania grzechów wszyscy ludzie zobaczą Boże zbawienie”
. W intencji Jana jest to zachęta do nawrócenia, którego symbolem miało być przyjęcie chrztu. „Poprzednik przygotowuje drogę Jezusowi, udzielając chrztu, który zaprasza do pokuty, zmiany myśli i uczuć oraz daje świadectwo samemu Jezusowi jako Mesjaszowi”
. W ten oto sposób Jan przygotowuje drogę Panu i prostuje ścieżki dla Niego (por. Łk 3, 4c) jako głos, który wzywa na pustyni, by otworzyć się na Boga. „Ten krzyk ma za zadanie „przygotowanie drogi Pana”, drogi powrotu do wolności, do ojczyzny swoich pragnień, gdzie człowiek poczuje się jak u siebie w domu”
, gdzie będzie mógł znów cieszyć się błogosławieństwem swego Pana, żyjąc w Jego łasce i w harmonii dziecka Bożego.
Wołanie Jana można odnieść także do współczesnego odbiorcy. Na czym miałoby polegać owo prostowanie ścieżek w duchu przepowiadania Chrzciciela? „Prostowanie drogi oznacza zaprzestanie „szaleństwa” i kroczenie prosto po śladzie Jego [Jezusa – przypis PM] obietnicy, bez zbędnego szukania różnych wykrętów i wątpienia oraz zatracania się w tym, co nieistotne”
. Oznacza to pójście za Bogiem Jego drogą i w Jego obecności na tej drodze. Oznacza to skruchę, przyznanie się do swej grzeszności i nawrócenie. „Zobaczenie i radość z chwały Bożej, zbawienie i odpuszczenie grzechów nie nastąpią automatycznie po fizycznym nadejściu i obecności Boga wcielonego, tylko ci dostąpią tych boskich darów, do których serc skrucha stworzyła drogę dostępu”
. Przygotowanie drogi w ten sposób jest konieczne, by móc zobaczyć chwałę Jahwe. Chwałę, która objawiła się w Jednorodzonym Synu Boga, Jezusie Chrystusie.
2.4.2.4. Powszechne zbawienie (w. 6)

Trzeci ewangelista w odróżnieniu od Mateusza i Marka, „pomija opis życia Jana Chrzciciela (por. Mk 1, 6; Mt 3, 4) i wzmiankę o skuteczności jego kazań o pokucie (por. Mk 1,6; Mt 3,5). Rozszerza natomiast cytat z Izajasza (40, 3-4n) i przez to podkreśla uniwersalne znaczenie zbawczej działalności Jezusa”
. Można zastanawiać się, dlaczego Łukasz poszerza w porównaniu do pozostałych ewangelistów cytowany fragment Izajasza. Zrozumienie tego zabiegu wydaje się jasne, gdy przyjrzy się uważnie temu, co jest motywem przewodnim całej trzeciej Ewangelii. „Łukasz nie omieszkał wykorzystać dłuższego passusu cytatu niż inni ewangeliści, ponieważ zawierał on termin, który jest dla jego ewangelii terminem kluczowym – mianowicie zbawienie”
. 

Zbawcze działanie Jezusa ma bowiem objąć nie tyle synów Izraela, czy wszystkich ludzi, ale całe stworzenie. To stworzenie winno zatem przygotować się na przyjście Zbawiciela. Łukasz poszerza, cytowany fragment Iz 40 o dalsze wersety dlatego, iż chce zamknąć dany passus słowami I wszyscy ludzie ujrzą zbawienie Boże (Łk 3, 6)
. „Daje w ten sposób do zrozumienia, że już w Starym Testamencie można odkryć znaki uniwersalizmu, czyli powszechności zbawienia”
. Jest to bowiem obietnica i proroctwo, odnoszące się do tego, co się za chwilę wydarzy w osobie Jezusa Chrystusa. To właśnie w Nim ludzie ujrzą oczekiwane zbawienie Boże, podobnie jak doświadczył tego starzec Symeon
. „To zbawienie albo Zbawiciela ujrzy „każdy człowiek””
.Jest to ta obietnica – proroctwo, które zapowiada głos z pustyni – prorok Jan Chrzciciel. Cały analizowany fragment zresztą „wyraża dwie zasadnicze myśli: nawołuje do nawrócenia, któremu jako skutek towarzyszyć będzie powszechne zbawienie Boże”
.

Tłumaczenie BT nie oddaje tutaj w pełni sensu wersetu szóstego perykopy. W tłumaczeniu I wszyscy ludzie ujrzą zbawienie Boże zbawienie to odnosi się tylko do człowieka. Tymczasem zbawienie, które niesie ze sobą Chrystus Pan ukierunkowuje się na całe stworzenie, a nie tylko na jego koronę – człowieka. Widać zatem, że bardziej odpowiednie będą tłumaczenia, które greckie wyrażenie πᾶσα σὰρξ (dosł. każde ciało) przekładają jako „każde stworzenie”. Zatem każde stworzenie ujrzy zbawienie Boga (Łk 3, 6)
. W ten sposób ewangelista podkreśla powszechność zbawienia, które dokonuje się w Bogu i poprzez Niego
. „Używając słowa „stworzenie” zamiast „człowiek”, autor podkreśla fakt, że zwraca się do każdego w jego delikatności, słabości, ograniczeniu, grzechu i śmierci. Każdemu, kto doświadcza tymczasowości swojej ludzkiej egzystencji oraz swojej grzeszności, dane jest Boże zbawienie”
. Z tą nową nadzieją należy oczekiwać działania Boga w swoim życiu.
2.4.3. Porównanie Łk 3, 4b-6 i Iz 40, 3-5
Warto przeprowadzić analizę porównawczą tekstu z Księgi Izajasza i Ewangelii według św. Łukasza w celu wyśledzenia istotnych różnic i podobieństw. Jako że przekład Biblii Tysiąclecia nie jest zbyt dokładny, lepiej przytoczyć w tym miejscu fragmenty za najnowszym przekładem, opracowanym przez Zespół Biblistów Polskich z inicjatywy Towarzystwa Świętego Pawła
.
	Iz 40, 3-5
	Łk 3, 4-6

	3.Głos, który woła:

Na pustyni przygotujcie drogę PANA!

Budujcie na stepie prosty trakt dla naszego Boga!

4.Każda dolina niech się podniesie, 

a wszystkie góry i pagórki obniżą!

To, co kręte, niech się wyprostuje,

a co wyboiste, niech stanie się równiną!

5.Wtedy objawi się chwała PANA

i ujrzy ją każde stworzenie. 

Tak orzekły usta PANA!
	Głos, który woła na pustyni:

Przygotujcie drogę Pana!

Wyprostujcie Jego Ścieszki!

5.Każda dolina niech będzie wypełniona,

a wszystkie góry i pagórki niech zostaną zrównane!

Drogi kręte niech będą wyprostowane,

a wyboiste niech staną się gładkimi!

6.Wtedy każde stworzenie ujrzy zbawienie Boga.




Przyglądając się obu tekstom, już w pierwszych wersetach można dostrzec zasadniczą różnicę. U Izajasza Głos nawołuje, by na pustyni przygotować drogę Panu. Łukasz natomiast zaznacza, że głos, który się rozlega, jest wołaniem na pustyni. To subtelne przesunięcie wyrażenia „pustynia” zmienia nieco rozumienie tychże wersetów. U Izajasza chodzi o literalne przygotowanie drogi na pustyni i na stepie. Głos nie woła tutaj w konkretnym miejscu tak, jak u ewangelisty. Łukasz ów głos odnosi do Jana Chrzciciela, to on jest tym głosem, który nawoływał na pustyni jako miejscu swej działalności. Ten głos ma za zadanie przygotowanie drogi dla Pana, już nie na pustyni, lecz w sercach ludu. Świadczyć może o tym również fakt, że Łukasz stanowczo pomija informacje o miejscu, w którym ma być przygotowana droga. Chodzi tu nie tylko o pustynię, ale także o step, na którym według Izajasza ma być zbudowany trakt.

W pozostałych wersetach, poza zmianą słownictwa, brak jest zmian, które zmieniałyby sens pierwotnego tekstu. Słowa stosowane przez Łukasza i te, użyte przez autora prorockiej księgi, wyrażają tę samą istotę rzeczy w obu tekstach.  Tak więc: dolina niech się podniesie (Iz) i dolina niech będzie wypełniona (Łk); góry i pagórki [się] obniżą (Iz) i góry i pagórki niech zostaną zrównane (Łk) odzwierciedlają ten sam sens.

Porównując kolejno werset piąty. i werset szósty tych parafraz, można zauważyć, że Izajasz mówi o objawieniu się chwały Bożej całemu stworzeniu, a Łukasz o ujrzeniu przez owo stworzenie zbawienia Bożego. Chwałę Bożą, jak i zbawienie Boże, należy jednak rozumieć tutaj w tym samym znaczeniu. Chwała i zbawienie są w tym przypadku ze sobą tożsame, a nawet ta Chwała objawi się poprzez zbawcze działanie Chrystusa: „Chwała Jahwe” ujawni się w uwolnieniu swego narodu z niewoli, zgodnie z obietnicami zbawczymi”
 - tutaj z niewoli babilońskiej, u Łukasza zaś z niewoli grzechu, przez zbawcze działanie Jezusa.
Bardziej przykuwa uwagę w tych wersetach to, że Łukasz pomija ostatnie zdanie wyroczni Izajaszowej, tak orzekły usta PANA, będącej zapewnieniem, a nawet przypieczętowaniem wypowiedzianej przepowiedni i nadaniem jej Boskiego autorytetu. Taki zwrot odnoszący się do autorytetu Jahwe jest typową cechą u proroków Starego Przymierza. Oznajmiali oni w ten sposób, że przepowiadają w imieniu samego Boga i są tylko jego wysłannikami. Nie jest wiadome, dlaczego Łukasz pomija tutaj tę frazę.

Podsumowując powyższe porównania można stwierdzić, że Łukasz dość dokładnie cytuje proroka. Te niewielkie zmiany w tekście podyktowane są faktem, że Łukasz korzystał z przekładu Septuaginty, który w wielu wypadkach okazał się dość niedokładny. Niedokładności w przytoczonym przez Łukasza fragmencie można tłumaczyć również tym, że starał się on dopasować dany passus do potrzeb swego dzieła.
2.5. Podsumowanie
Drugi rozdział niniejszej pracy został poświęcony studium postaci Jana Chrzciciela, jego życia i działalności, przedstawionych przez ewangelistę Łukasza. Chrzciciel ukazany został jako pustynny asceta, drugi Eliasz, prorok, udzielający chrztu oraz herold zapowiadający nadejście Mesjasza. Pomocna okazała się analiza wybranych fragmentów Ewangelii, ale także Izajaszowa zapowiedź nadejścia proroka. Podkreślony został ścisły związek pomiędzy postacią proroka, a pustynią, która stała się miejscem jego dorastania i powołania, ale także późniejszego życia i działalności. Wyjaśniona została również istota misji Jana w kontekście jego przebywania na pustyni. Wskazana została również jego rola w zapowiadaniu nadejścia Mesjasza.

Rozdział 3
Jezus na pustyni 
(Łk 4, 1-13)
3.1. Wprowadzenie
Zanim Jezus rozpoczął swoją publiczną działalność, Jego wystąpienie poprzedziły, według ewangelistów, dwa znaczące zdarzenia. Pierwsze miało wymiar publiczny, a było nim przyjęcie chrztu z rąk wielkiego proroka pustyni, Jana Chrzciciela. Drugim wydarzeniem, tym osobistym, było kuszenie Mesjasza na pustyni. Obydwa wydarzenia zawierają w sobie elementy oczyszczenia. Pierwszy niesie ze sobą symbolikę wody i obmycia w wodzie. W drugim zaś wydarzeniu takową rolę oczyszczenia, zresztą jedną z wielu, pełni pobyt na pustyni.

Doświadczenie pustyni w odniesieniu do osoby Jezusa Chrystusa mieści w sobie wielość znaczeń. Jest to w tym przypadku nie tylko miejsce i czas oczyszczenia. Należy zatem przyjrzeć się teologii pustyni w świetle wydarzeń starotestamentalnych, a przede wszystkim w aspekcie wielkiej wędrówki Izraela przez pustynię, o czym była już mowa w pierwszym rozdziale. 

Pustynia w odniesieniu do Jezusa to zatem czas oczyszczenia, przygotowania do publicznej działalności, miejsce modlitwy i spotkania z Ojcem. Jednocześnie jest to czas kuszenia, walki duchowej, zmagania z szatanem. Jednakże, choć te wszystkie elementy są bardzo istotne dla zrozumienia sensu pustyni w PŚ, w tym w Ewangelii według św. Łukasza, należy zwrócić uwagę na jeszcze jeden bardzo istotny aspekt.

Ewangelia jest to przekaz Dobrej Nowiny o Jezusie, Zbawicielu człowieka. Jest przekazaniem człowiekowi Dobrej Nowiny, że w Jezusie wypełniła się obietnica Boga, dotycząca Mesjasza. Ewangelia jest zatem świadectwem wiary, że to Jezus z Nazaretu jest zapowiadanym Mesjaszem – Zbawicielem człowieka. Historie i wydarzenia zawarte w ewangeliach mają za zadanie odsłonić tę prawdę wiary, że Jezus jest Mesjaszem.

Również historia kuszenia Jezusa na pustyni ma za zadanie odsłonić tę prawdę. Choć w perykopie o kuszeniu nie pojawia się słowo Mesjasz, tożsamość mesjańska Jezusa jest w niej wyraźnie zarysowana, co zostanie omówione w punkcie trzecim tego rozdziału. 
3.2. Pustynia jako czas próby i przygotowania – aspekt teologiczny 
Zanim Jezus rozpoczął swą zbawczą działalność, udał się w Duchu na pustynię. „Ewangelie mówią o okresie samotności Jezusa na pustyni zaraz po przyjęciu przez Niego chrztu od Jana: „Duch wyprowadził” Go na pustynię”
. Można właściwie zapytać, dlaczego właśnie tam. Dlaczego nie wyszedł do Izraela zaraz po otrzymaniu chrztu od Jana? Przecież już podczas tego wydarzenia dokonało się objawienie Boga dotyczące Jego umiłowanego Syna. Dokonało się objawienie, dotyczące misji i tożsamości mesjańskiej Jezusa. I już podczas tego wydarzenia Jezus otrzymał Ducha Ojca. Wydawać by się mogło, że był już gotowy, by podjąć się swego zadania. 

Tymczasem „w przeddzień swej publicznej misji, Jezus, idąc za przykładem dawnych proroków, udaje się na miejsce pustynne na skupienie i pozwala diabłu, aby Go kusił”
. Dlaczego akurat to miejsce? Jakie znaczenie ma pustynia dla Jezusa? Czym jest w kontekście Jego działalności? Jakie ma znaczenie dla historii zbawienia? Co dzieje się na tej ziemi pozbawionej życia? Te pytania nie mogą pozostać bez odpowiedzi. Pustynia bowiem była istotnym, nie tyle miejscem, co wydarzeniem dla każdego Izraelity czasów Jezusa z Nazaretu. „Rzeczą znamienną jest podkreślenie Łukasza, że Jezus udaje się na pustynię. Pustynia bowiem była symbolem miejsca, na którym człowiek poddany jest próbom, ale i zarazem miejsca, gdzie może on znaleźć ciszę i samotność, które są koniecznie potrzebne, by usłyszeć w swoim sercu głos Boga”
. W tym celu na pustynię udawały się postaci starotestamentowe, jak Mojżesz, czy też Eliasz
, jak też nowotestamentowe: „Pustynia była również miejscem odpoczynku dla zmęczonych uczniów Chrystusa”
. „Pustynia była często miejscem doświadczeń i prób. Tam poszedł kiedyś Mojżesz. Również św. Paweł odszedł na pustynię po doświadczeniu na drodze do Damaszku, kiedy to z prześladowcy chrześcijan zmienił się w ich największego, najodważniejszego obrońcę i orędownika w całym świecie pogańskim”
. Wieloznaczność tego miejsca wymaga zatem spojrzenia na motyw pustyni z różnych perspektyw i nie należy wiązać jej li tylko z miejscem czasu próby i pokuszenia, choć stanowi to niejako jej główny sens.
Niektórzy, rozważając czas przebywania Jezusa na pustyni, skupiają się na kuszeniu Go przez diabła. Należy jednak zauważyć, że kuszenie szatana Jezus odczuwa dopiero na końcu swego pobytu na pustyni, już po czterdziestodniowym poście
. Wcześniej przebywając na pustyni, Jezus pości, żyje wśród dzikich zwierząt, a aniołowie Mu usługują
. Jedynie ewangelista Mateusz widzi kuszenie Jezusa jako cel Jego wyjścia na pustynię: Wtedy duch wyprowadził Jezusa na pustynię, aby był kuszony przez diabła (Mt 4, 1). Jednakże również ten autor umieszcza samo kuszenie na końcu czterdziestodniowego i czterdziestonocnego postu
. Zatem empiria pustyni, która była udziałem Mesjasza, może być odkrywana z dwóch perspektyw teologii biblijnej. Po pierwsze – jako miejsce przebywania na modlitwie, w samotności i przed obliczem Ojca. Pustynia bowiem w sensie biblijnym, to miejsce samotności, podejmowania decyzji, spotkania z Bogiem
. Po drugie, pustynia jest miejscem próby, wystawienia na pokuszenie
. Wspólną natomiast cechą dla tych dwóch perspektyw jest niezbędne przygotowanie się do misji zbawienia człowieka. 

Tak więc zanim Jezus rozpoczął przepowiadanie królestwa Bożego, wyszedł na pustynię, by się do tego przepowiadania przygotować. „Działalność jest poprzedzona wewnętrznym skupieniem, a skupienie to z konieczności jest także wewnętrzną walką o powierzone zadanie, walką prowadzoną przeciw zniekształceniom tego zadania, ukazywanym jako jego rzeczywista realizacja”
. Jednocześnie doświadczył tam próby – kuszenia. W tym przypadku zatem pustynia nabiera znaczenia jako miejsce przygotowania a zarazem walki z przeciwnikiem i poddania próbie.
3.2.1. Między chrztem a działalnością

W odniesieniu do Zbawiciela, motyw pustyni pojawia się po raz pierwszy bezpośrednio po wydarzeniach związanych z Jego chrztem
. Pełen Ducha Świętego powrócił Jezus znad Jordanu i przebywał w Duchu Świętym na pustyni czterdzieści dni, gdzie był kuszony przez diabła. (Łk 4, 1-2a)
. „Tradycja synoptyczna umieszcza Jego doświadczenia pokus na pustyni przed rozpoczęciem życia publicznego”
. Jest to moment, który poprzedza publiczną działalność Rabbiego z Nazaretu. 

Wszyscy trzej synoptycy umiejscawiają początek działalności Jezusa w Galilei po wydarzeniu kuszenia 
. „Trzej synoptycy w sposób zamierzony wiążą ściśle czas pustyni z chrztem. Jest to związek pełen głębokiego znaczenia”
. Należy zatem zauważyć, że „następstwem chrztu Jezusa jest Jego powrót na pustynię, to znaczy do życia przepełnionego nieustannymi atakami szatana, a zarazem do rzeczywistości ciągłego spotkania z mocą Boga i doświadczenia Jego pomocy”
. Takie umiejscowienie perykopy o kuszeniu na pustyni wskazywałoby na czas pustyni jako czas przygotowania do publicznej działalności wśród narodu wybranego. „Doświadczenie pustyni – umieszczone na początku Ewangelii, w części, która w pewien sposób spełnia rolę wprowadzenia – jawi się nie tylko jako pierwszy czyn publiczny Jezusa, lecz także jako przestrzeń, w której będzie rozwijało się całe Jego posługiwanie”
. Z tego względu „w Ewangeliach opowiadanie to osiąga bardzo znaczącą wartość programową, która obejmuje całą posługę Jezusa i jej znaczenie zbawcze w świetle całej historii zbawienia”
. „Tak więc historia kuszenia jest ściśle powiązana  z historią chrztu, przez który Jezus staje się solidarny z grzesznikami”
.

Jeszcze jeden element wiąże chrzest Jezusa z miejscem pustyni. Tym elementem jest Duch, który zstępuje na Chrystusa podczas chrztu, a następnie ten sam Duch wyprowadza Go na pustynię
. Ten to Duch „nie oddala Go od historii, ani od jej niejednoznaczności. Przeciwnie: sytuuje Go w samym środku historii i walki, która się w niej rozgrywa”
. 

Tak więc zanim Jezus rozpoczął swą misję na ziemi, przygotował się do niej w odosobnieniu, na miejscu pustynnym. „Na niej [tj. na pustyni – przypis P.M.] właśnie formuje się naród, który wyszedł już z niewoli egipskiej, ale znajduje się jeszcze w drodze do Ziemi Obiecanej”
. „W samotności pustyni i w bliskości Boga Jezus przygotowuje się do swej działalności, „zbiera siły do swojego dzieła i swej drogi””
. Wymaga tego od Niego realizacja zbawczego zadania, do którego został posłany. „Realizacja misji, a w szczególności „misji trudnej”, wymaga przygotowania w samotności pustyni i we wspólnocie z Bogiem, (…)”
. Nic tak nie sprzyja temu przygotowaniu jak właśnie samotność i cisza pustyni zarówno w swym wymiarze naturalnym, fizycznym jak i duchowym, mistycznym. „Przygotowanie do spełnienia wielkich dzieł wymaga ciszy, spokoju, odosobnienia i umartwienia”
. Dlatego też „pustynia jest dla człowieka miejscem, gdzie – wolny od swego doczesnego i naturalnego „tutaj” – może głębiej poznać swoje duchowe „ja”, otworzyć się na Boga i wejść z Nim w dialog (…)”
. Ponadto, pustynia jest dla Chrystusa i człowieka „miejscem rozumianego biblijnie „kryzysu” (…)”
, doświadczenia wiary i własnej tożsamości. Bodajże żadne miejsce nie sprzyja temu tak bardzo, jak właśnie pustynia. „To miejsce „już” a zarazem „jeszcze nie” jest miejscem nostalgii za przeszłością i braku nadziei na przyszłość, jałowe, suche, nienadające się do życia, gdyż jest we władaniu wroga (na pustyni każda rzecz staje się wrogiem!)”
.
3.2.2. Poddany próbie

Na pustyni Jezus dał się poznać nie tylko jako Ten, który w ciszy przygotowuje się do swej zbawczej misji. Ewangelie ukazują obraz Jezusa, który został poddany próbie i to próbie polegającej na kuszeniu przez diabła. „Jezus na pustyni doświadcza zaciętości wrogich sił, które chciałby Go sprowadzić z drogi nakreślonej przez Boga”
. Szatan usiłuje „odwrócić Jezusa od misji powierzonej Mu przez Ojca”
. Doświadczenie to dla wielu wydaje się nie do zaakceptowania w odniesieniu do osoby Chrystusa Pana. „Wielu wierzących ludzi broni się przed myślą, że Jezus, który był wolny od grzechu, doświadczył pokus”
. Jednakże ewangelie w sposób jednoznaczny ukazują Pana, który był poddany pokusie. Na pytanie, czy Jezus był kuszony, ewangelie odpowiadają: „Oczywiście, że tak! Podobnie jak wszyscy pozostali ludzie. Z jednym wyjątkiem: tam, gdzie my ustępujemy, On zawsze zwyciężał. Dlatego pokusa nie tylko nie niszczyła Go, ale oczyściła Go i ujawniła Jego moc”
. W ten sposób uwidacznia się ta myśl ewangeliczna, która kojarzy „kuszenie Jezusa z Jego chrztem”
, i wskazuje, „że „Duch, którego otrzymał, wyprowadził go później na pustynię, żeby był kuszony przez szatana”
. Wydaje się to bardzo istotne. „Nacisk położony na Ducha Świętego pragnie ukazać, że wydarzenie jest pod bezpośrednim wpływem Bożym, nie zależy ani od przypadku, ani od władzy szatana”
. Wszystko to dokonuje się zatem w Bogu.

Aby mógł w pełni zrealizować się zbawczy plan Boga, wydaje się, że również kuszenie jest tego planu częścią. „Przed swoją działalnością, konieczne dla Jezusa jest odczucie „pokusy bierności”
, by móc zapoczątkować wypełnianie się Bożego planu Zbawienia
. Tak zatem te dwa wydarzenia: chrzest i kuszenie są ze sobą wzajemnie powiązane. To drugie niejako wypełnia to pierwsze. Można nawet powiedzieć że, „pełny sens teologiczny kuszenia widać dopiero w zestawieniu z chrztem Jezusa, który był uroczystym wprowadzeniem Go w działalność mesjańską i obdarzeniem Go Duchem Świętym”.
 Także dziś okres pustyni wiąże się ściśle z chrztem. „Pustynia ze wszystkimi swoimi lękami i niebezpieczeństwami jest obrazem życia osoby ochrzczonej, którą prowadzi Duch Święty”
.

Umieszczenie wydarzenia kuszenia w pewnych ramach historii zbawienia, mogłoby sugerować, że kuszenie miało miejsce w życiu Mesjasza tylko raz – na pustyni. Nic bardziej błędnego. Patrząc na życie Jezusa Chrystusa, na jego działalność, cuda, spory z faryzeuszami i uczonymi w Piśmie trzeba dodać, że „Jezus był kuszony przez całe swoje ziemskie życie”
. Będąc znakiem sprzeciwu wobec tych, do których został posłany „jak mógłby nie odczuwać On niepokoju i zwątpienia w obliczu trudnej i często wrogiej Mu rzeczywistości? Tak właśnie można zaobserwować kuszenie Jezusa”
. Diabeł nie przestaje kusić Jezusa wraz z trzecią pokusą, czego dowodem może być wzmianka Łukasza z ostatniego wersetu perykopy: Gdy diabeł dokończył całego kuszenia, odstąpił od niego aż do czasu. (Łk 4, 13). „Pokusy pozostaną (…). Towarzyszyć one będą Jezusowi, w tej czy innej formie, na każdym z etapów jego działalności. Przebywając na pustyni, uczy się bowiem, że również jako „Syn umiłowany”, a może tym bardziej dlatego, nie jest nietykalny”
. Diabeł kusi Mistrza przez całe jego życie, aż po Jego śmierć na krzyżu. Bo czyż drwiących słów członków Wysokiej Rady, żołnierzy i jednego ze współskazańców, by skoro jest Mesjaszem, wybawił sam siebie
 nie można traktować jako pokusy? Dopiero swoją śmiercią na krzyżu Jezus ostatecznie pokonał szatana i w ten sposób wyniszczy jego dzieła
, z których „najcięższe w konsekwencjach było kłamliwe uwiedzenie, które doprowadziło człowieka do nieposłuszeństwa Bogu”
. Tak więc „pokus nie można przypisać jedynie do początkowego okresu życia Jezusa. Ono całe przepełnione było pokusami i walką aż do ostatniej chwili”
.

Dlaczego zatem ewangeliści doświadczenie duchowe, jakim są pokusy ograniczają do konkretnego wydarzenia? „Synoptycy (…) pragnęli uczynić z tych doświadczeń katechezę…”
. Naukę, która pokazuje, że pokusy można zwyciężyć. „Zrozumiałe wydaje się więc, aby postrzegać tę relację o kuszeniu Jezusa jako pewną syntezę Jego doświadczeń związanych z pokusami.”
 Nie wyklucza to jednakowoż, że wydarzenie kuszenia na pustyni miało miejsce, i że było to przed zbawczą działalnością Pana. To wydarzenie pozwala spojrzeć na pustkowie jako miejsce walki i przygotowania. A ponieważ doświadczenie takie jest często przeżyciem mistycznym, uwarunkowanym wewnętrznie, można stwierdzić, że w każdym człowieku jest takie miejsce pustyni serca, gdzie, tak jak Jezus, toczy swoją walkę duchową.

Nie ma zatem powodu, by gorszyć się faktem kuszenia Jezusa na pustyni, bowiem również i to wydarzenie wpisane jest w zbawczy plan Boga względem człowieka. Tak jak całe życie Zbawiciela człowieka jest tajemnicą „rekapitulacji” w Nim jako Głowie
, tak również i to wydarzenie. „Czas naszego zbawienia znajduje się między chrztem a krzyżem”
. Również czas pustyni jest weń wpisany.

Pokusa sama w sobie nie jest jeszcze grzechem – jest próbą, walką duchową, którą należy podjąć. Walką, którą można zwyciężyć, jak pokazał to Zbawiciel. Pokusa może zatem stać się źródłem siły dla ludzkiej wiary
. Odpowiadając zatem na pytanie, czy Jezus rzeczywiście poddany był pokusie, należy powiedzieć: tak. Nawet autor Listu do Hebrajczyków przedstawia Jezusa, który pragnie być podobnym do ludzi we wszystkim za wyjątkiem grzechu
. Nie takiego bowiem mamy arcykapłana, który by nie mógł współczuć naszym słabościom, lecz poddanego próbie pod każdym względem podobnie jak my – z wyjątkiem grzechu (Hbr 4, 15). „Skoro pokusa jest udziałem człowieka, jest oczywiste, że możliwość pokusy, a nawet sama pokusa, dotknęły również prawdziwego człowieczeństwa Jezusa”
. Nawet można powiedzieć więcej. „Z całą pewnością wszelkie pokusy Jezusa były niezwykle intensywne – na miarę Jego całkowitego oddania się Ojcu”
. To był trud, którego Chrystus podjął się dla zbawienia człowieka. Dlatego musiał się upodobnić pod każdym względem do braci, aby stał się miłosiernym i wiernym arcykapłanem w tym, co się odnosi do Boga – dla przebłagania za grzechu ludu. Przez to bowiem, co sam wycierpiał poddany próbie, może przyjść z pomocą tym, którzy jej podlegają. (Hbr 2, 17-18). „Doświadczenie kuszenia jest istotną częścią Jego człowieczeństwa, Jego zniżenia się do nas i wejścia w głębie naszego upadku”
. Było to doświadczenie niezbędne dla człowieka i jego możliwości odkupienia. 

3.2.3. Jezus – „nowy Adam” i „nowy Izrael”

Patrząc na historię pobytu Jezusa na pustyni, trudno nie odnieść wrażenia, że jest ona odpowiedzią na historię wędrówki Izraela przez pustynię. „Czas pobytu Jezusa na pustyni przywołuje 40 lat pobytu wędrówki przez pustynię ludu Izraela”
. Wskazywałoby na to użycie przez autora natchnionego chociażby liczebnika czterdzieści. I chociaż czterdzieści lat to oczywiście nie czterdzieści dni, niemniej symbolika tej liczby wprost przywołuje wydarzenia związane ze starotestamentowym narodem. „Czterdzieści dni postu Jezusa przypomina najpierw o czterdziestu dniach, które Mojżesz spędził na górze Synaj. Mojżesz pościł tam czterdzieści dni zanim otrzymał Słowo Boże, święte tablice przymierza”
. Ewangeliczne czterdzieści dni postu „mogą też być aluzją do rabinackiego opowiadania o drodze Abrahama do góry Horeb, na której miał złożyć w ofierze swego syna, i przez czterdzieści dni i nocy tej wędrówki nie przyjmował żadnego pokarmu ani napoju; jego jedynym pokarmem był widok i słowa towarzyszącego mu anioła”
.

Podobieństw, które pozwalają na porównanie wydarzenia kuszenia z kartami ST znajdziemy w tym tekście więcej. „Po chrzcie, który zestawić można z przejściem przez Morze Czerwone, Jezus przemierza na pustyni szlak Izraela(…)”
. „Podobnie jak adoptowany syn Boży, Izrael, poddany był przez czterdzieści lat próbie na pustyni, tak Jezus, Syn Boży, poddany był próbie u początków swej działalności”
. Mówiąc ściślej „tylko w kontekście Starego Testamentu można odczytać teologiczny sens kuszenia Jezusa”
. „W wyniku pogłębionej refleksji możemy odkryć w Nim „nowy Izrael”
. Dlaczego można dokonać takiego właśnie porównania? Walka, jaką podjął Jezus z szatanem i Jego zwycięstwo nad nim, „przywołuje na pamięć doświadczenia Izraelitów na pustyni. Oni także byli kuszeni (…)”
, poddani próbie wierności Bogu. Z tą jednak różnicą, „że „nowy Izrael, czyli Jezus, triumfuje tam, gdzie dawny Izrael został pokonany”
. Dzięki temu Jezus buduje nowy porządek rzeczy, a raczej odbudowuje, to, co zatracił naród obietnicy w momencie, gdy przebywał na pustyni
. „Jezus powtórnie przemierza niejako exodus Izraela i w ten sposób przemierza całą historię, z wszystkimi jej błędami i zawirowaniami; czterdzieści dni postu zawiera w sobie dramat historii, który Jezus streszcza w sobie i przeżywa do końca”
.

Z wydarzeń exodusu nasuwają się tutaj na myśl konkretnie trzy wydarzenia, w których Izrael w sposób szczególny nie potrafił odnaleźć się w rzeczywistości próby, jakiej został poddany. „Tradycja przypomina niewierność ludu wybranego, która osiągnęła punkt kulminacyjny w trzech epizodach, jakimi było: szemranie ludu przeciw Panu zsyłającemu mannę (Wj 16, 1-3), pycha okazana w Massa (Wj17, 1-7) i bałwochwalcza cześć oddawana bożkowi na Synaju (Wj 32, 1-10)”
. Te trzy wydarzenia: „próba głodu (manna), próba pragnienia (woda), próba wierności Bogu Jahwe (wyłączność kultu)”
 odpowiadają próbom, w których udział miał Jezus. Analogicznie było ich trzy: „Jezus wystawiony jest na działanie trzech „pokuszeń”, które Izraelowi, „narodowi wybranemu”, były znane od czasu wędrówki przez pustynię (…)”
. Są to: próba chleba, rzucenie się z narożnika świątyni i oddanie pokłonu demonowi. Próby dotyczące Izraela, jak i pokusy, których doświadczył Wyprowadzony na pustynię, mają podobny cel. Jest nim przyjęcie postawy zaufania Bogu i oddania się Jego całkowitej pieczy nawet w trudnych i drastycznych okolicznościach. „Naród wybrany w swoim ślepym uporze sprzeniewierzył się Bogu, przez co Pan stracił do niego zaufanie. W przypadku Jezusa mamy do czynienia z odwrotną postawą: ukazuje On całkowitą wierność Ojcu”
. Jezus ukazuje właściwą postawę, którą winien okazać człowiek zawierzając się swemu Bogu.
Patrząc na dzieje, dostrzegamy tę obiektywną prawdę o Jezusie – Jednorodzonym Synu Boga. Dla ewangelisty Łukasza Jezus jest „nowym Adamem”
. „Ewangeliczny opis kuszenia przywołuje więc Pierwszego Adama
 – który, ulegając pokusie, odwrócił się od Boga, utracił raj i został wygnany na pustynię, oraz drugiego Adama, który na pustyni odrzuca pokusę lekceważenia Boga, otwierając raj dla skruszonych grzeszników (…)”
. W ten oto sposób „ewangeliści wskazują na zbawcze znaczenie tego tajemniczego wydarzenia. Jezus jest nowym Adamem, który pozostaje wierny tam, gdzie pierwszy Adam uległ pokusie”
. Jezus, który wypełnia w swojej osobie wydarzenia ST, również tutaj pokazuje drogę wypełnienia tego, co wcześniej było zapowiedzią. „Jezus, podobnie jak Adam z Księgi Rodzaju, zostaje poddany próbie kuszenia. Szatan tak w raju, jak i na Pustyni Judzkiej, kusił, by Adam i Jezus spożyli podsuwane jedzenie (owoc i chleb), by ulegli próżności (by być jak Bóg i wszelkie potęgi świata), wreszcie, by objawili swoją wielkość (poznać dobro i zło, zostać Panem wszystkiego,)”
. „Adam uległ szatanowi w raju, Izrael na pustyni, a potem na przestrzeni dziejów, lecz tylko Jezus przeszedł przez te pokusy zwycięsko. Tylko On jeden jest „narodem wiernym” Bogu, prawdziwym Izraelem, Synem Bożym”
. Tylko On jest „Nowym Adamem”. „Jezus jako nowy Adam rozpoczyna (…) od pustyni, pokonuje tę próbę i przyprowadza na nowo do raju zatraconego człowieka (…)”
. Dlatego też „kuszenie Jezusa można w końcu rozumieć jako przyjęcie przez Jezusa i przezwyciężenie kuszenia Adama”
. Dzięki temu w Jezusie człowiek może zwyciężyć każdą próbę, której będzie poddany. „Na Pustyni Judzkiej rozegrała się więc walka: śmierć albo życie. Śmierć – która „weszła w świat przez zawiść diabła i doświadczają jej ci, którzy do niego należą” (Mdr 2, 24). Życie zaś (…) wysłużone przez śmierć, ukoronowane Jezusa zmartwychwstaniem i obejmujące po śmierci człowieka”
. Dzięki temu ostatecznemu zwycięstwu człowiek wystawiony na pokusy diabła i ulegający im, może doświadczyć pełnego miłosierdzia Boga.

Zwycięstwo Jezusa odbudowuje zaufanie Boga względem człowieka, które zatracił lud izraelski. Z miłości do człowieka Jezus chce odbudować tę relację. „W tym celu On sam musi przebyć drogę, która oddziela Go od niewoli, czyli grzechu, i doprowadza Go do wolności, czyli łaski”
. Tak jak dawny Izrael miał przejść drogę z Egiptu do Kanaanu, innymi słowy drogę z domu niewoli do domu łaski. Tą drogą, tak w jednym, jak i drugim przypadku, okazała się pustynia, która była drogą próby i drogą przygotowania. „Izraelici musieli przebyć rozległą, piaszczystą pustynię, a tym samym byli wystawieni na działanie pokusy”
. Niestety, „Izraelici ulegli pokusom. Ich czterdziestoletni pobyt „w obozie” to dzieje nieustannych klęsk i porażek”
. Inaczej sytuacja wygląda w przypadku Jezusa - Nowego Izraela. „Czterdziestodniowa wędrówka przez pustynię kończy się Jego zwycięstwem”
. W jaki sposób tego dokonał? „W przeciwieństwie do Izraela, który zawiódł, ulegając pokusom, Jezus okazał pełne zaufania posłuszeństwo Ojcu. W ten sposób stał się przykładem posłuszeństwa woli Ojca, pomimo pokus i za cenę wyrzeczenia”
. Tak więc „te same pokusy, którym uległ Izrael, zamiast stać się nieuchronnym miejscem zatracenia, stają się teraz obietnicą zbawienia dzięki Temu, który je pokonał”
.

Analizując pokusy, których doświadczył Jezus, można zauważyć, że są one odzwierciedleniem tych pokus, których doświadczył Izrael. Jednakowoż należy zaznaczyć, że „w życiu Jezusa są to pokusy, które wiążą się z Jego decyzją przyjęcia chrztu, a więc stania się w pełni solidarnym z braćmi w posłuszeństwie wobec Ojca”
. Są to więc pokusy, które nie tylko nawiązują do wydarzeń z kart ST, ale także ukazują „cenę wyboru, jakiego dokonuje Jezus, kiedy utożsamia się z człowiekiem pogrążonym w grzechu i śmierci”
. 

Przyglądając się zmaganiu Jezusa z szatanem, można dostrzec, że „swe zadanie Jezus wypełnił na drodze pokory, służby i cierpienia, nie zaś triumfu, władzy i autorytetu”
. Tak więc podejmując walkę z upadłym aniołem i pokonując go, Jezus pokazał, jak należy przeciwstawić się kusicielowi i pozostać wiernym wypełnianiu woli Stwórcy. „Chrystus odrzucił drogę proponowaną przez szatana; odrzucił pokusę łatwych rozwiązań, pokusę władzy i sławy za cenę utraty wewnętrznej wolności”
. Zatem aby chrześcijanin mógł zachować odzyskaną przez Jezusa Chrystusa wolność, powinien tak jak On stawić czoła zakusom szatana w życiu codziennym. „Synostwo Boże chrześcijan powinno wyrazić się podobnie w pełnym posłuszeństwie woli Boga pośród trudności i pokus”
. Zwycięstwo to, które jest udziałem wiernych, jest ostateczne w osobie Jezusa Chrystusa, a szczególnie w kontekście Jego śmierci na krzyżu. „Zwycięstwo Jezusa nad kusicielem na pustyni uprzedza zwycięstwo męki, w której Jezus okazał najwyższe posłuszeństwo swojej synowskiej miłości do Ojca”
.

Ewangeliści celowo wykorzystują katechezę wędrówki Izraela przez piaski pustyni. Chcą przez to pokazać, że to właśnie w Jezusie wypełnia się ST. Także w rozważanym przypadku daje się dostrzec tę celowość. „Jezus, który jest wzorem „nowego Izraela”, zapuszcza się w głąb pustyni i ożywia w ten sposób dawne doświadczenie ludu Bożego. Jezus także zostaje poddany kuszeniu (…)”
, jednakże w odróżnieniu od Izraelitów „wszędzie tam, gdzie dawny Izrael poniósł klęskę, „nowy Izrael” odnosi zwycięstwo”
. Oznacza to, iż uczniowie Chrystusa widzieli w Nim zapowiedzianego Mesjasza, który miał wyzwolić ludzkość z więzów grzechu.

Z takiej perspektywy widać, że nie jest bez znaczenia fakt, iż kuszenie, czyli walka duchowa, ma swoje miejsce na terenie pustynnym. Przede wszystkim synoptycy tam właśnie umiejscawiają to wydarzenie, by nawiązać do wędrówki ludu Starego Przymierza przez pustynię, co już udało się wykazać. Jednak czy tylko dlatego? Bynajmniej. Patrząc na pustynię, nietrudno zauważyć, że jest to teren o bardzo specyficznych i trudnych warunkach. Jest to teren pozbawiony podstawowych warunków sprzyjających egzystowaniu człowieka. Jest to więc doskonałe miejsce dla doświadczenia jego człowieczeństwa, jego rzeczywistej relacji z Bogiem. Miejsce, które sprzyja stanięciu w prawdzie przed samym sobą i przed Bogiem. Na tym polega bowiem ta próba, próba zaufania.

Pustynia to także dom szatana. Gdzie zatem, jak nie tam, Jezus mógł podjąć tę próbę? Gdzie indziej mógł się skonfrontować z diabłem i doświadczyć szczególnego ataku złego ducha? Tutaj po raz pierwszy w sposób bezpośredni doświadcza jego działania i tutaj go pokonuje dając jednocześnie odpowiedź, że jest Synem Bożym.

Widzimy, że pustynia jest wpisana w ziemskie życie Jezusa, tak samo, jak była wpisana w dzieje narodu Przymierza. Jest także wpisana w ziemskie życie każdego chrześcijanina, choć może niekiedy wydawać się mu złem. Jednakowoż wpatrując się w naszego Mistrza, Jezusa Chrystusa, trzeba przyznać: „Przez pustynię należy przejść, biorąc za przewodnika Słowo Boże i Jego wierność”
. Od czasu pustyni nie należy zatem uciekać. Każdy na swój sposób winien ją przeżyć. Tak jak uczynił to Jezus.

3.3. Egzegeza Łk 4, 1-13

Tekst, który teraz zostanie poddany refleksji, zawiera w sobie motyw pustyni jako czasu bardzo istotnego dla Zbawiciela. Był to bowiem zarówno czas przygotowania się do misji zbawienia człowieka, jak i czas walki, zmagania się z przeciwnikiem, to jest z diabłem. Spojrzenie na pustynię z tej właśnie perspektywy zostało przedstawione w poprzednim podrozdziale. Dla uzupełnienia tego tematu, w poniższym podrozdziale zostanie zawarta refleksja nad tekstem, w którym ta prawda o pustyni, jako miejscu przygotowania i zmagania się z pokusami, jest zamieszczona przez autora trzeciej Ewangelii. 
3.3.1. Tekst grecki i tłumaczenia
Tekst grecki perykopy jest następujący:

1Ἰησοῦς δὲ πλήρης πνεύματος ἁγίου ὑπέστρεψεν ἀπὸ τοῦ Ἰορδάνου, καὶ ἤγετο ἐν τῷ πνεύματι ἐν τῇ ἐρήμῳ 2ἡμέρας τεσσεράκοντα πειραζόμενος ὑπὸ τοῦ διαβόλου. καὶ οὐκ ἔφαγεν οὐδὲν ἐν ταῖς ἡμέραις ἐκείναις, καὶ συντελεσθεισῶν αὐτῶν ἐπείνασεν. 3Εἶπεν δὲ αὐτῷ ὁ διάβολος, Εἰ υἱὸς εἶ τοῦ θεοῦ, εἰπὲ τῷ λίθῳ τούτῳ ἵνα γένηται ἄρτος. 4καὶ ἀπεκρίθη πρὸς αὐτὸν ὁ Ἰησοῦς, Γέγραπται ὅτι Οὐκ ἐπ' ἄρτῳ μόνῳ ζήσεται ὁ ἄνθρωπος. 5Καὶ ἀναγαγὼν αὐτὸν ἔδειξεν αὐτῷ πάσας τὰς βασιλείας τῆς οἰκουμένης ἐν στιγμῇ χρόνου: 6καὶ εἶπεν αὐτῷ ὁ διάβολος, Σοὶ δώσω τὴν ἐξουσίαν ταύτην ἅπασαν καὶ τὴν δόξαν αὐτῶν, ὅτι ἐμοὶ παραδέδοται καὶ ᾧ ἐὰν θέλω δίδωμι αὐτήν: 7σὺ οὖν ἐὰν προσκυνήσῃς ἐνώπιον ἐμοῦ, ἔσται σοῦ πᾶσα. 8καὶ ἀποκριθεὶς ὁ Ἰησοῦς εἶπεν αὐτῷ, Γέγραπται,
 Κύριον τὸν θεόν σου προσκυνήσεις 
καὶ αὐτῷ μόνῳ λατρεύσεις. 
9Ἤγαγεν δὲ αὐτὸν εἰς Ἰερουσαλὴμ καὶ ἔστησεν ἐπὶ τὸ πτερύγιον τοῦ ἱεροῦ, καὶ εἶπεν αὐτῷ, Εἰ υἱὸς εἶ τοῦ θεοῦ, βάλε σεαυτὸν ἐντεῦθεν κάτω: 10γέγραπται γὰρ ὅτι 
Τοῖς ἀγγέλοις αὐτοῦ ἐντελεῖται περὶ σοῦ
τοῦ διαφυλάξαι σε, 
11καὶ ὅτι 
Ἐπὶ χειρῶν ἀροῦσίν σε 
μήποτε προσκόψῃς πρὸς λίθον τὸν πόδα σου. 
12καὶ ἀποκριθεὶς εἶπεν αὐτῷ ὁ Ἰησοῦς ὅτι Εἴρηται, Οὐκ ἐκπειράσεις κύριον τὸν θεόν σου. 13Καὶ συντελέσας πάντα πειρασμὸν ὁ διάβολος ἀπέστη ἀπ' αὐτοῦ ἄχρι καιροῦ
.

Tłumaczenie dosłowne z języka greckiego brzmi:
1Jezus zaś pełen Ducha Świętego wrócił od Jordanu, i prowadzony był w duchu na pustkowiu 2dni czterdzieści, doświadczany przez oszczercę. I nie zjadł nic w dniach owych, i gdy skończyły się one, zgłodniał. 3Powiedział zaś mu oszczerca: Jeśli Synem jesteś Boga, powiedz kamieniowi temu, by stał się chlebem. 4I odpowiedział do niego Jezus: Jest napisane, że: Nie na chlebie żył będzie człowiek. 5I wprowadziwszy go, pokazał mu wszystkie królestwa świata zamieszkałego w chwili czasu. 6I powiedział mu oszczerca: Tobie dam władzę tę całą i chwałę ich, bo mi została wydana i komu zechcę daję ją. 7Ty więc, pokłonił byś się przede mną, będzie twa wszystka. 8I odpowiadając Jezus powiedział mu: Jest napisane:

Panu Bogu twemu kłaniał się będziesz

I Jemu samemu służył będziesz.

9Zaprowadził zaś go do Jeruzalem i postawił na szczycie świątyni i powiedział mu: jeśli synem jesteś – Boga, rzuć się stąd w dół. 10Jest napisane bowiem, że:

Zwiastunom jego przykażę o tobie

ustrzec cię.

11I że:

Na rękach poniosą cię,

co by nie uderzyłeś o kamień stopy twej.

12I odpowiadając rzekł mu Jezus, że: Powiedziane jest: Nie będziesz wystawiał na próbę Pana, Boga twego. 13I dokończywszy całe doświadczenie oszczerca odstąpił od niego aż do sposobnej pory
.

Tłumaczenie za BTŚP:
1Jezus, pełen Ducha Świętego, powrócił znad Jordanu i Duch prowadził Go po pustyni 2przez czterdzieści dni. Był tam kuszony przez diabła. W tych dniach nic nie jadł i po ich upływie był głodny. 3Wtedy powiedział do Niego diabeł: „Jeśli jesteś Synem Bożym, rozkaż temu kamieniowi, aby stał się chlebem”. 4Jezus mu odpowiedział: „Napisano: Nie samym chlebem żyje człowiek”. 5Następnie wyprowadził Go wysoko i w jednej chwili pokazał Mu wszystkie królestwa świata. 6Powiedział do Niego diabeł: „Dam Ci tę całą władzę i jej przepych, ponieważ mnie ona została powierzona i mogę ją dać komu chcę. 7Jeśli więc oddasz mi hołd, wszystko będzie Twoje”. 8Na to Jezus mu odpowiedział: „Napisano: Panu Bogu twemu będziesz oddawał hołd i tylko Jego będziesz czcił”. 9Wtedy zaprowadził Go do Jeruzalem i postawił na szczycie świątyni. Powiedział do Niego: „Jeśli jesteś Synem Bożym, rzuć się w dół. 10Przecież napisano: Swoim aniołom wyda polecenie o Tobie, żeby Cię strzegli, 11oraz: na rękach będą Cię nosić, abyś nie uraził o kamień swej nogi”. 12Jezus mu odparł: „Powiedziano: Nie będziesz wystawiał na próbę Pana, twego Boga”. 13Gdy diabeł skończył Go kusić, odstąpił od Niego aż do czasu. (Łk 4, 1-13)
Według BT tłumaczenie perykopy jest następujące:
1Pełen Ducha Świętego, powrócił Jezus znad Jordanu i przebywał w Duchu Świętym na pustyni 2czterdzieści dni, gdzie był kuszony przez diabła. Nic w owe dni nie jadł, a po ich upływie odczuł głód. 3Rzekł Mu wtedy diabeł: <<Jeśli jesteś Synem Bożym, powiedz temu kamieniowi, żeby się stał chlebem>>. 4Odpowiedział mu Jezus: <<Napisane jest: nie samym chlebem żyje człowiek>>.

5Wówczas wyprowadził Go w górę, pokazał Mu w jednej chwili wszystkie królestwa świata 6i rzekł diabeł do Niego: <<Tobie dam potęgę i wspaniałość tego wszystkiego, bo mnie są poddane i mogę je odstąpić, komu chcę. 7Jeli więc upadniesz i oddasz mi pokłon, wszystko będzie Twoje>>. 8Lecz Jezus mu odrzekł: <<Napisane jest: Panu, Bogu swemu, będziesz oddawał pokłon i Jemu samemu służyć będziesz>>.

9Zaprowadził Go też do Jerozolimy, postawił na narożniku świątyni i rzekł do Niego: <<Jeśli jesteś Synem Bożym, rzuć się z stąd w dół! 10Jest bowiem napisane: Aniołom swoim rozkaże o Tobie, żeby Cię strzegli, 11i na rękach nosić Cię będą, byś przypadkiem nie uraził swej nogi o kamień>>. 12Lecz Jezus mu odparł: <<Powiedziano: Nie będziesz wystawiał na próbę Pana, Boga swego>>.

13Gdy diabeł dokończył całego kuszenia, odstąpił od Niego aż do czasu. (Łk 4, 1-13)
Powyższe zestawienia tłumaczeń nie zacierają sensu teologicznego greckiego przekładu. Jednakowoż analizując tenże fragment, można zauważyć drobne niedokładności semantyczne. Szczególnie dotyczy to BT. Najnowszy przekład wydawnictwa Edycja św. Pawła jest znacznie bliższy tekstowi greckiemu. Z tego też względu może on być bardziej pomocny szczegółowej analizie danej perykopy. Pozwala on też na dokładniejszą interpretację teologiczną poszczególnych wersetów i sformułowań. 

Werset pierwszy mówi, że Jezus pełen Ducha Świętego prowadzony jest przez czterdzieści dni na pustkowiu. To „prowadzenie” przypomina Izraela, którego Jahwe prowadził po pustyni Synaj. W BT słowo „prowadził” zastępuje wyrażenie „przebywał”. Ponadto, na określenie osoby, która prowadzi Jezusa po pustyni, tłumaczenia sugerują (a szczególnie BT) Ducha Świętego. Tymczasem należy zauważyć, ze tekst grecki mówi, że Jezus prowadzony był w duchu na pustkowiu. Sformułowanie „w duchu” wcale nie oznacza Ducha Świętego. Może natomiast sugerować doświadczenie duchowe, niejako mistyczne.

Werset piąty perykopy opisuje drugą pokusę Jezusa, dotyczącą władzy nad światem, warunkowanej oddaniem czci diabłu. Pokusa ta, według tłumacza BT, umieszczona jest na górze. Jednak słowo „góra” nie występuje w tekście greckim tej perykopy. Znajduje się w nim jedynie sformułowanie, że szatan „wprowadził” Jezusa w bliżej nieokreślone miejsce. Miejscem tym, według Ewangelii św. Mateusza, jest wysoka góra, w trzeciej, Łukaszowej, ewangelii to miejsce jest nieznane. Przekład Edycji św. Pawła reguluje, że szatan wyprowadził Jezusa wysoko skąd pokazał Mu wszystkie królestwa. Jednak „wprowadził” to nie to samo co „wyprowadził”. Niezrozumiałe też jest określenie miejsca pokusy terminem „wysoko”. Może ono, co wydaje się dość prawdopodobne sugerować, że szatan uniósł w duchu Jezusa ponad ziemie i w jednej chwili pokazał Mu wszystkie królestwa. Patrząc w ten sposób na to wydarzenie, należy pamiętać, że było to doświadczenie bardziej duchowe, niż cielesne.

Podobnie problematyczne jest umiejscowienie trzeciej pokusy. BT sugeruje, że ma ona miejsce na narożniku świątyni, gdy tymczasem dosłowne tłumaczenie, jak i najnowszy przekład Edycji św. Pawła, określa to miejsce jako szczyt świątyni. Dla Ewangelii według św. Łukasza centralnym miejscem jest jednak sama świątynia. Nie zmienia zatem tutaj przekazu teologicznego żaden z powyższych przekładów. 

Ostatni werset omawianego fragmentu Ewangelii podsumowuje całe zdarzenie stwierdzeniem, że oskarżyciel po trzeciej pokusie odstąpił od Jezusa aż do czasu. Czas ten nie jest bliżej określony. Mówi się, że diabeł ponownie kusił Chrystusa w czasie Jego modlitwy w ogrodzie oliwnym, czy nawet podczas Jego męki na drzewie krzyża. Być może to był owa „stosowna pora” dla diabła, by ponownie zaatakować Tego, którego nie zdołał pokonać po raz pierwszy na piaskach pustyni. Sformułowanie „stosowna pora” za przekładem interlinearnym wydaje się najbardziej trafne.

3.3.2. Gatunek literacki

Badania nad gatunkiem literackim analizowanej perykopy to czynność niezbędna, by móc w sposób poprawny odczytać znaczenie teologiczne tego opisywanego wydarzenia. Patrząc na opis kuszenia zawarty w Ewangelii św. Łukasza, widać opis „dramatyczno-polemiczny, nasycony cytatami ze Starego Testamentu”
, a dokładniej z Księgi Powtórzonego Prawa i Księgi Psalmów. Tak skomponowany tekst w swojej strukturze podobny jest do dysputy rabinackiej. Jest to dialog między dwoma spierającymi się stronami lub między przedstawicielami różnych szkół rabinistycznych. Bardzo istotną cechą owej dyskusji była szczegółowa znajomość Prawa, Proroków i Psalmów czyli świętych pism tradycji judaistycznej. Cytaty ze Słowa Objawionego wykorzystywano jako argumenty na poparcie swoich myśli czy dążeń. Dobrze postawiona teza, podparta autorytetem PŚ, była święta i niepodważalna, a zarazem kończyła całą dysputę na korzyść argumentującego. Nic zatem dziwnego, że Jezus za formę swojej apologii przeciw kuszeniu diabła obiera dobrze sobie znane treści Tory z Księgi Powtórzonego Prawa. Również szatan, przy ostatnim kuszeniu, przyjmując metodę prowadzenia dysputy przez Jezusa, wykorzystuje cytat z Psalmu 91. Chce w ten sposób przekonać swego adwersarza do prawomyślności swoich przekonań.

Podbudowywanie epizodów tekstami biblijnymi było dość znane w czasie, gdy była redagowana trzecia Ewangelia. „Taki sposób korzystania z Biblii spotyka się w midraszu haggadycznym, który był komentarzem dydaktyczno-moralnym do tekstów narracyjnych Starego Testamentu”
. Był to swoisty sposób interpretowania kart Starego Przymierza. „Przy pomocy tego gatunku literackiego rabini starali się wydobyć całe bogactwo doktrynalne opisów biblijnych”
. Również ten gatunek literacki posłużył Łukaszowi w celu przedstawienia dydaktycznej, katechetycznej i kerygmatycznej nauki, dotyczącej faktu kuszenia Jezusa przez diabła. „Na takie ujęcie gatunku literackiego można się zgodzić, z pewnym jednak zastrzeżeniem. Midrasz był komentarzem do tekstu biblijnego, w opisach kuszenia natomiast mamy komentarz do faktu kuszenia Jezusa”
. Komentarz ten stanowi wyraźny zamiar pogłębienia „pełnego tajemnicy wydarzenia z życia Jezusa, jakim bezsprzecznie było kuszenie.”
 Podsumowując: w przypadku perykopy o kuszeniu Jezusa na pustyni, zawartego w rozdziale czwartym Ewangelii Łukaszowej pojawia się gatunek literacki, zwany midraszem haggadycznym.
3.3.3. Struktura perykopy

Perykopę o kuszeniu Jezusa na pustyni można podzielić na trzy zasadnicze części. Pierwszą stanowi wprowadzenie. W tym przypadku jest to przybycie i przebywanie na pustyni. Druga część stanowi sam opis kuszenia Jezusa przez „oskarżyciela”. W tej części da się wyodrębnić również trzy podpunkty, które zawierają w sobie opisy pokus. Trzecią część stanowi zakończenie fragmentu stwierdzające o odstąpieniu szatana od Jezusa. Schematyczny model tej struktury wyglądałby następująco:
1. Wstęp – przybycie i przebywanie Jezusa na pustyni (w. 1-2).

2. Kuszenie Jezusa (w.3-12)

a. I kuszenie – „pokusa chleba” (w. 3 – 4).

b. II kuszenie – „pokusa władzy i bogactwa” (w. 5 – 8).

c. III kuszenie – „pokusa wystawienia na próbę Boga” (w. 9 – 12).

3. Zakończenie – odstąpienie diabła do „stosownej pory” (w.13).

Wstęp podaje krótką informację o powrocie Jezusa znad rzeki Jordan, gdzie z rąk Jana otrzymał chrzest, udając się następnie na pustynię. Jezus przebywał tam czterdzieści dni i był doświadczany przez diabła. Wstęp wzmiankuje również o czterdziestodniowym ścisłym poście Jezusa, bez przyjmowania jakichkolwiek pokarmów. 

Po ogólnych informacjach, dotyczących miejsca i czasu przebywania Jezusa po chrzcie Janowym, Łukasz rozwija historię kuszenia, uwzględniając i opisując trzy pokusy. Przedstawia je za pomocą dialogu, a nawet sporu między osobami Zbawiciela i upadłego anioła. W sporze tym Jezus wykorzystuje cytaty z Księgi Powtórzonego Prawa
. Również szatan przy trzeciej pokusie odwołuje się do Słowa Bożego, cytując fragment z Księgi Psalmów
.
Schemat samego kuszenia jest zatem następujący:

I. Kuszenie I

1. Szatan zwraca się do Jezusa:

a. Uderza w synostwo Boże Jezusa (Jeśli jesteś Synem Bożym)

b. Wykorzystuje odczucie głodu.

2. Odpowiedź Jezusa cytatem z Pwt 8, 3.

II. Kuszenie II

1. Wyprowadzenie Jezusa przez szatana na górę (szatan w „ruchu”).

2. Obraz bogactw.

3. Szatan zwraca się do Jezusa:

a. pokłon za bogactwa i władzę.

4. Odpowiedź Jezusa cytatem z Pwt 6, 13.

III. Kuszenie III

1. Zaprowadzenie Jezusa przez szatana do Jerozolimy i postawienie Go na szczycie świątyni. (szatan w „ruchu”).

2. Szatan zwraca się do Jezusa:

a. Atakuje synostwo Boże Jezusa (Jeśli jesteś Synem Bożym).

b. Uderza poprzez Słowo Boże (Ps 91, 11n).

3. Odpowiedź Jezusa cytatem z Pwt 6, 16.

Analizując powyższy schemat zauważyć można, że I i III kuszenie jest do siebie podobne. Schemat drugiego kuszenia różni się od poprzednich choćby tym, że w drugiej pokusie diabeł nie uderza w godność synostwa Bożego Jezusa, co wyraźnie czyni w przypadku pierwszej jak i ostatniej pokusy. Charakterystyczną cechą dla trzeciej pokusy jest fakt, iż szatan posiada znajomość i umiejętność posługiwania się Słowem Bożym. „Ostatnia, trzecia pokusa jest tym bardziej niezwykła, że sam szatan posługuje się w niej Pismem Świętym. Zły duch potrafi więc posłużyć się wszystkim, aby tylko czynić zło”
., również Słowem Bożym. W tym względzie diabeł wykorzystuje Psalm 91, który mówi o ufności względem Jahwe i o opiece, jaką Najwyższy otacza człowieka
: Bo swoim aniołom dał rozkaz o tobie, aby cię strzegli na wszystkich twych drogach. Na rękach będą cię nosili, abyś nie uraził swej stopy o kamień (Ps 91, 11-12). Można zauważyć zatem, że struktura tej pokusy jest na swój sposób ułożona w model dysputy rabinackiej, gdzie adwersarze doskonale znają pisma święte. Zaskakuje jednak to, że znawcą Pisma okazuje się szatan, który dokładnie potrafi zacytować słowa Psalmu
.

Wspólnym mianownikiem wszystkich trzech pokus jest w tym wypadku chęć zniszczenia relacji między Bogiem a człowiekiem. „Pragnienie zniszczenia przyjaźni między Bogiem a człowiekiem ujawnia się szczególnie we wrogości szatana wobec Jezusa. Diabeł występuje przeciw Chrystusowi, m. in. kusząc Go na pustyni(…)”
. Co więcej ta wrogość właśnie w tym miejscu, miejscu pustynnym, ujawnia się w sposób szczególny.

Całość perykopy Łukasz zamyka stwierdzeniem, że po dokończeniu kuszenia, kusiciel odchodzi od Jezusa. Jednak wzmiankuje, że walka między nimi będzie jeszcze miała miejsce w późniejszym czasie. „Kuszenie Jezusa nie skończyło się definitywnie. Ewangelista zaznacza, że szatan odstąpił od Jezusa tylko na razie (do czasu)”
. Ma to na celu swoiste ukazanie doświadczenia pokusy. To doświadczenie nie kończy się w jednym momencie. „Ponowną fazą kuszenia jest w koncepcji Łk czas męki Chrystusa: „panowanie ciemności” (por. 22, 53)”
. Mimo że Syn Człowieczy pokonał raz szatana, nie znaczy to, że pozostał już wolny od jego prób i pokus w różnych momentach ziemskiego życia. „Całe bowiem życie Jezusa rozgrywa się między kuszeniem w godzinie chrztu a kuszeniem na krzyżu. A zatem stwierdzenie w Łk 4, 13, iż diabeł odstąpił od Jezusa aż do czasu, wcale nie oznacza, że nie był On w dalszym ciągu, wręcz nieustannie, kuszony przez złego ducha”
.
3.3.4. Porównanie synoptyczne

Ze względu na to, iż historia kuszenia Jezusa występuje we wszystkich trzech ewangeliach synoptycznych i odgrywa w nich dość znaczące miejsce, należy dokonać analizy porównawczej tych perykop. Przyjrzyjmy się zatem tym opisom zestawionym synoptycznie. Ze względu na to, iż Ewangelię według św. Marka uważa się za najstarszą, zostanie ona omówiona jako pierwsza, a następnie, zgodnie z tą zasadą, Ewangelię według św. Mateusza, zaś na końcu – jako najmłodszą – Ewangelię według św. Łukasza.
	Mk 1, 12-13

	Mt 4, 1-11
	Łk 4, 1-13

	12Zaraz też Duch wyprowadził Go na pustynię, 13gdzie przez czterdzieści dni był kuszony przez szatana. Przebywał tam wśród dzikich zwierząt, a aniołowie Mu służyli.
	1Potem Duch wyprowadził Jezusa na pustynię, aby tam kusił Go diabeł. 2Po czterdziestu dniach i nocach postu odczuwał głód. 3Wtedy zbliżył się do Niego kusiciel i powiedział: „Jeśli jesteś Synem Bożym, rozkaż, żeby te kamienie stały się chlebem”. 4Lecz On odpowiedział: „Napisano: Nie samym chlebem żyje człowiek, ale tym wszystkim, co pochodzi od Boga”.

5Wtedy zabrał Go diabeł do Świętego Miasta, postawił na szczycie świątyni 6i powiedział: „Jeśli jesteś Synem Bożym, rzuć się w dół. Napisano bowiem: Swoim aniołom wyda polecenie o Tobie. Na rękach będą Cię nosić, abyś nie uraził o kamień swej nogi”. 7Jezus mu odpowiedział: „Napisano także: Nie będziesz wystawiał na próbę Pana, twego Boga”.

8Następnie wyprowadził Go diabeł na bardzo wysoką górę, pokazał Mu królestwa świata z całym ich przepychem 9i powiedział: „Dam Ci to wszystko, jeśli upadniesz na kolana i oddasz mi hołd”. 10Lecz Jezus mu odpowiedział: „Idź precz, szatanie! Bo napisano: Panu, twemu Bogu, będziesz oddawał hołd i tylko Jego będziesz czcił”.

11Wtedy opuścił Go diabeł, a zbliżyli się do Niego aniołowie i służyli Mu.
	1Jezus, pełen Ducha Świętego, powrócił znad Jordanu i Duch prowadził Go po pustyni 2przez czterdzieści dni. Był tam kuszony przez diabła. W tych dniach nic nie jadł i po ich upływie był głodny. 3Wtedy powiedział do Niego diabeł: „jeśli jesteś Synem Bożym, rozkaż temu kamieniowi, aby stał się chlebem”. 4Jezus Mu odpowiedział: „Napisano: Nie samym chlebem żyje człowiek”. 5Następnie wyprowadził Go wysoko i w jednej chwili pokazał Mu wszystkie królestwa świata. 6Powiedział do Niego diabeł: „Dam Ci tę całą władzę i jej przepych, ponieważ mnie ona została powierzona i mogę ją dać komu chcę. 7Jeśli więc oddasz mi hołd, wszystko będzie Twoje”. 8Na to Jezus mu odpowiedział: „Napisano: Panu Bogu twemu będziesz oddawał hołd i tylko Jego będziesz czcił”. 9Wtedy zaprowadził Go do Jeruzalem i postawił na szczycie świątyni. Powiedział do Niego: „Jeśli jesteś Synem Bożym, rzuć się w dół. 10Przecież napisano: Swoim aniołom wyda polecenie o Tobie, żeby Cię strzegli, 11oraz: na rękach będą Cię nosić, abyś nie uraził o kamień swej nogi”. 12Jezus mu odparł: „powiedziano: Nie będziesz wystawiał na próbę pana, twego Boga”. 13Gdy diabeł skończył Go kusić, odstąpił od Niego aż do czasu.


Pierwszym wnioskiem, który nasuwa się po zestawieniu perykop o kuszeniu, jest objętość tekstu. „Marek wydarzenie to wspomina w dwóch krótkich zdaniach, Mateusz i Łukasz natomiast opisują je obszernie i bardzo dramatycznie”
. W stosunku do dzieła Mateusza i Łukasza zaskakująca wydaje się krótka wzmianka o tym wydarzeniu w Ewangelii św. Marka. „Marek pozostaje na stwierdzeniu samego faktu kuszenia, nie kreśli żadnej sceny, jak Mt 4, 1-11 i Łk 4, 1-13 i ani słowem nie wspomina o poście Jezusa. Podaje tylko, że kuszenie trwało 40 dni”
. Charakterystyczne dla Marka w tym fragmencie jest również wzmiankowanie o przebywaniu Jezusa wśród dzikich zwierząt
. „Możliwe, że ta wzmianka stanowi przysłowiowe określenie miejsca odludnego i dzikiego”
, jak też może oznaczać „symbol zła”
, a więc niejako obrazować królestwo szatana. 

Odnieść można zatem wrażenie, że Mateusz i Łukasz rozbudowali znacznie krótszą wzmiankę o pobycie Jezusa na pustyni, tworząc na tej podstawie swoiste opowiadanie nasycone głęboką teologią. Scena kuszenia, którą prezentuje Łukasz, powtarza scenę znaną już z Ewangelii według św. Mateusza
. „Ewangelista pomija wprawdzie za Mk 1, 12 wzmiankę o czterdziestu nocach znaną z Mt 4, 2, ale zaznacza, że Jezus nic nie jadł w ciągu czterdziestu dni (4, 2)”
.
Wspólną cechą tej historii u wszystkich trzech synoptyków jest umiejscowienie zdarzenia na pustyni. Żaden z nich nie określa, o jaką pustynię dokładnie może chodzić. Zatem dla ewangelistów nie jest w tym przypadku ważne określenie geograficzne tego wydarzenia, ale przedstawienie pustyni w jej znaczeniu teologicznym. Nie skupiają się oni na tym, czy to była Pustynia Judzka
, czy jakaś inna. Ważne, że dokonało się to na pustyni, której doświadczenie wpisało się tak głęboko w historię Narodu Obietnicy. Każdy z trzech ewangelistów dostrzega tę zasadność, budując „teologię pustyni” w tym fragmencie swego dzieła. Choć teologia pustyni u każdego z nich wydaje się podobna, należy zauważyć także pewne charakterystyczne elementy tej teologii u poszczególnych autorów. W sposób znaczący widać to na przykładzie Ewangelii św. Marka. „U Marka, w jego krótkim opisie kuszenia (zob. 1, 13), widoczne jest nawiązanie do Adama i doświadczenia ludzkiego dramatu jako takiego(…). Pustynia jako przeciwstawienie ogrodu, staje się miejscem pojednania i uzdrowienia”
. Po zwycięstwie Mesjasza nad kusicielem, pustynia na nowo, paradoksalnie, staje się ogrodem, gdzie „dzikie zwierzęta, które są najbardziej konkretną postacią zagrożenia człowieka, wynikającego z buntu stworzenia i potęgi śmierci, podobnie jak w raju stają się przyjaciółmi”
. Jest to wyraz zapowiedzi mesjańskich, dotyczących pokoju i pełnej harmonii w kosmosie między całym stworzeniem, zapowiadanym przez proroka Izajasza
.

Struktura literacka perykopy o kuszeniu jest w wypadku Mateusza i Łukasza niemal identyczna. Widać tutaj zależność Łukasza od wcześniejszego dzieła Ewangelii według św. Mateusza. Mimo podobieństw, można jednak odkryć pewne drobne różnice. Łukasz dodaje na początku wstęp, łączący w sposób wyraźny perykopę o kuszeniu z poprzedzającą ją historią, mówiącą o chrzcie Jezusa w wodach Jordanu: Jezus, pełen Ducha Świętego, powrócił znad Jordanu i Duch prowadził Go po pustyni (Łk 4, 1)
. Natomiast nie wspomina o aniołach, którzy po całym kuszeniu usługiwali Jezusowi, tak jak wspominają o tym Marek i Mateusz
. Jako jedyny Łukasz kończy perykopę stwierdzeniem, że gdy diabeł skończył kusić Jezusa, odstąpił od niego aż do czasu
. Wynikać może to z koncepcji Łukasza odnośnie życia Jezusa, a szczególnie Jego męki, kiedy był poddawany próbom. 

Łukasz i Mateusz budują historię pobytu swego Mistrza na pustyni na schemacie pokus. „Mateusz i Łukasz opowiadają o trzech pokusach Jezusa, w których znajduje odbicie walka wewnętrzna o Jego zadanie, równocześnie jednak pojawia się pytanie, o co w ogóle chodzi w życiu człowieka”
. Istotną różnicą między koncepcjami tych dwóch ewangelistów jest przestawienie kolejności pokus. Co do zawartego w nich sensu, są one identyczne. Pierwsza pokusa w obu przypadkach dotyczy tego samego, natomiast druga pokusa u Mateusza jest trzecią u Łukasza, trzecia zaś drugą. Można zobrazować to według poniższego schematu:
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Dlaczego zatem Łukasz zamienia kolejność pokus zawartych w Ewangelii św. Mateusza? Całkiem prawdopodobnie ze względu na to, że chce podkreślić znaczenie świątyni. Świątynia u Łukasza jest bowiem centralnym motywem jego teologii. Widać zatem, jak np. w trzeciej Ewangelii Jezus jest w drodze, a celem jego wędrówki jest świątynia Jerozolimska. Także w tej części Ewangelii widać, że świątynia stanowi niejako punkt kończący pewien etap – etap kuszenia na pustyni. Mimo zamiany kolejności pokus u Łukasza i Mateusza, ich istota pozostaje zarówno w jednym, jak i drugim przypadku jednakowa. „Kusząc Mistrza z Nazaretu, szatan nawiązuje do trzech głównych dążeń i pragnień człowieka, które odnoszą się do rzeczy, do osób i do samego Boga. Każda bowiem pokusa popycha człowieka do posiadania, do rządzenia – bycia nad innymi, a wreszcie do bycia jak Bóg”
. Widać zatem, jak ewangeliści umieszczają sytuację kuszenia w różnych miejscach. Jedynie ewangelista Marek w swoim krótkim wspomnieniu na temat kuszenia nie wzmiankuje o innych miejscach poza pustynią
. Pozostali synoptycy nie ograniczają się w tym względzie tylko do pustyni. Mateusz kolejno trzy pokusy sytuuje na pustyni, szczycie świątyni i bardzo wysokiej górze. Podobnie czyni tak Łukasz. Pierwszą pokusę również sytuuje na pustyni, drugim razem szatan wyprowadza Jezusa gdzieś wysoko. Trzecia pokusa u Łukasza ma miejsce na szczycie świątyni.
3.3.5. Analiza szczegółowa Łk 4, 1-13 w aspekcie tożsamości mesjańskiej Jezusa

Łukasz w rozdziale czwartym Ewangelii ukazuje swego Mistrza, przebywającego na pustyni, gdzie, po czterdziestodniowym poście, poddany został próbie wierności Bogu. W tekście opowiadającym o tym wydarzeniu można dostrzec wielość znaczeń i sensów teologicznych. Jednym z nich jest godność mesjańska Jezusa. Jest to prawda uniwersalna dla całej Łukaszowej Ewangelii. 

Dla Łukasza to, że Jezus jest zapowiedzianym Mesjaszem, jest prawdą podstawową, którą chce przekazać w swoim dziele, również w części rozważanego fragmentu. Mimo że nie pisze o niej wprost, można wywnioskować to na podstawie interpretacji tekstu.
Warto przypomnieć, że fragment o kuszeniu Jezusa na pustyni autor natchniony umiejscawia między chrztem Jezusa a Jego wystąpieniem w synagodze nazaretańskiej, gdzie odniósł się do słów z Księgi proroka Izajasza, mówiących o namaszczeniu przez Ducha Pańskiego Jego wybrańca. Jezus słowa te odniósł do siebie. Namaszczenie przez Ducha Świętego, które dokonało się podczas chrztu, a które Jezus potwierdził w synagodze w swoim rodzinnym mieście, odwołuje się wprost do namaszczenia, którym miał być naznaczony Mesjasz. „Słowo Mesjasz-Chrystus znaczy „Pomazaniec””
. To naznaczenie – namaszczenie Duchem Świętym, które ma być udzielone Pomazańcowi, w odniesieniu do Jezusa dokonuje się po przyjęciu przez Niego chrztu. „Końcowe słowa sceny chrztu mówią nam, że Jezus otrzymał to autentyczne namaszczenie, że jest On oczekiwanym pomazańcem, że w tej godzinie została Mu formalnie nadana godność królewska i kapłańska – wobec historii i na oczach Izraela”
. Po tym potwierdzeniu autor natchniony trzeciej Ewangelii prowadzi czytelnika wraz z Namaszczonym na pustynię, gdzie zostaje poddany próbie wierności, i gdzie ma się potwierdzić Jego posłannictwo jako Mesjasza. 

Opowiadanie o kuszeniu Jezusa na pustyni jest nacechowane semantyką mesjańską. Co więcej „to opowiadanie wyjaśnia, na czym polega mesjanizm Jezusa, dlaczego, wbrew powszechnemu oczekiwaniu, Chrystus nie zgodził się na objęcie władzy politycznej (…), na dokonanie jakiegoś nadprzyrodzonego znaku, który zmusiłby wszystkich do uwierzenia w Niego (…), ani też na kroczenie drogą ludzką (szatańską), która w celu osiągnięcia Królestwa starałaby się uniknąć krzyża (…)”
.
Autor natchniony przedstawia Jezusa jako Mesjasza, który wyzwolić ma swój lud z niewoli grzechu, a nie spod okupacji obcego narodu. Tak pojęty mesjanizm nie odzwierciedlał pragnień i oczekiwań Żydów czasów Jezusa z Nazaretu. Należy przypomnieć, że był to okres okupacji rzymskiej w Izraelu. Społeczeństwo, które wychowało się na starotestamentowych proroctwach mesjańskich, oczekiwało spełnienia ich w człowieku, który stanie z orężem do walki z okupantem rzymskim i wyzwoli naród, niosąc trwały pokój i dobrobyt. Takich pseudo-mesjaszy pojawiało się wówczas wielu, nie udawało im się jednak osiągnąć zamierzonego celu.

Także w przypadku Jezusa, jeżeli mówiono o Nim jako o Mesjaszu, widziano tego, który jest w stanie spełnić wolnościowe dążenia Izraelitów. „Tytuł Chrystus (Mesjasz, Król) (...) wyraża (...) nadzieję cierpiącego i upokorzonego Izraela: nadzieję na to, że przyjdzie nowy Dawid, ostateczny król (…)”
. Oczekiwanie na spełnienie tej nadziei próbowano skrócić, interpretując znaki, które miały stwierdzić nadejście Pomazańca Pańskiego. Takimi cechami naznaczony jest również analizowany tekst o kuszeniu Jezusa na pustyni.

3.3.5.1. Mesjasz z pustyni
Nawiązując do starotestamentowej teologii pustyni, mając na uwadze istotną rolę, jaką czas pustyni odegrał w historii adoptowanego przez Jahwe narodu, nie dziwi czekanie na Mesjasza, który miał przyjść właśnie z pustyni drogą, którą niegdyś przebył Izrael, zanim podbił i osiedlił się w ziemi Kanaan. Była już mowa o tym, że okres pustyni był czasem, kiedy Żydzi doświadczali cudownego działania swojego Boga. Wędrówka ta była nacechowana wieloma znakami Jego opatrzności i miłosierdzia, toteż tak samo, jak niegdyś Bóg dokonywał cudów przez ręce Mojżesza, tak teraz Mesjasz miał dokonywać podobnych znaków mocą Jahwe. „Szatan odwołuje się do ówczesnych popularnych wyobrażeń o Mesjaszu: pod jego rządami nie zabraknie chleba, będzie królem całego świata, aniołowie będą Mu usługiwać”
. Tak wyobrażano sobie wówczas ten porządek mesjański. Zatem Mesjasz miał przybyć z tak wiele znaczącej dla Izraelitów pustyni. Oczekiwano również, że po wyzwoleniu narodu z niewoli obcego mocarstwa Pomazaniec Pański dokona moralnego oczyszczenia swych poddanych. Żywiono nadzieję, iż z tego względu poprowadzi lud na pustynię, gdzie Izraelici mogliby doświadczyć tego, co niegdyś ich ojcowie. Zatem pustynia i mesjanizm są ze sobą ściśle związane.

Ewangelista Łukasz, chcąc wskazać na Jezusa jako Tego, który miał przyjść nie bez przyczyny umiejscawia Jego przygotowanie do działalności właśnie na pustyni, gdzie dopełnia On Bogu wierności, której Izrael nie potrafił dotrzymać. W ten sposób, jakby chciał pokazać, że właśnie do ludu Jezus przychodzi z pustyni, skąd oczekiwano Mesjasza.

3.3.5.2. Jeśli jesteś Synem Bożym... (w. 3 i 9)
Drugim kryterium dla wyznania credo na temat godności mesjańskiej Mistrza z Nazaretu, są w tym tekście same pokusy, gdyż zawierają w sobie charakterystyczne znaki czasów mesjańskich, na które wówczas oczekiwano. „W kuszeniach proponowana jest Jezusowi pewna koncepcja mesjanizmu (= szczęścia): szczęścia dla Niego (będzie na ustach wszystkich, będzie miał wszystkich u swoich stóp) i dla ludzkości”
. To sprawia, że „każda z pokus nawiązuje do jakiegoś elementu znanego judaistycznym wierzeniom mesjańskim”
, i prowadzi do przyjrzenia się wyobrażeniom i pragnieniom ludu, związanym z osobą Pomazańca Pańskiego.

Przed analizą pokus należy jednak zatrzymać się nad tytułem mesjańskim, który pojawia się w tej perykopie. „Tytuł „Syn Boży” w Starym Testamencie nadawano aniołom (Hi 1, 6), narodowi wybranemu (Wj 4, 22; Oz 11, 1; Jr 31, 9), pobożnym Izraelitom (Pwt 14, 1; )z 1, 10), wodzom ludu wybranego (Ps 82, 6), a wreszcie Królowi – Mesjaszowi (1 Krn 17, 13; Ps 2, 7; 89, 27)”
. Tego tytułu używa właśnie kusiciel, stawiając w wątpliwość synostwo Boże Chrystusa, rzucając Zbawcy wyzwanie. Jeśli jesteś Synem Bożym...(Łk 4, 3; 9). „Księga Mądrości przewidziała tę sytuację: „Jeśli sprawiedliwy jest Synem Bożym, Bóg ujmie się za nim” (2, 18)”
. Mesjasz ma być Synem Bożym i to synostwo ma udowodnić. Postulat ten pojawia się w życiu Jezusa nie tylko podczas próby na pustyni, ale przez całe Jego życie aż po krzyż. „Drwiny i pokusa mieszają się tu ze sobą: by stać się wiarygodnym, Chrystus powinien udowodnić słuszność swych roszczeń”
, udowodnić, że to On jest zapowiedzianym Sprawiedliwym – Synem Bożym.

Jezus jest Synem Bożym. „Ten teologicznie ważki termin nowotestamentowy może oznaczać: (1) osobę bogobojną (bez sugerowania natury Boskiej); (2) specjalnego wysłannika od Boga; (3) syna bożego wcielonego (…), (4) człowieka, którego obecność na ziemi wymaga szczególnego bożego aktu stwórczego(…)”
 – jest to tytuł, który wyraża Jego godność mesjańską. „W starożytnej literaturze żydowskiej Księga Henocha 105,2 i Czwarta Księga Ezdrasza 7, 28-29; 13,32-52 i 14,9 odnoszą się do Mesjasza jako Syna Bożego”
. Mesjasz ma być Synem Boga, który ma wypełnić Jego wolę. 

Synostwo Boże Jezusa wyraża się w pełnieniu misji Ojca, ukazaniu Jego oblicza: „Jezus przyszedł, aby żyjąc jako Syn, ukazać światu oblicze Ojca i dlatego w swojej misji doświadcza pokus, które dotyczą Jego ukazywania się światu jako Syn Boży”
, jako Mesjasz. Szatan w swoim stwierdzeniu podważa autorytet i tym samym poddaje w wątpliwość prawdziwość posłannictwa Jezusa jako Pomazańca Pańskiego. Mistrz jednak stawia czoła owym zakusom nie przez podporządkowanie się sugestiom diabła, ale poprzez pozostanie wiernym Ojcu i Jego Słowu, udowadniając, że jest prawdziwym Synem Boga, a zarazem posłanym przez Niego Mesjaszem.
3.3.5.3. Pierwsza pokusa – powszechny dobrobyt (w. 3-4)
Pierwsza pokusa mówi o konieczności przemienienia kamienia w chleb. Szatan zwraca się do Jezusa: Jeśli jesteś Synem Bożym, powiedz temu kamieniowi, żeby stał się chlebem. (Łk 4, 3). „Dowód, którego domaga się kusiciel w pierwszej pokusie, polega na przemienieniu pustynnych kamieni w chleb”
. Podstawą do posunięcia tej pokusy jest głód, który odczuł Jezus po czterdziestodniowym poście. Głód odczuwany przez człowieka w zdecydowany sposób może podważać jego wiarę w miłosiernego Boga, Odkupiciela i Zbawiciela. To doświadczenie nawiązuje w bardzo wyraźny sposób do wędrówki Izraela przez pustynię, gdzie Ten, który prowadził swój lud po pustkowiach, żywił go manną – chlebem z nieba. „Widziano w tym znak czasów mesjańskich: czy dowodem prawdziwości Odkupiciela świata nie powinno być właśnie zaspokojenie głodu wszystkich ludzi? Czy problem głodu na świecie i ogólniej: problem społeczny nie jest pierwszym i właściwym kryterium, którym należy mierzyć odkupienie”?
 Takiego znaku właśnie oczekiwano od Pomazańca Pańskiego: że zapewni temu ludowi dobrobyt
, którego symbolem byłoby obfitowanie w chleb. „Czy pierwszym dowodem Odkupiciela, danym na oczach świata i dla świata, nie powinno być dostarczenie mu chleba i całkowite wyeliminowanie głodu”?
„Czy ktoś, kto nie spełnia tego kryterium, może nazywać siebie Odkupicielem”?
 „Czy Zbawiciel świata nie musiał i nadal nie musi dowodzić swej tożsamości przez nakarmienie wszystkich”?
 Przecież w czasie wielkiej wędrówki Bóg karmił swój lud na pustyni manną – chlebem z nieba
. Szatan więc pyta Jezusa: jeżeli to Ty jesteś tym zapowiedzianym Mesjaszem, Odkupicielem rodzaju ludzkiego, czy jesteś w stanie zapewnić mu ten dobrobyt, czy jesteś w stanie nakarmić swój lud, skoro nie potrafisz zaspokoić własnego głodu? Pokaż, że masz taką moc i spraw, aby te kamienie stały się chlebem. W ten sposób „(…) szatan zachęca Jezusa, aby zapewnił tłumom dobrobyt materialny, do którego wzdychają, aby zamienił pustynię w żyzne oazy”
. W ten sposób Jezus stałby się „(…) „królem chleba” (…), Mesjaszem, który poprawi warunki bytowe ludzi, zaspokajając ich potrzeby materialne”
. W ten prosty sposób Jezus mógłby pociągnąć za sobą tłumy i stać się ich Panem, na miarę ich oczekiwań.
Czy Jezus mógł spełnić to kryterium mesjańskie? Odpowiedź jest jednoznaczna – oczywiście. Dał temu dowód chociażby w przypadku, gdy na miejscu pustynnym nakarmił swój lud, rozmnażając pięć bochenków chleba dla pięciu tysięcy mężczyzn, nie licząc kobiet i dzieci
, albo gdy na Jego polecenie uczniowie zarzucili sieci i zagarnęli całe mnóstwo ryb
. Dlaczego zatem nie dał odpowiedzi znakiem, które potwierdziłoby w Nim Mesjasza – Syna Bożego już wtedy, podczas próby na pustyni, ale dopiero przy rozmnożeniu chleba? Widać, że Jezus wie, na czym polega Jego zadanie jako Mesjasza. Wie, że ma przynieść światu coś więcej, niż dobrobyt materialny i zaspokojenie głodu. „Jezus nie jest obojętny na ludzki głód, na potrzeby ciała, ale umieszcza je we właściwym miejscu, nadaje im odpowiedni porządek”
. Jako Mesjasz ma przede wszystkim przynieść zaspokojenie głodu duchowego, który jest o wiele groźniejszy, niż głód fizyczny, gdyż oddala od źródła dającego prawdziwe życie. Dlatego odpowiada kusicielowi, że nie samym chlebem żyje człowiek. „Słuchanie Boga staje się życiem z Bogiem, prowadząc do wiary, do miłości, do odkrycia bliźniego”
. Człowiek ma wrócić do Boga i pozostać mu wiernym, by mógł On zatroszczyć się o swój lud. „Tylko tam, gdzie posłuszeństwo to staje się rzeczywistością, będzie można również zapewnić chleb dla wszystkich”
. Człowiek ma wypełniać w swym życiu przede wszystkim Słowo Boga a wtedy naprawdę kamienie pustyni życia zamienią się w życiodajny chleb, który zaspokoi pragnienia. „Właśnie ci ludzie, którzy otworzyli swoje serce na Boga i na siebie nawzajem, są przygotowani na to, aby otrzymać chleb”
. „Głód fizyczny bowiem jest tylko namiastką prawdziwego głodu, który odczuwa człowiek, głodu Słowa Bożego. Jeśli ten porządek dóbr zostaje odwrócony, to nie tylko nie pomaga to cierpiącemu człowiekowi i nie przyczynia się do szerzenia sprawiedliwości, lecz również prowadzi do zniszczenia dóbr materialnych”
. To właśnie pragnienie tak naprawdę zaspokoił Chrystus, który okazał się prawdziwym Mesjaszem. „Słowo Boga nie jest alternatywą, ale wręcz przeciwnie, jest jego początkiem. (...) Pierwszym i podstawowym chlebem jest jednak posłuszeństwo Bogu i zaufanie wobec Niego. Tylko stąd życie może czerpać światło i sens”
. Dlatego dla Jezusa jest jasne, że zadanie Mesjasza nie ma polegać na nakarmieniu ludu „fizycznym bochnem”, ale chlebem Słowa Bożego.

Poza tym, mesjański cud rozmnożenia chleba zakłada pewne warunki. „Po pierwsze, poszukiwanie Boga, poszukiwanie Jego słowa i nauki, która dotyczy całego życia. Po drugie ludzie proszą Boga o chleb. Po trzecie, istotnym elementem cudu jest gotowość do dzielenia się z innymi”
. Dopiero tak spełnione warunki niosą ze sobą odpowiedź na oczekiwany „znak chleba” spełniony przez prawdziwego Mesjasza, Jezusa z Nazaretu.
3.3.5.4. Druga pokusa – królestwa świata (w. 5-8)
Druga pokusa również niesie ze sobą pytanie o godność mesjańską Jezusa. „Ta pokusa dotyczy otrzymania Królestwa (wszystkie królestwa świata!) przez zdobycie władzy i zamianę myśli Bożej na dążenia człowieka”
. W wizji szatan zabiera Mistrza z Nazaretu wysoko w górę, gdzie ukazuje mu królestwa świata i proponuje mu ich przepych i władzę w zamian za oddanie mu pokłonu. „Czy nie jest to właśnie misja Mesjasza? Czy nie ma On stać się królem, który w swoim królestwie pokoju i dobrobytu obejmuje całą ziemię”?
 Pomazaniec Pański, na którego oczekiwali Żydzi, miał nie tylko przynieść dobrobyt i pokój Izraelowi, miał swoim panowaniem również objąć cały świat. To panowanie i władza miały mieć jednak w tym przypadku charakter ziemski, właśnie taki, jaki proponuje diabeł Jezusowi. Tymczasem misja i działanie Jezusa polega na rozpowszechnieniu na świecie królestwa niebieskiego, królestwa którego jest już Królem. „Królestwo Chrystusa jest inne niż królestwa ziemskie i ich blask. Ich blask – w języku greckim: doxa – jest tylko przelotnym pozorem. Królestwo Chrystusa nie ma takiego blasku”
. Jego chwała przejawia się „dzięki pokornemu przepowiadaniu w tych, którzy stają się Jego uczniami, przyjmują chrzest w imię trójjedynego Boga i zachowują Jego przykazania (...)”
. W ten oto sposób urzeczywistnia się panowanie Jezusa na ziemi jako zapowiedzianego Mesjasza. Panowanie, które ma być wolne od wszelkiej władzy ziemskiej. „Królestwo należy się Synowi. Ale On zdobywa je nie dlatego, że lubi władzę, ale właśnie dlatego, iż jest od niej wolny. Władza wynosi Go aż na krzyż i tam On inauguruje swoje Królestwo (zob. 23, 42n)”
. Królestwo, które przyniósł jako Mesjasz. Królestwo, które obejmie swoją chwałą wszystkie królestwa świata i ich przepych, które obejmie cały kosmos, cały świat stworzony. 
Druga pokusa w sposób bardzo wyraźny odnosi się do starotestamentowych wydarzeń exodusu spod góry Synaj, gdzie Izrael, nie mogąc doczekać się na powrót Mojżesza z góry, postanowił ulepić cielca i oddać mu pokłon. Był to jednak hołd oddany bożkowi, a nie Temu, który wyprowadził go z Ziemi Egipskiej. Izrael w ten oto sposób odrzuca władzę i panowanie prawdziwego Boga, a przecież tylko Jemu miał służyć i oddawać należną cześć. Ta służba miała przynieść panowanie Izraela w ziemi, do której był prowadzony przez pustynię. Izraelici nie przestrzegali jednak przymierza zawartego z Jahwe, dlatego ich władza była tylko ziemską zapowiedzią niebieskiego panowania Chrystusa. 
Chrystus w wizji, której doświadczył na pustyni, został postawiony przed wyborem. Czy oddać hołd diabłu i zapewnić sobie panowanie nad światem, stać się królem, który obejmie ziemską władzę nad wszystkimi królestwami świata z całym ich przepychem i chwałą, i w ten oto sposób bardzo szybko spełni oczekiwania swoich rodaków co do Mesjasza? Czy miał stać się w ten oto sposób „mesjaszem politycznym”
? „Mesjasz miał wyzwolić lud spod władzy ciemięzców i wrogów, poddać ich pod panowanie narodu wybranego, dla którego zdobędzie władzę nad całym świtem”
. Czy też winien pozostać wierny swemu Ojcu i zapanować nad światem, ogarniając go powszechnością królestwa niebieskiego? Jednocześnie Jezus miał świadomość, że ta druga droga będzie wiodła przez Golgotę i krzyż hańby. Na propozycję diabła Jezus odpowiada jednoznacznie: Panu, Bogu swemu, będziesz oddawał pokłon i Jemu samemu służyć będziesz (Łk 4,8). W ten sposób „nawiązuje do słów Schema - Israel centralnego zdania Starego Testamentu i jego podstawowej modlitwy(...). Wypowiedzenie tego zdania judaizm nazywa „wzięciem na siebie jarzma królestwa Bożego”
. Dzięki wyborowi Chrystusa, chrześcijanie mogą dzisiaj cieszyć się owocami panowania tego królestwa, które On przyniósł na ziemię. To na pustyni, przez odparcie drugiej pokusy, „Jezus mówi o prymacie Boga, nazywając świat Jego królestwem, królestwem Bożym. Tylko tam, gdzie panuje Bóg, tylko w świecie, w którym uznaje się Boga, wszystko – również człowiek – znajduje się na swoim miejscu”
. Jezus nie może wybrać inaczej ponieważ „prymat czci oddanej Bogu jest podstawowym warunkiem odkupienia człowieka”
, a to zadanie Mesjasza, którego Najwyższy posyła do człowieka.

Poddany pokusie Jezus pozostaje zatem wierny Ojcu i swej zbawczej misji względem ludzi. Wierność ta przejawia się na dwóch płaszczyznach. „Jedną z nich jest Boska, pasterska wierność Syna Bożego w relacji do ludzi (Mt 26, 31; 2 Tm 2, 13) (…), drugą natomiast ludzka, arcykapłańska i synowska wierność w relacji do Ojca i jego woli (Mt 26, 39.42; Hbr 2, 17; 3, 1-2)”
. Dzięki temu, że Jezus pozostał wiernym swemu Ojcu i posłannictwu, dla którego przyszedł na świat, została Mu dana wszelka władza na niebie i na ziemi, o czym sam zapewnia swoich uczniów po zmartwychwstaniu
. „Tylko ten, kto ma całą władzę, posiada tę rzeczywistą, która ocala”
. Dzięki tej władzy może ocalić człowieka jako Mesjasz. Jezus decyduje się pozostać wiernym Bogu dla człowieka, by go ocalić, odkupić i zbawić, a nie na władzę pozorną. „Bez odniesienia do nieba ziemska władza pozostaje zawsze dwuznaczna i krucha. Tylko ta władza, która podporządkowuje się mierze i osądowi nieba, tj. Boga, może być władzą, która przynosi dobro”
, dobro w postaci niewymiernej, bo w postaci zbawienia.
3.3.5.5. Trzecia pokusa – wystawienie Boga na próbę (w. 9 -12)
Trzecia pokusa prowadzi Jezusa w wizji do Jerozolimy, a konkretnie na narożnik
 świątyni jerozolimskiej. Jak odnieść ją zatem do postaci Mesjasza? Wierzono, że Mesjasz, jeśli przyjdzie, przybędzie właśnie ze świątyni Jerozolimskiej, zstępując na ziemię niesiony przez aniołów. „Mesjasz miał dokonywać niezwykłych znaków, między innymi zjawić się na dachu świątyni i stamtąd zstąpić na ziemię”
. W ten oto sposób miała się objawić Jego chwała, potwierdzona niezwykłym, spektakularnym wydarzeniem, dzięki któremu nikt nie mógłby zaprzeczyć godności mesjańskiej tej osoby. Jednakowoż taka postawa zakłada pewien eksperyment względem Boga: Uwierzymy w takiego Mesjasza, który potwierdzi swą godność niezwykłym wydarzeniem. „Tym razem szatan kusi Jezusa, aby stał się Mesjaszem-cudotwórcą, który zjednuje sobie ludzi przez budzące podziw sztuczki magiczne”
. Na potwierdzenie zapowiedzi prorockich oczekiwano nadzwyczajnych znaków, odrzucając niejako wiarę w Słowo Boże. Jednym słowem chciano wystawić Boga na próbę, by potwierdził swoje zapowiedzi cudownym znakiem. 

Pokusa ta nawiązuje do wydarzenia z historii narodu wybranego, mającego miejsce przy wodach Meriba i Massa, gdzie Izraelici wystawiali Jahwe na próbę. Synowie narodu wybranego, którym na pustyni zaczęło doskwierać pragnienie, zbuntowali się przeciw Mojżeszowi, a zarazem przeciw Bogu. Zaczęli wątpić w opiekę Najwyższego i w Jego opatrzność. „Bóg musi poddać się próbie. Zostaje „wypróbowany” tak, jak się próbuje towary. Musi przyjąć warunki, których wymagamy po to, aby uzyskać pewność”
. Tak samo musiał zostać wypróbowany Ten, który miał przyjść jako Pański Pomazaniec, który miał ocalić Izraela. Przyjście Mesjasza w chwale cudownego wydarzenia miało być oznaką, że Bóg nadal był obecny pośród swego ludu. Tak więc próba ta polega niejako na prowokacji Jahwe, aby przekonać się, czy rzeczywiście Bóg był pośród swego ludu
. „Jest to zasadnicza pokusa w wierze, która polega na tym, że zamiast zaufać Jego obietnicom, wymaga się interwencji zgodnej z Jego obietnicą (zob. Ps 91, 11n), aby mieć pewność, że jest On prawdomówny”!
 droga ta jest jednak dalece zgubna. „Pycha, która chce uczynić Boga przedmiotem, każąc Mu się poddać warunkom naszych eksperymentów, nie doprowadzi do Boga. Stawiamy się tu bowiem ponad Bogiem, odrzucamy cały wymiar miłości, wewnętrznego słuchania i uznajemy tylko to, co dotykalne, co da się poddać eksperymentom”
. W ten sposób jednoznacznie odrzucamy zaufanie Ojcu Niebieskiemu i Jego obietnicom.

Analizowaną pokusę „należy rozumieć jako rodzaj wizji, w której ujęta została rzeczywistość i zagrożenie człowieka i misji Jezusa”
. Szatan sprytnie przy pomocy PŚ, chciał doprowadzić Jezusa, do tego, by wystawił On Boga na próbę. Wszak Bóg miał chronić swego Pomazańca i w każdym momencie być przy Nim. Jeżeli Jezus zatem miał być zapowiedzianym Mesjaszem, mógł skoczyć z narożnika świątynnego, a Bóg by Go ocalił, jak zapewnił o tym w Psalmie 91. Słowo Boże nie może być podważane. Wybrany przez Jahwe Pomazaniec miał wypełnić to Słowo. „A zatem u początku działalności Chrystusa szatan zachęca Go, aby dokonał niezwykłego czynu na oczach wszystkich ludzi, i pokazał, że Bóg jest z Nim”
, udowadniając, że jest oczekiwanym Mesjaszem. Miał On udowodnić swoją godność mesjańską przez spektakularny wyczyn. Jednak ujawnia się w tym przypadku spór o interpretację tego wersetu Psalmu. „Teologiczny spór między diabłem a Chrystusem dotyczy właściwej interpretacji Pisma (...). Sednem problemu jest to, z jakim obrazem Boga czyta się Pismo. Spór o interpretacje jest sporem o to, kim jest Bóg”
. Wiąże się on niejako z właściwym obrazem Boga. Czy jest On tym, któremu należy zawierzyć? „W opowieści o kuszeniu spór o Pismo jest jednak przede wszystkim sporem o to, czy Stary Testament rzeczywiście wskazuje na Chrystusa – o to, czy jest On odpowiedzią na zawarte w nim obietnice”
. Czy Jezus, syn cieśli, jest rzeczywiście Tym, który miał przyjść, a którego przyjście zapowiedział ST? Jezus jasno precyzował swoją obronę, używając słów Księgi Powtórzonego Prawa: <<Powiedziano: Nie będziesz wystawiał na próbę Pana, Boga swego>> (Łk 4, 12). „Użyty przez Łukasza termin „nie będziesz” oznacza wręcz zaprzeczenie realnej możliwości dokonania takiej rzeczy. A więc Jezus zdaje się nie tyle mówić, że nie będziesz, ile wręcz, nie możesz, nie zdołasz, nie potrafisz i nie dasz rady nigdy wystawić Boga na próbę”
. Jezus nie zamierzał wystawiać Boga na próbę, chciał Mu  w pełni zawierzyć, by wypełnić swoją mesjańską misję. „Boga należy słuchać, a nie poddawać Go próbom. On nie musi ukazywać się w znakach, których domagam się z powodu mojego braku zaufania w Jego świętość lub ze względu na moje wątpliwości co do Jego dobroci”
. Jezus zawierzył Bogu do samego końca, do swej śmierci na krzyżu, gdzie oddał się w pełni swemu Ojcu w słowach: Ojcze, w Twoje ręce powierzam ducha mego (Łk 23, 46b).

Zatem poszczególne pokusy, które były udziałem Chrystusa, prowadzą wierzących do poznania tej tajemnicy credo, która mówi o Jego godności mesjańskiej. „Było to kuszenie Boga, które w ostateczności polegało na odrzuceniu Jezusa z Nazaretu jako Mesjasza, ponieważ nie spełniał warunków ludu i jego przywódców religijnych: uwolnienia spod władzy Rzymu i założenia ziemskiego królestwa Izraela”
. Tymczasem Jezus odrzucił to kuszenie, które miało uczynić Go tak pojmowanym Mesjaszem
. „Odparcie pokus wskazuje, że Jezus nie jest Mesjaszem narodowym ani politycznym, ale Mesjaszem religijnym, działającym na płaszczyźnie duchowej i moralnej”
. Jezus jest właśnie Tym, który został zapowiedziany przez Prawo i Proroków, jako Pomazaniec Pana – jako Mesjasz. Jednakże nie taki Mesjasz, którego oczekiwano – polityczny przywódca, ale jako Wybawiciel człowieka spod władzy szatana. Najprostszym kryterium, które pozwala na przekonanie się, że to właśnie Jezus jest tym Mesjaszem, jest fakt iż pokonał szatana, który próbował podważyć w Nim poczucie tożsamości Syna Bożego – Mesjasza i zachwiać Jego wiarą i zaufaniem wobec Tego, który Go posłał.
3.3.6. Rzeczywistość kuszenia

Czytając historię kuszenia Jezusa na pustyni, można postawić pytanie o rzeczywistość tego kuszenia, o jego właściwy wymiar. Czy Jezus rzeczywiście był kuszony przez diabła? A skoro tak, to skąd wiadomo, jak to wydarzenie wyglądało? Skąd ewangeliści wiedzieli o tym zdarzeniu, skoro nie było przy nim żadnego świadka? Czyżby sam Jezus przekazał uczniom to znaczące zdarzenie ze swojego życia? Czy raczej opowiadał im o głębokim doświadczeniu duchowym, jakie było Jego udziałem, a dopiero wspólnota popaschalna zredagowała mistyczne doświadczenia w midraszowe opowiadanie dla przekazania głębokiej prawdy o Jezusie jako Mesjaszu z racji apologetycznych i teologicznych?
W tej kwestii dzisiejsza egzegetyka niesie ze sobą trzy nurty. Dwa z nich dają odpowiedzi skrajne, trzeci zaś jest drogą pośrednią
. Bezdyskusyjny wydaje się jednak fakt, że opowiadanie to „powstało (…) na podstawie zwierzeń Jezusa, który wyjaśnił swoim uczniom, że także On doznawał od samego początku takich samych pokus i oporów jak i oni”
.

Pierwszy nurt opowiada się za patrzeniem na historię kuszenia jako kronikę, czyli dosłowne przyjmowanie tekstu zawartego w Biblii. Opis ewangeliczny ma w tym względzie wiernie odtwarzać dane zdarzenie i jego przebieg
. Według tego nurtu całe zdarzenie ma charakter zewnętrzny: szatan posiada widzialną ludzką postać, fizycznie przenosi Jezusa i prowadzi z Nim dialog
. Zgodnie z tak rozumianą interpretacją Jezus nie mógł rzucić się w dół ze świątyni, gdyby był w stanie wizji. Także aniołowie nie mogliby go fizycznie strzec, gdyby przeżywał to zdarzenie na sposób wizji
.
Trudno jednakże podzielać tak rozumianą interpretację danej perykopy, jak i całej Ewangelii. Niektóre fragmenty opisu kuszenia wprost odrzucają takie podejście do kwestii. Przykładowo, słowa: Wtedy zaprowadził Go do Jeruzalem i postawił na szczycie świątyni (Łk 4,9a), sugerowałyby według interpretacji kronikarskiej, że Jezus przez pewien czas był poddany władzy diabła, co jest nie do zaakceptowania. Nie sposób też z żadnej wysokiej przestrzeni dostrzec wszystkie królestwa świata. Taka przestrzeń nie istnieje realnie, zatem szatan nie mógł zabrać nań fizycznie Jezusa
.

Drugi nurt interpretacyjny opowiada się za uznaniem opowiadania o kuszeniu za fikcję literacką. Opis kuszenia w tym wypadku zalicza się do „mitów, legend lub baśni ludowych”
, odmawiając mu zarazem „wszelkich wartości historycznych”
. Legenda owa została zainspirowana przez pierwszą wspólnotę i niejako wpisana w ziemskie życie Jezusa. „Mówiąc językiem fachowym, Sitz im Leben opisów kuszenia nie znajduje się w życiu i środowisku Jezusa historycznego, lecz w życiu i środowisku popaschalnej wspólnoty kościelnej”
. Według tej koncepcji „opis kuszenia został skomponowany przez wspólnotę pierwotną na wzór midraszu do Pwt 8, 1n”
, zaś „prawda zawarta w kuszeniu ma charakter wyłącznie teologiczny i paradygmatyczny”
. Jedynym kryterium historycznym i odniesieniem do Jezusa historycznego dla tego tekstu może być faktyczne wyjście Chrystusa na pustynię w celu przygotowania się do publicznej działalności.

Czy zatem opis kuszenia jest tylko przepięknym mitem powstałym w którejś z pierwotnych gmin chrześcijańskich, nie mającym nic wspólnego z faktami? Wydaje się to nie do przyjęcia. „Wiara pierwszych chrześcijan w Chrystusa, zmartwychwstałego Pana, nie mogła być źródłem powstania relacji o kuszeniu. Jest rzeczą niemożliwą, by chrześcijanie, bez podstaw w nauczaniu samego Jezusa, przypisywali Mu kuszenie przez diabła, który atakował Jego wierność Bogu”
. Byłby to fakt z góry gorszący dla pierwszych świadków. „Jeśli więc wszyscy synoptycy stwierdzają fakt kuszenia Jezusa, to widocznie zmuszeni byli do tego świadectwem źródeł sięgających samego Chrystusa”
. Po drugie „opis kuszenia jest tak misternie skomponowany literacko i posiada taką głębię teologiczną, że jest rzeczą niemożliwą, by był on tworem anonimowej wspólnoty pierwotnej
”, która przecież składała się z ludzi prostych, niewyrobionych literacko i teologicznie
. Jest zatem nie do przyjęcia założenie, że opis kuszenia to przekazanie kronikarskie zdarzenia, relacjonujące krok po kroku wydarzenia faktyczne, które realnie miały miejsce. Nie do przyjęcia jest również opowiadanie się za kuszeniem jako fikcją literacką, skomponowaną przez pierwszych chrześcijan, nie mającą nic wspólnego z Jezusem historycznym. Trudno jest zaakceptować wspomniane teorie w całości. Tym niemniej, zarówno jedna, jak i druga koncepcja niosą ze sobą swoje racje.

Trzecia koncepcja to droga pośrednia między dwiema omówionymi wcześniej. Przyjmuje ona „fakt kuszenia Jezusa przez szatana na pustyni za wydarzenie rzeczywiste”
. Jednocześnie przyjmuje, że „prezentacja tego faktu w formie uczonej dysputy jest późniejszym opracowaniem literackim i teologicznym”
. Jednak rodzi się tutaj pytanie, skąd autorzy synoptyczni mogli wiedzieć o wydarzeniu, które, jak podają, miało miejsce przed ich powołaniem na świadków. Historia kuszenia Jezusa nie miała swoich świadków. Zasadne jest zatem przyjęcie tezy, że to sam Rabbi z Nazaretu opowiedział o tym zdarzeniu swoim uczniom
. Tak więc znaczyłoby to, iż Jezus musiał doświadczyć pokusy w swoim ziemskim życiu i o tym przeżyciu opowiedział uczniom
.

W opisie publicznej działalności Jezusa, której świadkami byli już Jego uczniowie, można zaobserwować motywy, które znajdują się również w opisie doświadczenia na pustyni. Na pustyni szatan żąda od Syna Bożego znaków na potwierdzenie Jego godności. Takich samych cudów żądają od Jezusa współcześni Mu współplemieńcy. Reakcja, tak w pierwszym jak i drugim przypadku, jest identyczna. Jezus stanowczo odmawia znaków na tak postawione żądania
. „Następnie opis kuszenia odpowiada dokładnie Jezusowemu rozumieniu szatana i jego roli w historii zbawienia. Jezus akceptuje fakt istnienia złego ducha, uważa go za swego największego wroga, walczy z jego panowaniem i zwycięża go”
. Karty Ewangelii przypominają nam o tej walce nie tylko w czasie kuszenia, ale także całej działalności Chrystusa. „Tak więc rola szatana jest identyczna w opisie kuszenia i w publicznej działalności Jezusa”
.

Pozostając przy tezie o faktycznym przeżywaniu kuszenia, należy jednocześnie postawić pytanie o naturę tegoż doświadczenia. Czy było to przeżycie zewnętrzne, czy raczej przeżycie duchowe? Opierając się na tekście ewangelicznym, zasadna wydaje się bardziej ta odpowiedź, która widzi kuszenie jako doświadczenie mistyczne, uwarunkowane wewnętrznie. Jezus co prawda fizycznie przebywa na pustyni, gdzie przygotowuje się do swej działalności, lecz jednocześnie, po upływie pewnego czasu, doświadcza głębokiej próby dotyczącej Jego wierności Ojcu. Sposób działania szatana może być w tym wypadku podobny do jego kuszenia względem każdego człowieka. Tak więc najrozsądniejszym wydaje się stwierdzić, iż wydarzenie to skupia w sobie rzeczywistość zewnętrzną, jak i wewnętrzną.
3.5. Podsumowanie

Biorąc pod uwagę powyższe rozważania, należy powtórzyć, iż postać Jezusa Chrystusa, będąca głównym przedmiotem analizy powyższego rozdziału, podobnie jak postać jego herolda, Jana Chrzciciela, ma ścisły związek z pustynią. Związek ten widoczny jest już u początków działalności Mesjasza, a także uwidacznia się w ciągu całego Jego życia. Jak zostało wykazane, pustynia dla Jezusa jako ma charakter dwojaki: jest zarówno miejscem odpoczynku i modlitwy, ale także polem walki duchowej. Ponadto, umieszczając akcję perykopy o kuszeniu Jezusa na pustyni, autor trzeciej Ewangelii nawiązał do starotestamentalnego rozumienia pustyni, ukazując Mistrza z Nazaretu jako zapowiedzianego Mesjasza. Porównanie synoptyczne perykopy uwidoczniło drobne różnice w ujęciu wydarzenia kuszenia Chrystusa co do formy zapisu, ale przede wszystkim wykazało spójność co do przesłania analizowanego opisu..
Rozdział 4
Ewangelista Łukasz i jego teologia pustyni

4.1. Wprowadzenie

W poprzednich rozdziałach zarysowany został motyw pustyni na przykładzie wybranych fragmentów z Ewangelii według św. Łukasza. Perykopy te wydają się być najbardziej reprezentatywne dla omawianego zagadnienia. Odwołują się one w sposób jednoznaczny do motywu pustyni i stanowią podstawę teologii pustyni u trzeciego z synoptyków – św. Łukasza. 

Jednakże dla głębszego pochylenia się nad problemem sformułowanym w temacie pracy, warto uwieńczyć te rozważania odniesieniem się do samego autora Ewangelii oraz podkreśleniem jej wymowy teologicznej. Trudno bowiem postawić trafne tezy odnośnie jakiegokolwiek dzieła, nie uwzględniając tego, kim był autor, z jakiego środowiska się wywodził i w końcu, co najważniejsze, do jakiej grupy kierował swoje przesłanie. Zatem należy zadać pytania: kim był autor trzeciej Ewangelii, czym charakteryzuje się jego teologia, szczególnie zaś teologia pustyni, na tle pozostałych ksiąg natchnionych, co chce przez ten motyw powiedzieć swoim czytelnikom? Odpowiedzi na te pytania postaram się znaleźć w niniejszym rozdziale.

4.2. Łukasz – ewangelista i teolog

W tym miejscu celem analizy będzie spojrzenie na św. Łukasza jako pisarza i zarazem teologa. Jakie przesłanie i jaką teologię zawiera jego dzieło dla tych, do których je adresował, ale i dla współczesnych wyznawców Jezusa Chrystusa?

4.2.1. Z ducha Izraelita

Św. Łukasz, na tle pozostałych ewangelistów, to postać bardzo interesująca. Jako jedyny z grona autorów Ewangelii i ksiąg nowotestamentalnych nie był Żydem i na pewno nie spotkał Chrystusa osobiście
. Z pochodzenia był Grekiem z Antiochii znajdującej się w Syrii. Dla chrześcijaństwa zaś pozyskał go św. Paweł Apostoł, którego stał się też wiernym przyjacielem
. Z nim to autor trzeciej Ewangelii spędził dużą część swego życia po nawróceniu, towarzysząc Pawłowi w jego podróżach misyjnych i będąc również przy nim w czasie jego przebywania w więzieniu. „Gdy Apostoł zostaje uwięziony po raz drugi, wszyscy go opuszczają oprócz św. Łukasza (…). Trwając przy Apostole nie wstydzi się jego kajdan, daje dowód swego przywiązania i wierności”
. To właśnie Pawłowi Łukasz poświęca większą część swojej drugiej księgi – Dziejów Apostolskich. Niektórzy widzą św. Łukasza również jako redaktora Listu do Hebrajczyków, który zawiera wnikliwą egzegezę i analizę wydarzeń Starego Przymierza w odniesieniu do Nowego
.

Tak więc z pochodzenia Grek z Antiochii, z wykształcenia i z zawodu lekarz, św. Łukasz podjął się próby spisania życia i działalności Jezusa z Nazaretu, którego uczniem stał się za przyczyną św. Pawła. Jednak czytając jego dzieło, nie sposób nie zauważyć, jak wiele znaleźć w nim można odniesień do ST. Rodzi się więc zasadnicze pytanie: Jak to możliwe, iż ktoś, kto nie był związany więzami krwi z Ludem Przymierza, tak dobrze operował jego tradycją i pismami; jak to możliwe, że ktoś, kto stał poza obrębem ludu, któremu zostały powierzone obietnice mesjańskie, w tak prosty i bezpośredni sposób potrafił odnieść się do tych proroctw i przedstawić je w odniesieniu do osoby Nazarejczyka? Umiejętność interpretacji słów ksiąg ST przez autora pogańskiego pochodzenia, czyni z Ewangelii Łukaszowej bez wątpienia dzieło wyjątkowe i specyficzne na tle pozostałych Ewangelii. Spostrzeżenie to pokazuje, że „Łukasz po nawróceniu i poznaniu Jezusa Chrystusa tak bardzo przejął się wszystkim, co wiązało się z chrześcijaństwem, że rozczytał się w Starym Testamencie i stał się Izraelitą, nie z ciała, ale z ducha”
. To właśnie uważna lektura dzieł o teofanii Jahwe wobec Narodu Wybranego dało Łukaszowi możliwość ogłoszenia Dobrej Nowiny o Jezusie Chrystusie, zapowiedzianym Zbawicielu.

4.2.2. Uczeń i towarzysz św. Pawła Apostoła

Swoje teologiczne wykształcenie i wychowanie Łukasz zawdzięczał najprawdopodobniej nie komu innemu, jak samemu misjonarzowi pogan, św. Pawłowi, który pozyskał go dla Chrystusa. „Począwszy od II wieku tradycja rozpoznaje w Łukaszu umiłowanego lekarza (Kol 4, 14), który towarzyszy Pawłowi z Troady do Filipii, gdzie przebywa zapewne w latach 50 i 58”
. Również w późniejszych misjach Apostoła Łukasz jest jego towarzyszem. „Spotyka później Pawła w Milecie, towarzyszy mu do Cezarii, a potem do Rzymu (według ustępów Dziejów pisanych w formie „my”)”
. Paweł bez wątpienia traktował Łukasza nie tylko jako współpracownika, ale nade wszystko jako przyjaciela, który pozostał przy nim nawet w czasie pobytu w więzieniu. 

Współpraca obu hagiografów widoczna jest w ich pismach. „Za związkiem Łukasza z Pawłem przemawiają badania literackie jego Ewangelii i Dziejów oraz porównanie ich z wynikami badań przeprowadzonych nad dziełami Pawłowymi”
. Z samej treści Dziejów Apostolskich wynika, że związek między tymi osobami jest bezdyskusyjny. Większość swego drugiego dzieła Łukasz poświęca właśnie św. Pawłowi, co świadczy o tym, iż znajdował się przy nim w czasie jego działalności misyjnej. Podczas gdy w przypadku Ewangelii, Łukasz pisze ją na podstawie tego, co zasłyszał, tak w przypadku drugiej księgi jest już naocznym świadkiem wydarzeń w niej zawartych. 

Również myśl teologiczna Łukasza odpowiada teologii św. Pawła, o czym świadczą badania nad dziełami obu autorów natchnionych. „Wiele zdań Łukaszowych jest całkiem podobnie zbudowanych jak zdania z listów Pawłowych, nieraz wyrażają one wręcz identyczne treści”
. Podobieństwo to wyraża się także w używaniu przez obu twórców tych samych pojęć teologicznych, jak na przykład zbawienie (Łk 1, 69. 71. 77 i Rz 1, 16; 10, 1), wiara ( Łk 18, 8; 22, 32  i Rz 4, 5), łaska (Łk 1, 30; 2, 40. 52; 4, 22 i Rz 1, 5.7; 3, 24; 4, 4), czy pokuta (Łk 5, 32; 15, 7; 24,47 i Rz 2, 4; 2 Kor 7, 9)
. „Na jeszcze poważniejsze podobieństwo wskazują oba opisy ustanowienia Eucharystii (Łk 22, 14-20 i 1 Kor 1, 23 – 25) oraz opisy ukazania się Zmartwychwstałego Pana Piotrowi (Łk 24, 34; 1 Kor 11, 15.5)”
. Biorąc pod uwagę tak znaczący wpływ Pawła na teologię autora trzeciej Ewangelii nie dziwi więc fakt, że Łukasz w swoich dziełach często odnosi się do pism ST. Przecież św. Paweł, u którego boku przebywał i od którego odebrał teologiczne wykształcenie, był przed swoim nawróceniem wyedukowanym faryzeuszem, uczonym w Piśmie, doskonale biegłym interpretatorem myśli ST. Dlatego też motyw pustyni, tak istotny i ważny w przesłaniu Starego Przymierza, stał się motywem godnym podkreślenia w dziele św. Łukasza. 
4.2.3. Ewangelista i jego Ewangelia

Najstarsza tradycja chrześcijańska autorstwo jednej z czterech Ewangelii kanonicznych przypisuje właśnie św. Łukaszowi, towarzyszowi św. Pawła. Tradycja Kościoła wskazuje na nią jako na trzecią w kanonie PŚ i tak jest aktualnie umiejscawiana. 

Jeśli chodzi o czas powstania dzieła, istnieją dwa nurty, które starają się rozwiązać ten problem. Pierwszy z nich datuje powstanie Ewangelii przed rokiem 70, a drugi już po tej dacie
. Obydwie teorie znajdują swoje uzasadnienie w Tradycji i trudno wskazać jest jednoznacznie na którąś z nich. Jednakowoż bardzo wyraźne w Ewangelii Łukasza są „echa dramatu z 70 r., kiedy Jerozolima i jej Świątynia zostały spustoszone przez legionistów Tytusa”
. To wydarzenie sugerowałoby, że Ewangelia Łukaszowa powstać musiała jednak po roku 70.

Podobnie, istnieją różne opinie co do miejsca powstania trzeciej Ewangelii. Wymienia się tutaj przede wszystkim Achaję, Azję Mniejszą, Dekapol, Cezareę Nadmorską, a nawet Rzym
. „Wspólne wszystkim jest tylko przekonanie, że Łukasz napisał swoje dzieło poza granicami Palestyny, za czym przemawia m.in. sprawa etnochrześcijańskich adresatów Ewangelii.
”

 Obok Ewangelii według św. Marka i Ewangelii według św. Mateusza, Ewangelia Łukaszowa należy do tzw. Ewangelii synoptycznych, ze względu na podobieństwa, które wykazuje w stosunku do dwóch wcześniej wymienionych. Choć bardzo do siebie podobne, jednak każda z nich zachowuje odrębny charakter.

Co zatem odróżnia Ewangelię według św. Łukasza od pozostałych dwóch Ewangelii synoptycznych? Przede wszystkim należy podkreślić styl historyczny trzeciej Ewangelii. Jest ona często charakteryzowana jako dzieło, którego autor „podaje najwięcej faktów ściśle historycznych i, jak żaden z pozostałych ewangelistów synoptyków, wiąże życie Jezusa z historią ogólną. Dzięki temu możemy dość dokładnie wyznaczyć daty z życia i działalności Jezusa”
. Na historyczny charakter księgi wskazuje już prolog, w którym św. Łukasz precyzuje cel napisania swego dzieła: Wielu już starało się ułożyć opowiadanie  o zdarzeniach, które się dokonały pośród nas, tak jak nam je przekazali ci, którzy od początku byli naocznymi świadkami i sługami słowa. Postanowiłem więc i ja zbadać dokładnie wszystko od pierwszych chwil i opisać ci po kolei, dostojny Teofilu, abyś się mógł przekonać o całkowitej pewności nauk, których ci udzielono (Łk 1, 1-4). Św. Łukasz realizuje założenia z prologu i buduje narrację swego dzieła w sposób dokładny i rzeczowy, często umiejscawiając dane wydarzenie w kontekście historycznym ówczesnego świata, odnosząc je do konkretnych postaci oraz innych wydarzeń historycznych (Łk 1, 5; 2, 1n; 3, 1n; 13, 1; 13, 4;). Ponadto, w prologu wskazuje na źródła potwierdzające, że informacje do swego dzieła zebrał od naocznych świadków i sług słowa. „Wspomina na tych, którzy przed nim pisali na ten temat; mówi o swych krytycznych i porównawczych badaniach”
. Taka postawa uwidacznia staranność Łukasza jako badacza. Nie można jednakowoż traktować Łukasza na równi z historykami starożytnymi. „Jak w przypadku całej biblijnej literatury historycznej, tak i tutaj mamy do czynienia raczej z historią o charakterze teologicznym”
. Trzeba pamiętać przecież, że chodzi o Ewangelię – przekaz Dobrej Nowiny, a nie tylko opis losów jakiejś osoby. 
Na tytuł historyka wskazują również inne elementy: „I tak: posiada on znajomość wzorów starożytnego dziejopisarstwa; posługuje się „metodą” historyczną, posiada własną koncepcję dziejów i historii; czas Kościoła synchronizuje z historią powszechną i umieszcza ją w ramach ogólnych dziejów ludzkości”
. Dzięki zachowaniu tych zasad, jako jedynego z ewangelistów, Łukasza możemy nazwać historykiem, oczywiście w ówczesnym rozumieniu tego słowa. „Lecz historyk Łukasz jest człowiekiem wierzącym: to, o czym opowiada, jest dla niego dobrą nowiną, którą chce się dzielić”
. Wiara Łukasza sprawia, że jego Ewangelia nie ma być tylko biografią Jezusa z Nazaretu ale świadectwem w Zmartwychwstałego Zbawiciela.

Dokładność, jaką charakteryzuje się kolejność wydarzeń opisanych przez Łukasza w swojej Ewangelii, uwidacznia się najbardziej w tzw. koncepcji drogi. Jezus w koncepcji Łukaszowej pozostaje w drodze, która zaczyna się w Galilei, a prowadzi do Jerozolimy
. „Idąc naucza i uzdrawia, ale celem Jego jest Jerozolima – centrum duchowego życia Izraela. Dąży ku Jerozolimie, gdzie złoży swoje życie w ofierze”
. Tę koncepcję drogi można również dostrzec w perykopie o kuszeniu Pana na pustyni (Łk 4, 1-13). Poczynając od pustyni, szatan przenosi Jezusa bardzo wysoko, gdzie ma miejsce druga pokusa, by przy trzeciej pokusie przenieść Go do Jerozolimy i postawić na szczycie świątyni. Jerozolima i świątynia wydają się tutaj, jak i w całej Ewangelii, celem, do którego zmierza Jezus. Jerozolima zdaje się być punktem zwrotnym. To właśnie z niej wyruszy orędzie Dobrej Nowiny na cały świat. Tak przedstawił to Łukasz w swojej drugiej księdze: z Miasta Świętego wyruszą Apostołowie, by głosić Ewangelię na całym świecie.
4.2.3.1. Adresaci
Poprawne zrozumienie przesłania danego dzieła biblijnego jest niemożliwe bez postawienia sobie pytania, do kogo konkretnie było ono kierowane. Do jakiej grupy, społeczności, a może do konkretnej jednostki? Jako jedyny spośród czterech autorów Ewangelii, Łukasz zaznacza, że adresatem jego dzieła jest osoba o imieniu Teofil (Łk 1, 1 ​ 2). Kim był i czym się zajmował – tego z dzieł św. Łukasza nie można dokładnie wywnioskować. Nieco pomocnym może okazać się przydomek, jakim określa Łukasz adresata Ewangelii i Dziejów Apostolskich. „Tytuł, jaki się pojawia przy tej okazji, dostojny (kratiste), Łk używa także w innych miejscach na określenie Festusa i Feliksa, wysokich urzędników rzymskich”
. To sugeruje, iż również Teofil może być osobą, która piastuje urząd publiczny, prawdopodobnie wysokiego szczebla. Tradycja widzi w nim wysokiego rangą dostojnika z Antiochii, który nawrócił się za sprawą św. Piotra i przyjął chrzest, by w późniejszym czasie zostać biskupem Antiochii, a następnie Cezarei. Dzieło
, które zadedykował mu Łukasz, dotarło do niego gdy był już chrześcijaninem
. „Tendencja do tłumaczenia przez Łukasza spraw żydowskich, niezrozumiałych dla osób pochodzących z innych narodów, każe przypuszczać, że chodzi o kogoś, kto sam nie był Żydem”
. Również imię adresata dzieł Łukaszowych – Teofil –  wskazuje na prawdopodobieństwo, że był on hellenistą.

Niektórzy jednak widzą w adresacie dzieł Łukaszowych nie tyle jednostkę, co reprezentanta pewnej grupy, do której ewangelista chciał dotrzeć z Dobrą Nowiną. „Niektórzy przypuszczali, że mamy tu do czynienia ze zjawiskiem pseudonimii, czyli z imieniem zmyślonym dla celów literackich (…)”
. Jednakże zwyczaj dedykowania swego dzieła konkretnej osobie był powszechnie znany w środowiskach hellenistycznych. Wydaje się bardziej prawdopodobne, iż Łukasz, który był Grekiem i doskonale znał te zasady, zastosował je do swego dzieła. Należy zatem podkreślić że Teofil nie jest postacią symboliczną, ale w pełni rzeczywistą
.

Jednocześnie błędem byłoby stwierdzenie, że adresatem Corpus Lucanum jest wyłącznie dostojny Teofil. Współczesna biblistyka potwierdza, że św. Łukasz pisał do większego grona odbiorców. „Starożytna tradycja podaje, że Łukasz napisał swą Ewangelię dla wiernych pochodzących z pogaństwa (…). Analiza Ewangelii potwierdza tę tradycję. Łukasz konsekwentnie opuszcza to wszystko, co mogło zrazić nawróconych z pogaństwa”
. Równocześnie w swoim dziele czyni stosowne wyjaśnienia do terminów, pojęć, obyczajów, czy świąt żydowskich, które judeochrześcijanom były doskonale znane i nie potrzebowały komentarza.

Czytając Ewangelię Łukasza, nie sposób nie zauważyć również pewnych cech, które przemawiałyby jednocześnie za przekonaniem, iż adresatami dzieła byli chrześcijanie wywodzący się z judaizmu. „Trzecia Ewangelia ma bowiem również bardzo wyraźny koloryt judeochrześcijański. Wyraża się on w koncentrowaniu tematyki całego dzieła na Jerozolimie, w częstym podkreślaniu roli i znaczenia świątyni (1, 55. 72. 73; 2, 11. 25. 38), we wzmiankach o ewangelizacji ludu izraelskiego (1, 16. 54. 80; 2, 25. 32.; 4, 25; 24, 21) oraz w akcentowaniu miłości Jezusa do narodu izraelskiego (10, 41; 23, 34; 24, 27)”
. Ze względu na te cechy można przypuszczać, że trzecia Ewangelia była adresowana również do judeochrześcijan. 

Obie teorie, mówiące o różnych adresatach Ewangelii, można jednakowoż pogodzić. „Wydaje się jednak, że te dwa ujęcia się nie wykluczają. Łukasz, pisząc swe dzieło mógł mieć na myśli i jedno, i drugie środowisko: nawróconych zarówno z pogaństwa, jak i z judaizmu”
. To wyjaśniałoby również uniwersalny charakter dzieła trzeciego ewangelisty. „Ewangelia Łukasza jest ewangelią dla wszystkich. Znikają w niej wszystkie bariery międzyludzkie. Jezus Chrystus jest dla wszystkich ludzi”
. Jezus Łukasza jest Odkupicielem i Zbawicielem całej ludzkości, niezależnie od tradycji z której dane społeczności się wywodziły.

4.2.4. Myśl teologiczna Łukasza
Ewangelia według św. Łukasza, jest spośród czterech Ewangelii najbardziej historycznym przekazem według kryteriów starożytnej histografii. Może wydawać się zatem, że św. Łukasz wiernie odtworzył życiorys Jezusa z Nazaretu. Takie spojrzenie na jego opis życia Jezusa jest jednak niedopuszczalne. Należy pamiętać – dzieło jego, to Ewangelia, czyli przekaz Dobrej Nowiny o Jezusie Chrystusie. Co prawda, jest to przekaz oparty na faktach z życia Nazarejczyka oraz na tle ówczesnych wydarzeń, niemniej zawiera on w sobie przede wszystkim myśl teologiczną. Tak jak pozostali ewangeliści, czy też inni pisarze ksiąg natchnionych, Łukasz jest przekazicielem Objawienia Bożego, tajemnicy, którą Bóg zechciał okryć przed człowiekiem. Historyczne tło, które Łukasz zawarł w swoim dziele, jest dla niego przede wszystkim narzędziem, które „posłużyło mu dla celów przepowiadania wielkich wydarzeń zbawienia i objawienia, które swą pełnię osiągnęło w Jezusie z Nazaretu. Św. Łukasz jest zatem historykiem w służbie przepowiadania wielkich spraw Bożych”
. 

Łukasz jest teologiem i to teologiem o bardzo głębokim przesłaniu, teologiem potrafiącym w swych dziełach nawiązać dialog między kulturami, do których przynależał i z którymi czuł głęboką więź. Udało mu się połączyć myśl kultury helleńskiej i judaistycznej, a następnie skierować ową myśl do judeochrześcijan i zarazem do chrześcijan pochodzenia pogańskiego. To sprawiło, że przekaz jego Ewangelii stał się bezsprzecznie uniwersalny, skierowany, podobnie jak przyjście Jezusa, do wszystkich ludzi, nie tylko do Izraelitów.

4.2.4.1. Bóg Łukasza

Podstawę teologii Łukasza stanowi plan zbawienia, jaki Wszechmocny przygotował dla człowieka. Autor natchniony pragnie przekazać na swój sposób rozumianą koncepcję zbawienia, które dokonało się w osobie Jezusa Chrystusa – Syna Bożego. „Ewangelista chce nam przekazać głębsze zrozumienie zbawienia. Było ono przygotowane w Starym Testamencie, dokonało się w Chrystusie, obecnie zmierza ku swojej pełni”
. Dlatego też możemy nazwać św. Łukasza Ewangelistę teologiem historii zbawienia
.

Kluczową postacią w historii zbawienia jest u trzeciego ewangelisty osoba Boga. „Cały plan zbawienia, będący u podstaw opisanej przez Łukasza historii, ma u swych początków, w trakcie realizacji i u końca osobę jedynego i tego samego Boga, który nadaje mu oczekiwany przez siebie sens”
. By scharakteryzować koncepcję Boga w Ewangelii Łukaszowej, wystarczy zrewidować pojęcia, jakimi posługiwał się autor w odniesieniu do Najwyższego.

Najczęstszym terminem na określenie Stwórcy jest słowo Bóg. Terminu tego używa Łukasz, gdy chce ukazać stwórcze działanie Boga i Jego wszechmoc: Dla Boga bowiem nie ma nic niemożliwego (Łk 1, 37)
. Wielkość Boga objawia się w Jego działaniu względem grzesznego człowieka, tylko w Bogu człowiek może szukać usprawiedliwienia i odpuszczenia grzechów: Któż może odpuścić grzechy prócz samego Boga? (Łk 5, 21). Bóg Łukasza, troszczy się o swe stworzenie, którego koroną jest człowiek: Przypatrzcie się krukom: nie sieją ani żną; nie mają piwnic ani spichlerzy, a Bóg je żywi. O ileż ważniejsi jesteście wy niż ptaki! (Łk 12, 24). Przede wszystkim zaś Bóg Łukasza jest Bogiem żywych, a nie umarłych (Por. Łk 20, 38).

Kolejnym, często spotykanym w Ewangelii według św. Łukasza określeniem Boga jest nazwa Pan
. Tytuł ten jest wskazaniem na królewską władzę Boga, władzę która charakteryzuje się sprawiedliwością. Dla Łukasza jednak królewska władza Boga wiąże się przede wszystkim z Jego miłosierdziem: Gdy jej [Elżbiety – P.M.] sąsiedzi i krewni usłyszeli, że Pan okazał tak wielkie miłosierdzie nad nią, cieszyli się z nią razem (Łk 1, 58). Temat Boga jako miłosiernego Ojca jest w trzeciej Ewangelii jednym z kluczowych motywów, którego znamiennym przykładem jest Przypowieść o marnotrawnym synu
 (Łk 15, 11 – 32). 

Tytuł Ojciec jest kolejnym określeniem używanym przez Łukasza w jego Ewangelii. Co jednak charakterystyczne, Łukasz czyni rozróżnienie między Ojcem Jezusa, a Ojcem ludzi
. „Bóg jest więc najpierw Ojcem Jezusa, któremu przekazał wszystko (10, 22), całą wiedzę o sobie oraz Królestwo (22, 29). (…) Bóg jest również Ojcem całego Ludu Bożego, zwracającym uwagę na prymat królestwa”
. Bóg w stosunku do swojego ludu, jest Ojcem miłosierdzia, które to miłosierdzie Jego wyznawcy powinni naśladować: Bądźcie miłosierni, jak Ojciec wasz jest miłosierny (Łk 6, 36). Inne tytuły określające Boga, które spotykamy w Ewangelii Łukasza, to: Wszechmocny (Łk 1, 49), Władca (Łk 1, 52), czy też Zbawca (Łk 1, 47).

4.2.4.2. Chrystus Łukasza
Kolejnym zagadnieniem teologicznym w Ewangelii według św. Łukasza jest chrystologia. „Ojciec posłał Ducha, ażeby mógł działaś Syn. On to i Jego zadanie stoi w centrum zainteresowania Łukasza, dzięki niemu może wypełnić się Boży plan zbawienia”
. W sposób bardzo precyzyjny Łukasz umieścił życie i działalność Jezusa na tle historii zbawienia, którą zarysował. „To umieszczenie Jezusa w ramach historii zbawienia jest wielkim osiągnięciem teologicznym św. Łukasza, jego wkładem do pogłębiającego się rozumienia misterium Chrystusa i Kościoła przez pierwotny Kościół”
. W ujęciu św. Łukasza czas obecności Jezusa na ziemi jest ośrodkiem nie tylko historii zbawienia, ale również centrum wszelkiego czasu, jest centrum całego stworzenia. Ta idea wyraża się w tytułach Chrystologicznych, których używa ewangelista. Najczęstsze z nich to Pan, Zbawiciel, Słowo, Prorok.

Tytuł Pan jest najczęstszym określeniem, które Łukasz używa w odniesieniu do Chrystusa
. Jednak należy zaznaczyć, że nie zawsze ma on ten sam wyraz semantyczny. „Czasami jest to tytuł grzecznościowy, innym razem nabiera wydźwięku teologicznego i wskazuje na eschatologicznego władcę albo wręcz na osobę posiadająca boską godność”
. Termin Pan wskazuje najpierw na Jezusa jako nauczyciela: Następnie wyznaczył Pan jeszcze innych siedemdziesięciu i wysłał ich po dwóch przed sobą do każdego miasta i miejscowości, dokąd sam przyjść zamierzał (Łk 10, 1)
. Jezus jako Pan jest również prorokiem (Łk 22, 61), cudotwórcą (Łk 5, 8. 12; 7, 6; 7, 13; 18, 41) i egzorcystą (Łk 10, 17)
. Określenie Pan odnosi się również do osoby oczekiwanego Mesjasza. Jan Chrzciciel ma przygotować drogę przed Panem (Łk 1, 76), realizując swoją misję na pustyni nawołuje, by przygotować drogę dla Pana (Łk 3, 4). Już przy narodzeniu Jezusa anioł obwieszcza: Dziś w mieście Dawida narodził się wam Zbawiciel, którym jest Mesjasz Pan (Łk 2, 11). Godnym uwagi w tym przypadku jest tytuł Zbawiciel, gdyż tego określenia wśród synoptyków używa tylko św. Łukasz
. „Dla św. Łukasza, podobnie jak w Starym Testamencie, Zbawicielem jest przede wszystkim Bóg: „…raduje się duch mój w Bogu moim Zbawcy” (Łk 1, 47). Ale autor ten sam tytuł daje Jezusowi i to zaraz na początku, gdy opowiada o Jego narodzeniu”
. Znaczy to, że Łukasz widzi w Jezusie Zbawiciela człowieka. To przez krzyż Jezusa ludzie dostąpią odkupienia i wyzwolenia z więzów śmierci. Przydomek Pan jest również użyty w kontekście treści eschatologicznych, zawartych w przypowieściach o sługach: Szczęśliwi owi słudzy, których pan zastanie czuwających, gdy nadejdzie (Łk 12, 37); Szczęśliwy ten sługa, którego pan powróciwszy zastanie przy tej czynności (Łk 12 43). 

W odniesieniu do czasów ostatecznych Łukasz na określenie Jezusa używa również terminu Mesjasz. „Mesjańską godność Jezusa ogłasza anioł (2, 11), zapowiada Duch Święty (2, 26), wyznaje św. Piotr (9, 20), potwierdza sam Pan Jezus (24, 26; 24, 46), wreszcie znają ją także złe duchy (4, 41)”
. Mesjasz w ujęciu Ewangelii Łukaszowej pełni zadanie tego, który ma odnowić i oczyścić człowieka chrzcząc go Duchem Świętym i ogniem (Łk 3, 16 – 17). Realizację tej misji Mesjasz może dokonać poprzez osobiste przejście przez ofiarę cierpienia i śmierć na krzyżu. „W tym względzie słowo Mesjasz łączy w sobie dwa inne tytuły, które zostają wypowiedziane przez Wysoką Radę (Syn Człowieczy – Syn Boży; 22, 67. 69. 70) i stanowią w tym wypadku synonimy”
. Określenia Syn Człowieczy i Syn Boży rozumiane są zatem przez Łukasza jako tożsame z tytułem Mesjasza. Wydaje się zatem zasadne postawienie tezy, że również w perykopie o kuszeniu Jezusa występujący tam tytuł Syn Boży może być rozumiany jako tytuł mesjanistyczny. Poprzez ukazanie Jezusa jako Pana, Króla i Zbawiciela, Łukasz podkreśla charakter mesjański Chrystusa. „Te tytuły mesjańskie szczególnie uwypuklone są w Łukaszowym przedstawieniu Jezusa. Patrząc w ten sposób na Chrystusa, Łukasz podkreśla dwa dary czasów mesjańskich (…). Są to radość i pokój”
. Chrystus Łukasza przychodzi do człowieka z pokojem, ponieważ chce pojednać go z Bogiem i przywrócić mu pierwotną radość dziecka Bożego.

4.2.4.3. Duch Święty Łukasza

Mówi się o Łukaszu, że jest Ewangelistą Ducha Świętego, a jego Dzieje Apostolskie określa się mianem Ewangelii Ducha Świętego. Rzeczywiście, przepowiadanie na temat trzeciej Osoby Boskiej jest bardzo charakterystyczne dla Łukasza na tle pozostałych synoptyków. Temat pneumatologi przewija się przez całą Łukaszową Ewangelię. Już Jan Chrzciciel w łonie matki ma być napełniony Duchem Świętym: Będzie bowiem wielki w oczach Pana; wina i sycery pić nie będzie i już w łonie matki napełniony będzie Duchem Świętym (Łk 1, 15). To Duch Święty uzdalnia ludzi do uwielbienia Boga (Zachariasz, Maryja), błogosławienia (Elżbieta) i prorokowania (Symeon).

Dzięki Duchowi Świętemu Chrystus przychodzi na świat. „Duch Święty daje najpierw początek samemu Mesjaszowi. Dziewicze poczęcie Mesjasza jest dziełem Ducha Świętego
”: Duch Święty zstąpi na Ciebie i moc Najwyższego osłoni Cię (Łk 1, 35). Jezus działa poprzez Ducha Świętego: W czasie chrztu w Jordanie zstępuje na Jezusa (Łk 3, 22), a potem pełen ducha udaje się Chrystus na pustynię, gdzie dzięki Duchowi zwycięża szatana (Łk 4, 1). „Duch objawia, uświęca i pociesza, kieruje i daje mu moc do wypełniania Jego misji. To działanie trwa nieustannie aż do momentu wniebowstąpienia, kiedy to Jezus obiecuje Ducha Kościołowi (24, 49) i rzeczywiście udziela go w dniu pięćdziesiątnicy (Dz 2, 1)”
. To Duch Święty uzdalnia uczniów do głoszenia Dobrej Nowiny, do dawania świadectwa o Jezusie. Duch Święty dany jest uczniom od Ojca: Jeśli wiec wy, choć źli jesteście, umiecie dawać dobre dary swoim dzieciom, o ileż bardziej Ojciec z nieba da Ducha Świętego tym, którzy go proszą (Łk 11, 13). To Duch poprowadzi uczniów Chrystusa, co będą mieli mówić w swojej obronie: bo Duch Święty nauczy was w tej właśnie godzinie, co należy powiedzieć (Łk 12, 12).
4.3. Teologia pustyni według św. Łukasza

Choć św. Łukasz nie był z pochodzenia Hebrajczykiem, jednak jego teologia pustyni, którą przedstawił w swoich opracowaniach, w sposób wyraźny sięga tradycji i teologii Starego Przymierza. Nawiązuje ona przede wszystkim do wędrówki Izraelitów przez Pustynię Synaj do Ziemi Obiecanej, do wydarzeń z tego okresu, które w sposób bardzo ścisły wpłynęły na losy Ludu Wybranego.

W Ewangelii według św. Łukasza słowo pustynia występuje jako rzeczownik ośmiokrotnie: Łk 1, 80; 3, 2. 4; 4, 1; 5, 16; 7, 24; 8, 29 i 15, 4
. Do tego należy dodać trzy wzmianki, kiedy Łukasz określa pustynię jako miejsce pustynne (Łk 4, 42), pustkowie (Łk 9, 12) czy też miejsce bezwodne (Łk 11, 24). 

4.3.1. Jan Chrzciciel i pustynia
Aż czterokrotnie motyw pustyni związany jest u Łukasza z osobą Jana Chrzciciela (Łk 1, 80; 3, 2. 4; 7, 24). Może świadczyć to o tym, że Łukasz widział w Janie Chrzcicielu człowieka pustyni, człowieka, który przygotowywał się do swojej misji na tym odludnym miejscu. Ma to swoiste znaczenie w odniesieniu do sytuacji oczekiwania na Mesjasza. Wiązano bowiem Jego przyjście z pustynią, skąd też Izrael wkroczył do Ziemi Świętej. Z tego względu to właśnie na pustyni powstawały wspólnoty, które przygotowywały się na przyjście zapowiedzianego Mesjasza, na przykład wspólnota monastyczna z Qumran. „Pragnąc być w pełni czystymi i prawowiernymi, odeszli oni na pustynię, w sposób szczególny na tereny pobliskie dzisiejszemu Chirbet Qumran, aby studiując Prawo, oczekiwać Mesjasza, który odnowi zwyczaje, kult świątynny i cały lud Izraela”
. 

Również dorastanie i młodość Jana Chrzciciela Łukasz umiejscawia na pustyni. Chłopiec zaś rósł  i wzmacniał się duchem, a żył na pustkowiu, aż do dnia ukazania się przed Izraelem (Łk 1, 80). W tym przypadku dla Łukasza pustynia staje się miejscem wzrostu i rozwoju duchowego. To właśnie na takim terenie bogactwa tego świata nie są w stanie oderwać od autentycznego spotkania z Najwyższym. W jednym zdaniu Łukasz porównuje Jana do osoby starotestamentalnego proroka, Eliasza. Ów prorok, poszukując schronienia na pustyni, spotyka na niej Jahwe, dzięki czemu jego duch zostaje umocniony. Łukasz wzmiankuje, że Chrzciciel przebywa na pustkowiu aż do dnia ukazania się przed Izraelem (Łk 1, 80). Z kontekstu można wnioskować, że jest to dość długi okres, który w dużej mierze miał wpływ na osobowość poprzednika Jezusa. Jak się później okaże, charakter Jana – surowy i wymagający — jest odzwierciedleniem surowości pustyni, na której przebywał. Zatem pustynia jest widziana tutaj jako miejsce formacji.
Do postaci Jana i motywu pustyni autor Ewangelii powraca w rozdziale trzecim. Do przebywającego na pustyni syna Zachariasza zostaje skierowane słowo Boże (Łk 3, 2). Pustynia okazuje się tu miejscem, na którym do człowieka przemawia Bóg. Jego Słowo jest wezwaniem, a raczej powołaniem wszystkich chrześcijan, do misji przepowiadania Jezusa Chrystusa. Głównym znaczeniem pustyni w tym wersecie jest ukazanie jej jako miejsca, z którego po otrzymaniu wezwania do głoszenia  Dobrej Nowiny należy wyjść, by realizować owo wezwanie. Czas pustyni ma służyć do rozeznania powołania, jakie przygotował człowiekowi jego Stwórca. W kolejnych wersetach tegoż rozdziału Łukasz w odniesieniu do osoby Jana Chrzciciela powołuje się na fragment Deutero-Izajasza, mówiący o głosie, który nawołuje, by na pustyni przygotować drogę Jahwe (por. Iz 40, 3). Autor Ewangelii, cytując proroctwo Izajasza, nie czyni tego dosłownie, ale je parafrazuje. Różnica ta widoczna jest chociażby w wyrażeniach głos wołający i pustynia. U Izajasza głos, który się rozlega, wzywa do prostowania ścieżek Panu na pustyni, gdy tymczasem Łukasz, parafrazując tekst proroka, wskazuje, że ów głos rozlega się właśnie na pustyni. Fragment ten związany jest również z oczekiwaniem na Mesjasza, mającym nadejść z pustyni. Nadejście Pomazańca Bożego miało być poprzedzone proklamacją Jego herolda.
Do tematu pustyni, związanego z Janem Chrzcicielem, hagiograf trzeciej Ewangelii powraca po raz kolejny w świadectwie, które wypowiedział sam Chrystus o swoim poprzedniku. Po tym, jak wysłannicy Jana, którzy przyszli do Jezusa z zapytaniem, czy to On jest Mesjaszem, odeszli, Jezus zadał pytanie otaczającym Go tłumom: Coście wyszli oglądać na pustyni ? (Łk 7, 24). W ten sposób Jezus chciał poruszyć sumienie tych, którzy widzieli w Janie swego rodzaju kuriozum, nie uświadamiając sobie istoty jego posłannictwa. Jezus podkreślił, że misja Chrzciciela dokonywała się na pustyni. Przez postawione Izraelitom pytanie, po co wyszli na pustynię, Pan podkreślił znaczenie pustyni dla Hebrajczyków. Przypomniał w ten sposób, że również niegdyś ich ojcowie wyszli na pustynię, gdzie doświadczyli wspaniałych dzieł Jahwe i gdzie jako Lud Wybrany mogli dostąpić oczyszczenia  i odnowienia, by otrzymać obietnicę. Pytaniem po co Jezus przypomniał, że pustynia, na której działał Jan Chrzciciel jest pewnym sacrum – miejscem, gdzie ludzie powinni szukać odnowy i oczyszczenia, miejscem, gdzie powinni przygotować się na Obietnicę, a nie szukać ciekawostek, czy sensacji. 

4.3.2. Jezus i pustynia

Drugą postacią, którą Łukasz wiąże z motywem pustyni, jest Jezus Chrystus. W odniesieniu do Jezusa, teologiczne ujęcie pustyni zostaje nawiązane do jej znaczenia w ST. Jednocześnie pustynia Jezusa to miejsce próby (kuszenie Jezusa na pustyni), przygotowania do publicznej działalności, jak również miejsce modlitwy, odpoczynku i spotkania się z Ojcem. Po chrzcie, który otrzymał od Jana,  pełen Ducha Świętego, powrócił Jezus znad Jordanu i przebywał w Duchu Świętym na pustyni czterdzieści dni, gdzie był kuszony przez diabła (Łk 4, 1-2). Wydarzenie to Łukasz sytuuje przed początkiem działalności Jezusa w Galilei. Zanim rozpoczął swoją misję, musiał do niej przygotować się w odosobnieniu, które daje pustynia. Tak jak niegdyś na pustyni rodził się Izrael, tak teraz na pustyni rodzi się posłannictwo Jezusa. To na pustkowiu troska Jezusa dojrzewa i osiągnie pełnię
. To tutaj wszystko ma swój nowy początek.

4.3.2.1. Kuszenie Jezusa na pustyni

Jednocześnie pustynia stała się polem walki duchowej z szatanem, wystawieniem na próbę wierności Syna wobec Ojca. Nie jest bez znaczenia fakt, że wydarzenie to miało miejsce właśnie na pustyni. Święty Łukasz, który okazuje się wybitnym teologiem, w ten prosty sposób nawiązuje do tradycji pustyni ST. Przedstawia Jezusa jako Nowego Adama i Nowego Izraela. Stary Adam uległ pokusie, Nowy Adam wyszedł ze swoich prób zwycięsko. Stary Izrael sprzeniewierzył się na pustyni Jahwe, szemrząc oraz oddając cześć cielcowi, podczas gdy Nowy Izrael pozostał wierny Bogu, nie poddając się pokusom szatana. 

Rozważany fragment (Łk 4, 1-13) niesie ze sobą również głęboką teologię, związaną z nadejściem Mesjasza. Oczekiwanie, że Pomazaniec Pański nadejdzie z pustyni wypełnia się w Jezusie, Synu Bożym, który poprzedza swoją działalność pobytem na pustyni. Pokusy, których doświadczył pod koniec swego na niej przebywania, odnoszą się do nadejścia czasów mesjańskich. Oczekiwanie, iż Mesjasz zapewni dobrobyt swojemu ludowi, zapanuje nad całym światem i będzie dokonywał spektakularnych czynów, rodzi pokusę, by takim właśnie Mesjaszem się stać. Tymczasem mesjanizm Jezusa polega na wyzwoleniu człowieka z grzechu i doprowadzeniu go do ponownej jedności z Bogiem – do Nowego Przymierza.

Wizja pustyni, którą zawiera św. Łukasz w tym fragmencie Ewangelii, jest przedstawiona jako miejsce, którego każdy człowiek powinien doświadczyć w swoim życiu, miejscem, które ma przygotować do ważnych wydarzeń. Należy jednak pamiętać, iż miejsce to jest tylko pewnym etapem w życiu chrześcijanina. Nie powinno się na nim zatrzymywać, lecz przejść go i pójść dalej, by realizować swoje powołanie.
4.3.2.1. Pustynia w działalności Jezusa

Intensywna działalność, jaką prowadził Jezus, była dla Niego bardzo wyczerpująca. Chrystus jednak znajdował miejsce, gdzie mógł odpocząć, nabrać sił i spotkać się z Ojcem. Tym miejscem była dla Niego pustynia. Łukasz zauważa, że gdy po licznych uzdrowieniach Jego sława rozchodziła się wśród mieszkańców Palestyny, a liczne tłumy zbierały się, aby Go słuchać i znaleźć uzdrowienie ze swych niedomagań, On jednak usuwał się na miejsca pustynne i modlił się (Łk 5, 15b — 16). Po uzdrowieniu trędowatego, Jezus oddala się na miejsce pustynne, aby się modlić. Pustynia była także miejscem, gdzie trędowaci, wydaleni ze społeczności, chronili się przed światem. Być może we wspomnianym fragmencie Łukasz chciał pokazać ten kontrast znaczeniowy pustyni. Chciał pokazać, że pustynia nie musi być tylko miejscem schronienia wyrzutków społeczeństwa. Jezus, wychodząc na pustynię, uświęcił ją swoją obecnością, pokazał, że pustynia to miejsce modlitwy – spotkania z Ojcem. „Jezus upodabnia się do trędowatego, którego dotknął, i oddala się na pustynię (Kpł 13, 45n). Nie jest jednak sam, ale przebywa przy Ojcu i modli się”
. Pustynia zatem nie musi być czymś negatywnym. Pustynia Jezusa, którą przedstawia nam ewangelista, ma pozytywny wydźwięk – jest miejscem modlitwy.

Na pustynię Jezus udawał się również, aby nabrać sił przed dalszą działalnością. Zanim wyszedł do ludzi, chciał w samotności pustyni spotkać się najpierw ze swoim Ojcem
. Jednak również tam gromadziły się przy Nim tłumy. Z nastaniem dnia wyszedł i udał się na miejsce pustynne. A tłumy szukały Go i przyszły aż do Niego; chciały Go zatrzymać, żeby nie odchodził od nich (Łk 4, 42). „Łukasz zanotowaną u Marka (1, 35) wzmiankę, że Jezus na pustkowiu się modlił, pomija, aby skoncentrować uwagę na konieczności Jego nauczania”
. Ternem, gdzie Jezus przepowiada i naucza, nie jest tylko synagoga, czy świątynia. Dla Jezusa dobrym miejscem na nauczanie jest również miejsce pustynne. Nawiązuje to do historii Izraela – to na pustyni Żydzi otrzymali Słowo Boże. Jednak pustynia to teren ciszy i spokoju, gdzie można zebrać myśli, przed dalszym nauczaniem. W sposób bardzo konkretny ukazuje to św. Łukasz. 

Należy zauważyć, że fragment ten występuje po opisie egzorcyzmów, jakich dokonywał Jezus. Jak duży musiał być to wysiłek, że Jezus szukał schronienia na miejscu odludnym. Jednakże widoczne może być tutaj również odniesienie do dziejów wyjścia Izraela z Egiptu. Jezus bowiem uwalnia ludzi z więzów niewoli demona. „Po wyzwoleniu z niewoli rozpoczyna się wędrówka przez pustynię, a cały lud idzie za Nim”
. Wobec obrazu działającego Zbawiciela, Łukasz pokazuje inne oblicze Jezusa – Jezusa, który poszukuje samotności, by móc zebrać siły do dalszego działania. Doskonałym miejscem do tego okazuje się pustynia. „Pośród działania jest kontemplacja. Im bardziej wczytuje się w to ledwo słyszalne zdanie zagłuszane donośnymi słowami o działaniu, tym silniejsze mam poczucie, że tajemnica nauczania Jezusa jest ukryta w tym pustynnym miejscu, do którego udał się nad ranem, kiedy jeszcze było ciemno, aby się modlić”
.

Pustynia ukazana jest nie tylko jako miejsce modlitwy w samotności, ale również miejsce, gdzie Jezus głosił swoją naukę. Dzień począł się chylić ku wieczorowi. Wtedy przystąpiło do Niego dwunastu mówiąc: Odpraw tłum; niech idą do okolicznych wsi i zagród, gdzie znajdą schronienie i żywność,  bo jesteśmy tu na pustkowiu (Łk 9, 12). Święty Łukasz umiejscawia pierwsze rozmnożenie chleba na pustkowiu w okolicy Betsaidy (zob. Łk 9, 10 – 17). „Tłem opowiadania jest oczekiwanie Izraela na mesjańską ucztę na pustyni, analogiczną do uczty przygotowanej przez Boga dla ludu prowadzonego z niewoli egipskiej ku wolności ziemi obiecanej 9por. Iz 25, 6nn; Oz 11, 4n; Ps 23; 78, 18 – 29; 105, 40; 107, 9; Ne 9, 15; Mdr 16, 20nn; 19, 11nn)”
. Poprzez motyw pustyni po raz kolejny Ewangelista odwołuje się do wędrówki Izraelitów przez pustynię, gdzie mogli doświadczyć znaku chleba. Jak niegdyś otrzymali chleb z nieba – mannę, by mogli zaspokoić swój głód, tak później doświadczyli rozmnożenia chleba przez Jezusa. Elementem łączącym te dwa wydarzenia staje się miejsce pustynne. „Nie gdzie indziej, ale właśnie tu, na pustyni, słowo wiernego Boga staje się pokarmem, a człowiek w Nim znajduje swój odpoczynek, bo tylko On ma „słowa życia wiecznego” (J 6, 68)”
. W omawianym fragmencie pustynia jest dla autora Ewangelii miejscem objawienia się miłosierdzia Boga. „Na pustyni Bóg dał Izraelowi Słowo i pokarm: jedno konieczne dla ciała i życia fizycznego, drugie dla serca i życia w pełni ludzkiego”
. Tam bowiem, gdzie nieprzyjazne człowiekowi tereny pustynne, które w sposób namacalny godzą w jego fizyczne potrzeby, tam bardzo wyraźnie może on doświadczyć troski miłosiernego Ojca. „Nakarmiwszy tłumy na pustkowiu, Jezus udowodnił, że potrafi przezwyciężyć jej niebezpieczeństwa zarówno fizyczne jak i nadprzyrodzone”
. Po raz kolejny pustynia staje się, paradoksalnie, nie miejscem porażki, ale tryumfu.

Motyw pustyni związany niejako z tematem miłosiernego Ojca, który troszczy się o swój lud nawet w tak drastycznych warunkach, jakimi charakteryzuje się surowość pustyni, jeszcze raz odnaleźć można w omawianej Ewangelii w przypowieści o zaginionej owcy (Łk 15, 1 – 7). Któż z was, gdy ma sto owiec, a zgubi jedną z nich, nie zostawia dziewięćdziesięciu dziewięciu na pustyni i nie idzie za zgubioną, aż ja znajdzie? (Łk 15, 4). Te dziewięćdziesiąt dziewięć owiec, które pasterz zostawia, by szukać jednej, „to sprawiedliwi, wezwani do uznania się za zagubioną owcę (Ps 119, 176). Błądzą jeszcze po pustyni z dala od ziemi obiecanej”
. Tylko wtedy, gdy każdy z nich uzna się za zagubionego – grzesznika, będzie mógł spotkać Pasterza, który chce go ocalić. Pasterz bowiem przychodzi do zabłąkanych owiec. „Owce, które nie uważają się za zaginione pozostaną na pustyni, dopóki nie odkryją, że ich zło polega na braku miłosierdzia. Wówczas spotkają lekarza, który przyszedł nie do zdrowych, ale do chorych (Łk 5, 31)”
. Należy jednak przy tym podkreślić, że pustynia, na której Pasterz pozostawia owce jest obszarem bardzo groźnym i niebezpiecznym ze względu na dzikie zwierzęta zamieszkujące te tereny. Czy zatem Pasterz nie troszczy się o swe stado, które pozostawia na pastwę losu? Bynajmniej. Zdrowe owce mogą sobie poradzić, zabłąkana i chora owca narażona jest na większe niebezpieczeństwo.
4.3.3. Miejsce zamieszkałe przez demony
Mając na uwadze teologię pustyni w ST, można dokonać spostrzeżenia, że jest to miejsce utożsamiane z przebywaniem na nim szatana. W podobny sposób rozpatruje motyw pustyni w swym dziele św. Łukasz, umiejscawiając, jak już było wspomniane, kuszenie Jezusa na pustyni. Za drugim razem można dostrzec tą zależność w opisie uzdrowienia opętanego w kraju Gerazeńczyków (Łk 8, 26 – 39). Demon, który opętał człowieka, rwał więzy z łańcuchów i gnał go na pustkowie ( Łk 8, 29). „Zło było niemożliwe do opanowania przez żadną ludzką siłę i gnało go na pustkowie, w przeciwieństwie do Chrystusa, którego Duch wyprowadził na pustynię (Łk 4, 1)”
. W kontekście przebywania demonów na miejscach pustynnych, Łukasz wspomina również słowa Jezusa o duchu nieczystym, który błąkał się po miejscach bezwodnych
: Gdy duch nieczysty opuści człowieka, błąka się po miejscach bezwodnych, szukając spoczynku (Łk 11, 24). Zatem pustynia w oczach trzeciego ewangelisty to teren, na którym zamieszkiwał zły duch. Pojmowanie pustyni w ten sposób wiązało się z wierzeniami ówczesnych ludów. Ziemia, na której nie dostrzegano życia, kojarzyła się jednoznacznie ze stanem spustoszenia i zamieszkiwaniem tam tego, który tego spustoszenia dokonywał.
4.3.4. Pustynia jako miejsce budzenia sumienia
Do motywu pustyni, nawiązującego do Starego Przymierza, św. Łukasz powraca raz kolejny w swojej drugiej księdze, Dziejach Apostolskich. Najpierw przy wystąpieniu św. Szczepana w mowie obronnej przed Sanhedrynem, kiedy diakon odniósł się do wydarzeń ST i przywołał wydarzenia, dotyczące wielkiej wędrówki Izraela przez pustynię. On wyprowadził ich, czyniąc znaki i cuda w ziemi egipskiej nad Morzem Czerwonym i na pustyni przez lat czterdzieści i (…) On to w społeczności na pustyni  pośredniczył między aniołem, który mówił do niego na górze Synaj, a naszymi ojcami. On otrzymał słowa życia, żeby wam je przekazać (Dz 7,36.38). W ten sposób pierwszy męczennik wskazuje na dobroć i miłosierdzie, jakie otrzymał Dom Izraela od swego Boga na pustyni. Jednakże w dalszej części tejże mowy diakon Szczepan przypomina swoim słuchaczom, że na tej samej pustyni, na której Izraelici doświadczyli wielkiego miłosierdzia Jahwe, tam też sprzeniewierzyli się Mu, składając ofiarę cielcowi. Przywołując cytat z Księgi Proroka Amosa: Czy składaliście Mi ofiary i dary przez lat czterdzieści, domu Izraela? Obnosiliście raczej namiot Molocha i gwiazdę bożka Remafana, wyobrażenia, które zrobiliście, aby im cześć oddawać. Przesiedlę was za to poza Babilon (Dz 7, 42b – 43). Św. Szczepan w swojej mowie przypomina również, że pustynia była miejscem kultu w Namiocie Spotkania: Nasi ojcowie mieli na pustyni Namiot Świadectwa. Ten bowiem, który rozmawiał z Mojżeszem, rozkazał zbudować go według wzoru, który Mojżesz ujrzał ( Dz 7, 44). 

Do wydarzeń związanych z przejściem przez pustynię Łukasz w Dziejach Apostolskich jeszcze raz nawiązuje w mowie św. Pawła, którą wygłosił w synagodze w Antiochii Pizydyjskiej. Św. Paweł w przemówieniu odniósł się do faktu, że Bóg znosił cierpliwie niegodziwość Izraelitów w czasie czterdziestoletniej tułaczki: Mniej więcej przez czterdzieści lat znosił cierpliwie ich obyczaje na pustyni (Dz 13, 18). 
Z przytoczonych fragmentów drugiego dzieła Łukasza nie wynika żadna nowa teologia pustyni. Łukasz, znając historię Narodu Wybranego i świadomy wagi okresu wędrówki przez pustynię, przytacza owe wspomnienia, by wskazać, że Izraelici nie zawsze pozostawali wierni Bogu. A wierność, którą zatracili, podczas swej wędrówki, została odzyskana w Jezusie z Nazaretu, który okazał się zapowiedzianym Mesjaszem.

4.4. Podsumowanie
Podsumowując, celem powyższego rozdziału było zarysowanie kontekstu, służącego lepszemu zrozumieniu motywu pustyni w Ewangelii według św. Łukasza. Św. Łukasz został ukazany jako historyk i teolog, a przede wszystkim jako człowiek głębokiej wiary, pragnący dzielić się Dobrą Nowiną o Jezusie Chrystusie. Ponadto, przedstawiony został obraz trynitarnej teologii wyłaniający się z Łukaszowej Ewangelii. Aby ukazać motyw pustyni w szerszym kontekście znaczeniowym, zostały zaprezentowane inne fragmenty Ewangelii odnoszące się do pustyni, które nie były omawiane w poprzednich rozdziałach. Warto podkreślić również, jak zostało już zauważone, że główną myślą teologii pustyni św. Łukasza jest ukazanie, iż sens i znaczenie pustyni w ST wypełnia się w osobie Jezusa, zapowiedzianym Mesjaszu. „Można też powiedzieć, że Chrystus jest w pewnym sensie naszą pustynią; w Nim wytrzymaliśmy próbę, na jaką byliśmy wystawieni, w Nim również jesteśmy dopuszczeni do szczególnej wspólnoty z Bogiem”
 . Tak więc wszystko, co było tylko obrazem, staje się i wypełnia w Jezusie Chrystusie. Odnosi się to do symbolu pustyni. „Odtąd więc pustynia jako miejsce i jako czas dopełniła się tu w Jezusie: to, co było tylko obrazem, ustępuje miejsca rzeczywistości” 
. Tę rzeczywistość pustyni, którą stał się sam Chrystus, zaczęli realizować jego późniejsi wyznawcy. Stąd w pierwszych wiekach chrześcijaństwa zrodziło się duże zainteresowanie mistyką pustyni, która stała się drogą do życia w świętości. Mistyka pustyni, urzeczywistniona w osobie Jezusa Chrystusa, znajduje swoich zwolenników aż po dzień dzisiejszy. 

Zakończenie
Kraina bezdrożna i bezludna, pozbawiona wody i często jakiegokolwiek życia. Kraina głodu i pragnienia, nawiedzana przez nocne zwierzęta i demony, pełna przerażających i strasznych odgłosów. Ziemia „Kaina (Rdz 4, 12-16), Izmaela (Rdz 16, 12; 21, 20-21; 25, 6.18), Ezawa (Rdz 27, 39-40) oraz zbójców i najeźdźców (Łk 10, 30; Dz 21, 38), takich jak Arabowie (Jr 3,2 – Arabia), Madianici (Sdz 6-8, - Midian) i Amalekici (Wj 17, 8-16; Pwt25 17-19; Sdz 6,3.33; 7,12; 10,12; 1 Sm 15)”
. Kraina, która budzi jednoznacznie negatywne uczucia. Po prostu – pustynia. 

A jednak, paradoksalnie, przedstawiona na kartach Pisma Świętego pustynia przywodzi na myśl również pozytywne skojarzenia. Każe widzieć w sobie coś z transcendencji. Każe szukać w sobie tej transcendencji, którą jest Bóg i Jego na niej objawienie. Postrzegana jest jako tajemnicza kraina, której szlaki prowadzą do spotkania z Wszechmocnym. Zachwyca swoją mistyką.

Dla św. Łukasza ewangelisty, którego dzieło było podstawą do rozważań zawartych w tej pracy, pustynia również skrywa w sobie transcendentną tajemnicę, tajemnicę bliskości Boga. Analizując motyw pustyni, który autor trzeciej Ewangelii odniósł najpierw do Jana Chrzciciela, a następnie do Jezusa Chrystusa, można odczytać najgłębsze prawdy teologiczne, odsłaniające prawdziwe oblicze Boga. Jest to Bóg pełen miłosierdzia, który opiekuje się swoimi dziećmi nawet w tak skrajnych i ciężkich warunkach, jakie panują na pustyni. Tam, pozbawiony ziemskich wygód, człowiek może odnaleźć to, co zagubił – swoją jedność ze Stwórcą. 

Łukasz, przywołując temat pustyni, podobnie jak inni hagiografowie Nowego Testamentu, powraca i nawiązuje do tego znaczącego wydarzenia Starego Testamentu, jakim była wielka wędrówka Izraelitów przez pustynię. Zgodnie z ówczesnym nurtem tradycji teologicznej, to na pustyni powołuje Bóg, to tam można usłyszeć Jego głos. Dlatego oczywistym staje się fakt, iż działalność Janowa ma miejsce na pustyni. „Poprzednik Jezusa, Jan Chrzciciel (…), wystąpił na pustyni głosząc chrzest nawrócenia na odpuszczenie grzechów, przypominając tym samym Izraelowi jego pierwsze dni jako narodu wybranego na pustyni Synaj.
” Podobnie w opisie kuszenia Jezusa można znaleźć odniesienia do kart Starego Testamentu. Uważny czytelnik doszuka się analogii pomiędzy trudnymi sytuacjami, w obliczu których stawał Naród Wybrany podczas wędrówki przez pustynię, a trzema pokusami, z którymi walczył Chrystus. Za pomocą tego obrazowego zestawienia Łukasz akcentuje zwycięstwo Chrystusa – Jego oparcie się pokusom i wierność Bogu Ojcu w przeciwieństwie do porażki Narodu Wybranego – Jego słabości wobec pokus, niewierności wobec Jahwe. Ponadto, co znaczące, Łukasz umiejscawia samo kuszenie Zbawiciela właśnie na pustyni. W ten pośredni sposób ewangelista jest przekazicielem prawdy o mesjańskiej godności Jezusa, gdyż to z pustyni, jak wierzono, miał nadejść Mesjasz.

Przywoływanie tych bardzo istotnych wydarzeń, związanych z pustynią, wydaje się świadomie użyte przez autora natchnionego. Znaczy to, że ewangelista dobrze rozumie, jakie znaczenie pustynia ma dla synów i córek Abrahama. Chcąc przekazać im orędzie o Jezusie Chrystusie – Mesjaszu, Panu i Zbawicielu, odwołuje się również do wydarzeń starotestamentowych, związanych z pustynią. Przyglądając się dokładnie analizowanym tekstom, można zauważyć te zbieżności.
Z rozważań, które zostały przeprowadzone, można wyciągnąć wniosek, że pustynia zarówno dla chrześcijan, jak i dla Żydów, to swojego rodzaju sacrum. Izraelici wędrowali czterdzieści lat do Ziemi Obiecanej przez pustynię. „To właśnie tam Mojżesz ujrzał Boga. Tam też Jan Chrzciciel głosił nadejście Mesjasza. Na pustyni swą misję rozpoczął sam Jezus…
”. Często powracał On na te miejsca odludne, aby się modlić. Pustynia dla Łukasza i innych autorów natchnionych była miejscem nadprzyrodzonego widzenia, miejscem objawiania się Jedynego Boga i spotkania z Nim. 
Założeniem mojej pracy było, oprócz przedstawienia motywu pustyni w Ewangelii św. Łukasza, wskazanie na występowanie zależności pomiędzy motywem pustyni a oczekiwanym Mesjaszem. Podstaw do postawienia takiej tezy dostarczyły już same teksty, które były przedmiotem analizy niniejszego studium. Fakt takiego powiązania obu zagadnień rodzi pragnienie jeszcze intensywniejszego zgłębiania prawdy o tożsamości mesjańskiej Jezusa, który jako Zbawiciel świata przyszedł, by wyzwolić ludzkość z niewoli grzechu, następnie przeprowadzić ją przez pustynię życia i w końcu – wprowadzić do Kraju Obietnicy.

Reasumując, dla św. Łukasza ewangelisty oraz pozostałych hagiografów biblijnych, pustynia stała się obrazem życia pojmowanego dwojako: życia w niebezpieczeństwie, a  zarazem życia w Bogu, w harmonii z Nim. Wydaje się, że ten drugi aspekt zachęcił pisarzy natchnionych do budowania na kanwie pustyni pewnego rodzaju idei, której istotą miało być spotkanie z Najwyższym. Pustynia stała się więc miejscem modlitwy, miejscem odosobnienia i ascezy, w którym człowiek w sposób szczególny mógł nawiązać kontakt ze Stwórcą. „Hagar (Rdz 16, 7; 21, 19), Mojżesz (Wj 3,1-4,17) i Eliasz (1Krl 19) uciekają na pustynię i na niej spotykają Boga. Jezus też szuka samotności na pustyni (…)”
.

Pustynia pociągała wielu: postaci Starego, jak i Nowego Testamentu, następnie pierwsi chrześcijanie, którzy na pustyni szukali schronienia od zgiełku świata, tworząc tam pierwsze eremy. To właśnie na pustyni ojcowie i matki pustyni odnajdowali mądrość, która przybliżała ich do Boga
. To w końcu pustynia okazała się podstawą niejednej duchowości wielkich mistyków Kościoła, takich jak św. Katarzyna ze Sieny, św. Jan od Krzyża, św. Teresa z Avila czy św. Karol de Foucauld. Droga pustyni stała się również szczególnie bliska zgromadzeniom zakonnym kamedułów, kartuzów czy też franciszkanów
. „Tradycja monastycyzmu pustynnego jest kontynuowana do dnia dzisiejszego”
. Warto tu wspomnieć również o takich znanych pisarzach XX wieku, jak Thomas Merton, czy Carlo Carretto, dla których pustynia była zawsze inspiracją. 

Również współcześni chrześcijanie mogą czerpać obficie z mądrości pustyni. Nauka płynąca z prób, przez jakie przechodził Izrael w trakcie czterdziestodniowej wędrówki przez pustynię oraz ze zwycięstwa Jezusa nad szatanem podczas pobytu Mistrza na pustkowiu, to dla wszystkich wielka lekcja wiary. To nauka, iż w trudnych sytuacjach życia tylko postawa ufności, zawierzenia Bogu, pomaga przejść je zwycięsko. To przesłanie, że Bóg nigdy nie zostawia człowieka samego, a wszelkie doświadczenia służą wychowaniu go do pokory i zaufania względem Boga. To wreszcie możliwość doświadczenia, również dzisiaj, wielkiej troski i miłosiernej miłości Stwórcy, bo tam, gdzie wzmógł się grzech, tam jeszcze obficiej rozlała się łaska ( Rz 5,20).
Żyjąc w świecie zgiełku i natłoku informacji, pośpiechu, napięcia codziennych obowiązków i nieustannej trosce o chleb powszedni, wielu odczuwa pragnienie udania się na miejsce odosobnienia, gdzie w ciszy można odzyskać kontakt z samym sobą i z Bogiem. Coraz więcej ludzi zauważa bogactwo duchowości pustyni, z którą wiążą się takie pojęcia, jak asceza, modlitwa, milczenie czy słuchanie. Im bardziej aktywne lub dostatnie prowadzi się życie, tym bardziej wyraźna staje się potrzeba wyjścia na pustynię – tymczasowego odejścia od ludzi i zajęć oraz wygód na miejsce odosobnienia, by, podobnie jak to czynił Mistrz z Nazaretu, po prostu modlić się – odpocząć, nabrać duchowych sił do dalszej wędrówki i wsłuchiwać się w głos Boga, by móc wciąż podążać za Jego wolą. 
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